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Mobilizujemy wszystkie siły dla wykonania drugiego roku 
Planu 6-letniego w gospodarce morskiej

P ierwsze cztery miesiące d ru ­
giego roku sześciolatki p rz y ­

n ios ły  dalsze sukcesy w  rozw oju 
gospodarki m orsk ie j, zdobyte o- 
f ia rn ą  pracą m arynarzy, ryba ­
ków, robotników  portowych, praco 
wników technicznych i  adm in is tra  
cyjnych.

W  poważnym stopniu wzrosła

A ugust Sołtysek i  s/s „W is ła “ , : rachunek gospodarczy dla re jo -  
k tó ry  w yró żn ił się jako jedyny j nów, co w  dużym stopniu w p ły ­
ną tym  sta tku  palacz —  m is trz  ' nęło na potanienie us ług i  umoż- 
oszczędności paliwa, Anato liusz liw iło  dalsze przesunięcie w ie lu 
S ykut z m/s „Gen. W a lte r“ , czy pracowników do innych działów 
Bernard Gierszewski z s/s „K u t-  p rodukc ji.
no“  i  w ie lu  innych m arynarzy Powołano C entra lny Zarząd Pol

skie j M a ryn a rk i Handlowej z pod­
le g ły m i m u przedsiębiorstwami. 
Polskie L in ie  Oceaniczne w  Gdy'

pokładowych, czy maszynowych, 
oficerów pokładowych i  mechani-

operatywność naszej f lo ty ,  w z ro - ' ków to  now i socjalistyczn i ma ----------- -------  -----
s ły  us ług i k tó re  Polska Mary-1 rynarze, k tó ry m  nasza f lo ta  za- ni> Polska Zefjrluga M orska w
narka Handlowa daje k ra jom  de- wdzięczą swoje w ie lk ie sukcesy. ¡Szczecinie, Polskie Ratownictwo

m okrac ji ludowej. P lan za I  kw a r rybo łów stw ie w yróżn ia ją  sie 9 k?'?towe w . Gciyni. prZ®“ :
ta ł br. został we floc ie  wykona-! załog i ku tró w  ««b iorstw a
nv w 103 procentach, p rzy  czym, | T a 150“  z szyprem Reorganizacja ta  ma baidzo po-
pian w p ływ ów  finansowych H ubertem  ' Konkolem „A rk a  5“  i ważne znaczenie dla rozw oju na-

in fiS  m-ocent Jednocześnie riuoeinem  jyonKOi , „  . . i szej żeglugi. P lo ta  nasza może
nosi 106,8 piocenŁ J zaznaczyłj z w ie lokro tnym  przodownikiem  obecni rozw ijać  się niezależnie bieżących prac, k tó re  pow inna 

we nocie szyprem Augustynem  K re ftem ,
] „A rk a  113“  z załogą młodzieżO-

rok  bieżący 
się bardzo poważnym 
ilości jednostek i tonażu.

Również ja k  w yn ika  z. analizy, 
rybo łów stw o m orskie uzyskało w  
I  kw a rta le  bardzo poważne osiąg­
nięcia produkcyjne. „D a lm or“  w y ­
konał swój plan kw a rta ln y  w  
118,9 procentach, „A rk a  w  106 
proc., „Spółdzielczość“  w  138,2 
proc. i  rybacy indyw idua ln i w  114 
procentach.

Robotnicy po rtow i w ykona li 
p lan przeładunków za I  k w a rta ł 
br. w 110 procentach, z czego na 
re jon Gdańska przypada 102,3 
procent, na re jon Gdyni 117,8 
procent.

Trzeba p rzy  tym  dodać, że p la ­
ny produkcyjne w  pierwszych 
czterech miesiącach drugiego ro ­
ku Planu 6-letn iego są znacznie, 
bo o k ilkadz ies ią t procent wyższe 
n iż za ta k i sam okres roku  ubieg­
łego.

O S IĄ G N IĘ C IA  N A  O D C IN K U  
M O R S K IM  SĄ DOW ODEM  P A ­
T R IO T Y Z M U  I  M IŁO Ś C I P R A ­
CO W NIKÓ W  M O RZA DO PO L­

S K I LU D O W E J

T e , osiągnięcia, wzmacniające i 
rozw ija jące naszą gospodarkę 
m orską stanowią na jlepszy spraw 
dzian słuszności naszej l in i i  po li-
tycznej. W yros ły  one z głębokie-, załoga g/ t  ^Jup ite r“  z szyprem 
go pa trio tyzm u pracowników m o-. Pawjgm Gicem i  I  mechanikiem 
rza, z m iłości do ludowej o jczyz-j g akjgm bardzo poważne o- 
ny, z w o li rozw ijan ia  pokojowego ■ siągiiięcia. produkcyjne, a poza 
budownictwa. Są w yn ik iem  szyD-1 tym  prow adzi prace doświadczał, 
kiego dojrzewania politycznego ne> nad metodami połowów i s’.e- 
mas pracujących, głębokiego zau-1 ciam j
fa n i a do słusznej l in i i  P a rtii —  , .  . . .
k ie row niczki mas pracujących i j  W portach w yróżn iło  się wiele 
całego narodu, dowedem tw o-j brygad. I  tak  np. brygada n i 
izc.nia się, cementowania na p ia t- z I  odcinka z przodującym i 1 
fo rm ie  w a lk i o produkcje narodu botn ikam i Leonem M ie in ick im  i 

< ja listycznego. " ¡Kazim ierzem  Jałmusem, Leonem
W yrazem  głębokiego p a trio lyz - Paczoską,_ Stefanem 

mu pracowników m orza je s t z innym i. 
drv'a na dzień rosnąca liczba przO' - .- , . , , . ,
d u ż y c h  zakładów pracy, przodu- niż w  jak im ko lw iek  porcie euio-
r c 4 h  działów  i b iygad, ««maca pejskim . B rygada n r 20 z przo-

«  srp.f-s1“». xs:
usługowych naszej

z _ .
wa prowadzoną przez Rudolfa 
M arka.

W iele ku tró w  „ A r k i“ , „Jedności 
R ybackie j“  i  p ryw atnych rybaków  
wykonało opera tyw ny plan poło­
wów. W  Jas ta rn i tak ich  ku trów  
było  6, we W ładysław ow ie ró w ­
nież 6. Załoga k u tra , szypra So- 
łońezyka w ykona ła nie ty lk o  plan 
operatyw ny za 4 miesiące, ale 
67 procent planu państwowego ca 
łorocznego. Szyper Klemens 
Kohnke z załogą na ku trze  „Jas 
10“  w ykona ł roczny plan pań­
stwow y w  100 procentach, ró w ­
nież załoga k u tra  „Jas 90“  z 
szyprem A n ton im  Budziszem w y ­
konała plan roczny i  k ilk a  innych 
załóg m aja nv; podobne, a za­
łoga" k u tra  „Jas 94“  z szyprem 
Leonem R o ttą  wykona ła w  cztery 
miesiące 120 procent planu rocz­
nego, dając p rzyk ład  innym  sta t­
kom  ja k  należy wykonywać .zada­
nia  zlecone przez państwo.

W  r y b o łó w s t w ie  d a le k o m o r s k im  
n a  c z o ło  z a łó g  w y b i j a j ą  s ię  r y b a ­
c y  m / t  „ U r a n ia “  z  s z y p r e m  W ła  
d y s ła w e m  B r y n d z ą ,  s te r n ik ie m  
J a k u b o w s k im  i  p ie r w s z y m  m e c h a  
n ik ie m  B a r t n ik ie m ,  s ta te k  te n  w y ­
k o n a ł  3 0 0  p r o c e n t  p la n u  k w a r ­
ta ln e g o  i  u t r z y m a ł  s ię  w  e k s p lo ­
a t a c j i ,  d z ię k i  o p ie c e  z a ło g i  n a d  
m a s z y n a m i i  s p r z ę te m .  R ó w n ie ż

się
od kon iu nk tu ry  i  dyktanda impe 
ria lis tó w , sta je  s i^  potężnym in ­
strum entem  pokojowego budow­
n ictw a naszej o jczyzny —  in s tru ­
mentem w a lk i o pokój.

D rug im  w ie lk im ^' osiągnięciem 
je s t powołanie do życia „P o lfraeh 
tu “  i  skupienie w  rękach tego 
przedsiębiorstwa masy towarowej 
oraz reorganizacja m aklerk i.

Również w  roku  bieżącym pow­
sta ł C en tra lny  Zarząd Rybołów­
stwa M orskiego z podleg łym i kom 
b ina tam i rybn ym i w Gdyni, K o ­
łobrzegu i  Świnoujściu, co w  zna­
cznej m ierze u ła tw ia  praw id łow ą 
eksploatację posiadanego taboru 
rybackiego.

Sukcesy organizacyjne i  gospo­
darcze I  kw a rta łu  br. są ja k  w i­
dzimy olbrzym ie.

b ł ę d y  i  N i e d o c i ą g n i ę c i a

dłowe zabezpieczenie w ykonan ia  
zadań produkcy jnych , poświęcając 
całą uwagę sprawom  reorganiza­
c ji. Demobilizacja ta , występująca 
szczególnie ostro w  aparacie lą ­
dowym PM H i  rybo łów stw a, wpły­
nęła w  wysokim  stopniu na pogłę 
hienie chaosu, ja k i w y tw o rzy ł się 
w  początkowym stadium  reo rgan i­
zacji, eo z kolei mocno poderwa­
ło  pracę słabszych zespołów p ro ­
dukcyjnych. Jednocześnie trzeba 
otwarcie powiedzieć, że praca po­
lityczna w tym  okresie by ła  za 
mała. Szereg organ izacji p a r ty j­
nych zakładów ob ję tych reorga­
nizacją , dało się wciągnąć do 

k tó re
w ykonyw ać adm in is trac ja  i  ra ­
dy zakładowe i n ie , kon tro low a ły
systematycznie w ykonaw stw a Pla
nów, os łab iły  pracę po lityczną — 
n ie  m ob ilizow a ły  dostatecznie za­
łóg do zwiększenia w y s iłk ó w  w  
toku  reorganizacji.

W  rezultacie pow sta ły szczeliny, 
przez które przeciekały procenty 
p lanu,, podrażając jednocześnie 

”  koszty produkc ji. Usunięcie pow - 
” sta łych braków ' ------

Z a ło g i w szys tk ich  statkćm) P M H  n ieza leżn ie  od m ie jsca  posto­
ju  w z ię ły  u d z ia ł w  N arodow ym  P leb iscycie  P oko ju .
Na zd ję c iu  uroczystość p leb iscytow a n a  sls P uck

Reforma dodatku zagranicznego 
dla marynarzy PMH

F Y oko nyw u jące  się w  naszym j do kat. D — zostały zaliczone 
k ra ju  przeobrażenia na o d c in 'lin ie ; łewatyńska, śródziem nom or- 

zapobieżenie na ku  po litycznym ,
przyszłość ich pow staw aniu w y ­
maga od wszystkich pracowników 
gospodarki m orsk ie j od m aryna­
rz y  i  rybaków , od robotników, 
pracowników technicznych i ad­
m in is tracy jnych wytężonej pracy.

W A R U N K I PO M YŚLNEGO W Y - 
K O N /J U A  P L A N U  I I-K W A R T .

Gaikiem i 
b iją  rekordy załadunko- 

l we," a w y n ik i ich pracy są wyższe

m orskie j.
gospodarki go z przodującym  trym erem  Jó­

zefem Lisewskim  w y ro b ił 189 pro
cent norm y. Bolesław Stefański 
dźw igowy wykonu je 167 procent 

PRZODUJĄCE ZESPOŁY PRA- norm y, Józef M iszewski jego ko-
COWN1KÓW M ORZA le3'f l? 8 f “  no™ y - N ™ a'czek M arek m alarz z W arsztatów  

Portowych osiągnął średni w yn ikSpośród setek przodujących ze­
społów i  pracowników, w pracy w 1 71 ,9  p r o c e n t  n o r m y , betoniarz 

ed-ponach i  na morzu —  ^ - j e ^

k tó ra Cwyko°naęła  »piań ’ operatywny „T y ta n a “  i  > ^1*ota IV “  uzyskały 
I  k w a rta łu  w  120 proc. w  przew ie przodujące miejsca, 
z ionym  tonażu, 179 proc. w  tono -j C i i  setki innych przodowników 
m ilach i  183 proc. we wpływach. ; tysiące robotników , m arynarzy, 
Poza ty m  m/s „W a ryń sk i“  w  czy- rybaków  —  oto ludzie, k tó rzy  w y 
nie 1-m a jow ym  z rob ił dodatkowy konali zlecone przez 'państwo za- 
l-ejs na tras ie  Buenos A ires — dania produkcyjne, to budowniczo 
Ros r.iio-Saritos, oraz w yró żn ił się w ie naszej gospodarki m orskie j — 
w  socjalistycznej opiece nad ma- budowniczowie socjalistycznej Pol
szynami i  sprzętem. I I  mechanik 
z m /s „Gen. Bem“  W iesław  W ie­
czorek zasłużony przodownik pra 
cy w  P M H  i  w  I  kw a rta le  br. nie 
u tra c ił pierwszego m iejsca. N ie ­
zależnie od norm alnej pracy w 
czasie re jsu  do Chin Ludowych 
wyrem ontow ał chłodnię, co pozwo 
li ło  na oszczędność 10 dni posto­
ju  w  obcym porcie. On również 
b y ł in ic ja to rem  wprowadzenia na nad stworzeniem praw id łow ej or- 
sta tku  socjalistycznej op ieki nad . .. w poszczególnych dzia-
m aszynami i mechanizmami. K J

Również w ie lokro tny przodow

s k i.

S O C JA LIS TY C ZN A  O R G A N IZ A ­
CJA PRACY M O TO REM  

O SIĄG N IĘĆ

W  I  kw arta le  nastąpiło jedno­
cześnie dalsze pogłębienie prac

N ie mogą one jednak zasłaniać 
błędów i  niedociągnięć ja k ie  po­
pełniono w  tym  okresie w  poszczę 
gólnych gałęziach gospodarki 
m orskiej.

A  oto one:
W  portach wykonanie planów o- 

peratywnych nie przebiegało p ra ­
widłowo. W  n iektórych grupach 
tow arów  no tu jem y poważne prze­
kroczenia, a w  innych ja k  np. w  
drobnicy w  porcie Gdynia wykona 
no zaledwie 74,5 procent, w  Gdań 
sku 58,6 procent. P lan kw ie tn iow y 
re jonu Gdynia został wykonany 
w 85,5 procentach.

W ykonanie p lanu P M H  w  tono- 
m ilach nie osiągnęło również 100 
procent.

W  rybo łów stw ie „B a rka “  nie 
wykona ła planu, w  „D a lm orze“ , 
„A rc e “ , „Jedności Rybackie j“  są 
również załog i, k tó re  planu kw ar 
talnego nie w ykona ły. K u try  ta ­
k ie  ja k  „A rk a  11“ z szyprem F i­
lipem  Budziszem, „A rk a  3“  z Pa­
w łem  Kohnke, Juliusz Kohnke z 
„H e l 22“ , załoga k u trą  „H e l 60“ , 
Brunon Barlasz, Edw ard Kohnke 
i  w iele innych załóg, p lanu nie 
w ykona ły, nie w a lczy ły  o jego wy­
konanie, nie ko rzys ta ły  z dni bez- 
sztormowych. Poważna ilość s ta t 
ków rybaków  indyw idualnych rów 
nież nie w y ło w iła  zaplanowanej 
ilości ryb .

N iepokojący je s t objaw niewyko] 
nania planu przez rybołówstwo 
m orskie yv kw ie tn iu  br., w  k tó rym  
w y n ik i połowów b y ły  bardzo nie­
równe. Np. w  re jon ie  gdańskim  
plan wykonano zaledwie w  73,1 
procentach —  m im o, że n iektóre 
k u try  „ A r k i“ , „Jedności Rybac­
k ie j“  i  - rybaków  indyw idualnych 
w ykona ły ponad 100 procent p la ­
nu operatywnego.

Świadczy to  o tym , że p lany po­
łowowe ku tró w  b y ły  realne i  p rzy  
dobrej organ izacji pracy i  pełnej 
m ob ilizac ji załóg ku trow ych moż­
na było nawet z powodzeniem o- 
gó lny plan opera tyw ny p rzekro ­
czyć.

Świadczy to o braku na leżyte j 
organ izacji pracy połowów zespo-

Kozplanowanie zadań, zapo 
znanie całej załog i z planem 
przedsiębiorstwa, plany opera­
tywne dla każdego zespołu i  
człowieka, to  pierwszy warunek 
wykonania planu I I  kw arta łu .

Przełamanie wstecznych teo rii 
w rybołówstw ie, zorganizowanie 
stałych połowów zwiadowczych i  
lepsze powiązanie w yn ików  ich 
obserwacji z pracą całej f lo ty l l i  
rybackie j, reorganizacja systemu 
połowów na połowy zespołowe, 
przeszkolenie szyprów i  aparatu 
technicznego oraz lepsze przygo­
towanie baz rem ontowych do wy 
konania zadań i  dale j, troska o 
rozwój nowych metod pracy w 
przeładunkach, w rybo łów stw ie 
i  we flocie, rozw ijan ie  soc ja lis ty ­
cznej opieki nad mechanizmami, 
maszynami i  urządzeniam i, zapo­
znawanie zespołów roboczych z 
doświadczeniami radzieckim i, ze 
społowe j indyw idualne współza­
wodnictwo na bazie konkretnych 
zobowiązań —  to  d ru g i warunek 
wykonania planu.

gospodarczym, ska, półn. amerykańska i  Morze 
społecznym i k u ltu ra ln y m  pocią- ' 
gają za sobą konieczność dostro- Czarne;
jen ia  do tego rozw o ju  wszystk ich i d0 kat. E — zostały zaliczone 
odcinków  naszego życia. pozostałe l in ie  europe jsk ie .

Na odcinku przem ysłu, ha nd lu , W ypła ta dodatku — będzie u - 
i ko m u n ikac ji wprowadzono sze- zależniona od ilości dn i pobytu 
łe g  poważnych re fo rm  w  k ie ru n -
k u  dostosowania lepszej płacy do sta tku  w morzu poza portem  kra 
w a run ków  i  w y n ik ó w  pracy. T fi-  jow ym . Dzień przyjście s ta tku  z 
tom iast we floc ie  P M H , re fo rm y podróży zagranicznej do po rtu  
tego rodzaju dotychczas n ie  prze- kra jowego będzie zakończeniem 
prowadżońó, jakko lw iek- w  s trp k - ; obliczenia należności :dodatkti,„'za- 
turze f lo ty  zaszły kolosalne zm ia - granicznego, a ’ dzień w yjśc ia  stat 
ny ; zw iększył się .tonaż f lo ty ,- ro z -ku  z po rtu  kra jow ego w  podróż 
szerzono lin ie  na Połudn. A  m e ry -. zapoczątkowaniem obliczenia 
kę i  D a lek i Wschód,-a na odc inku  , teg0 dodatku, 
socja lnym  w prowadzony -stałość, i j
ciągłość za trudn ien ia  ¿Szczerzono W ypłata dodatku w por- 
zasięg wczasów, bez;płatńęj opie- tach-, zagranicznych będzie doko- 
k i lekarsk ie j, dentystycznej itp . I nyw ana W walucie: k ra ju , w  k tó - 

M im o  tych. zm ian w  w arunkach r y m statek będzie przebywa!,, 
pracy załóg system wynagrodzeń j adku zejścia pracow nika

zm ianom "f11« ^  “ . " IS S !  *  statku- w. porcie k ra jo w y m  _
niezadowolenie 'za łóg - ro b io n y  przez mego dodatek
wających, zwłaszcza na «  Z
dalekorejsowych. Dlatego, r e fo r - - n jch .,B a lton ie “
ma na odc inku  płac stała się ko- lądnie też w  zło tych po lskich 
mecznoscią. ¡według obowiązującego kursu

Dotychczasowy system w yp ła ty  Narodowego B anku Polskiego, 
dodatku zagranicznego nie  u - i  Dokonaną w  ten sposób re fo r-  
wzg lędm ał ciężkich w a ru n k ó w 1 . .
pracy m arynarzy na da lek ich  r e j - , ra^ należy pow itać z pe łnym  
sach, w  dłuższym  oderw aniu  od uznaniem, bowiem załoga p ływ a - 
k ra ju  i od rodziny. W konsekwen ją Ca na da lekich rejsach otrzym a 
c ji — m arynarze p racu jący w  słuszne w yrów nan ie  za swoją 
w a runkach  trudn ie jszych  o trzy - stosunkowo cięższą pracę zdała od 
m y w a li to samo, co m arynarze _ rodziny i  k ra ju . Z ilu s tru jm y  to 
p ływ a jący  na k ró tk ic h  re jsach .'na  przyk ładzie : Na l in i i  ka te go rii 
System ta k i b y ł sprzeczny z so- a  — st. m arynarz  o trzym yw a ł do 
cja listyczną zasadą — rów ne j pła te j po ry  dodatek zagraniczny w  
cy za równą pracę. ¡wysokości 32 doi. m iesięcznie, a

M arynarze na zebraniach zało- obecnie, po re fo rm ie  dodatku o- 
gowych w ie lo k ro tn ie  zw raca li u - trzym a w  rów now artośc i 42,56 
wagę na ten  stan rzeczy, dom a- d°k> natom iast st. o ficer, k tó ry  
gając się od zw iązku zawodowe- o trzym yw a ł dotychczas 48 do la- 

Czujność wobec każdego w y p a d 'g o  in te rw e n c ji w  spraw ie  s p ra - row  -  otrzym a w  rów now artości
w ied liw ego uregu low ania dodat- uoi-
ku  zagranicznego. | j uz z t eg0 jednego przykładu

Wobec słusznych odg łosów , wyraźnie w idać że re fo rm a jest
w iększości załóg naszych s ta t- i poważną zdobyczą m arynarzy, l i ­
ków , zw iązek zw ró c ił się do CZ k w id u je  bow iem  dotychczasowy, 
P M H  i  M in is te rs tw a  Ż eg lug i z n iesp raw ied liw y  podział dodatku 
w n iosk iem  o zrew idow anie . do- zagranicznego w ś ró d  załóg p ły -  
tychczasowego systemu w yp ła ty  wających. Posunięcie to jest da l-

j szym dowodem tro s k i naszego
_  . . , . ,. . ,  Państwa Ludowego o dostosowa-P 0 głębokim  przeanalizowaniu nje w  sokości ła do w a run_

zagadnienia Zw iązek Zawodowy ków  m arynarzy.
P racow n ików  Żeglug i i CZ P M H .
— podpisały dodatkowy p ro to k ó ł! Reform a ta następuje w  ty m  sa 

. d o  obow iązującej Um ow y Zbio ro- m ym  czasie, k iedy  wśród m ary-

Jak najściślejsze powiązanie W6j p m H, w  m yśl k tórego — do- narzy w  kra jach kap ita lis tycznych 
zadań produkcyjnych z ich po datek  zagraniczny będzie od dn ia wzrasta bezrobocie, a se tk i tys ię- 
lityczn ym  znaczeniem, z w a lką  o i  m aj a x951 ro k u  zróżniczkowany Cy  lu dz i pracy, walczy 0 popra- 

budowę socjalizm u, z w a lką  o P « -|w  zależności od l in i i ,  na k tó re j Wę by tu  i  w a ru n kó w  socjalnych.

Praca po lityczna, uśw iadamia­
jąca i  stałe systematyczne szko­
lenie ideologiczne i  zawodowe 
musi nieodłącznie towarzyszyć 
codziennej pracy adm in is trac ji, 
rad zakładowych i o rgan izacji 
pa rty jnych .

ku zagrożenia planu, kon tro la  
planu przeprowadzana stale, sy­
stematycznie i  natychm iastowe 
reagowanie na głosy załogi, po­
moc załogom, w usuwaniu co­
dziennych trudności w pracy —  
to jedna ze sta łych fu n k c ji eg­
zekutyw K om ite tów  Zakłado­
wych, Podstawowych O rgan izacji dodatku zagranicznego. 
P a rty jnych , grup pa rty jnych  i  a- 
g ita torów .

kó j, wychowywanie zespołów w  i m arynarz p ływ a, 
duchu głębokiego pa trio tyzm u u-

j o lepszy i sp ra w ie d liw y  us tró j 
i k iedy  w a lka  ta jest bezlitośnie

łowych, żyw iołowości i  bezplano- m iłow ania ludowej ojczyzny, a za Dodatek dew izow y podzielony ciła \v iona przez im peria lis tów' * .1   1 1 1 _ * ..... — . . 1  J  .  X... K - -wi irrtcim . « '  i i - - . . . .  “

łach gospodarki m orskie j. W  por
d ik  Franciszek Łożyński,' b o s m a n - lach reorganizacja objęła poszczę j zw iązkow e nie  p rze ja w iły  dosta- j wykonanie zadań 

„P ia s t“ , przoduje załodze, gólae odcink i. W pjowadzano W -  tecznei czuioflśsi i  tro sk i o  a raw .il “ « » w »

wości w połowach, braku powiążą 
nia  z obsługą in fo rm acy jną  ry ­
baków.

Gdzie nńleży szukać przyczyn te 
go stanu rzeczy? Jednym  z n ich 
było  osłabienie tempa pracy w  
zw iązku z reorganizacją poszczę- . . .  
gólnych dzia łów  gospodarki mors ^acje, p a ity jr l,e naszy<rk  przesię- 
k ie j. A dm in is tra c ja  i, organizacje b iorstw  morskich w toku w a lk i o

.....i----------- p lanu na rok

razem budzenie g łębokie j m iłości został na pięć kategorii: 
do idei m iędzynarodowej solidarno 
ści k lasy robotniczej, m iłośc i i 
p rzyw iązan ia  do ostoi poko ju  i  
dem okracji do naszego sojusznika 
—  Zw iązku Radzieckiego to  zada 
nia  ja k ie  muszą wykonać organi-

Do kat. A  — zostały zaliczone 
lin ie  sięgające poza Ocean In ­
d y js k i;

anglo-amerykańs-kich j  
gusów.

ich s łu -

N ie w ą tp liw ie  re form a na od­
c in ku  dodatku zagrań cznego 

. . w p ły n ie  m ob ilizu jąco  na m a ry - 
do kat. B- została zaliczona lim a  narzy naszej f lo ty  i stw orzy za­

chętę do bran ia  udz:ału w znacz­
nie trudn ie jszych, ale też i  od 
teraz pop ła tn ie js iycb  dalekich
rejssdłL

indy jska ;

do kat. C — została zaliczona 
Rftłudn. am erykańska; _



Str. S T E R

Narody ujmują w ręce sprawę pokoju
nauera trw a  referendum  ludowe 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji. Masy 
ludow e zdają sobie sprawę z tego, 
że „przeprowadzenie re ferendum  
ludowego stało się jednym  z na­
czelnych zadań, gdyż — ja k  po­
w iedzia ł w iceprem ier NRD U l- i 
b r ic h t — podżegacze w o jen n i prze 
kszta łca ją  N iem cy Zachodnie w ! 

n ie j bazę wojenną, w  źród ło mięsa a r - i

P iw / = f y M POk̂ J ° garną caiy ,. Jak Podaje „T rib u n e  des Na- M anifestacja, w  k tó re j w z ię li u - 
rP(J i  u 'lm u ją  w , swe tlons am erykański gaule iter w  dzia ł robotn icy  portów  Genui i 
n n  i .zac^ ow anla Pokoju. Niemczech zachodnich M ac C loy M a rs y lii odbyła się pod hasłem
nnri1! ^ . ^ 2102^  SW°-Je ■P° dM1Sy zaządał od Adenauera przystoso- „M orze Śródziemne — morze po- 
pod Apelem  ponad ćw ierć  m il ia r  w an ia  całego życia gospodarczego k o ju “ .

; Idea P?koju, ogarniająca T riz o n ii celom re m ilita ry z a c ji d 0 m an ifes tac ii nrzv iażn i i nn 
ludzkość stała się potężną siłą ma oraz zakazu eksportu tow a rów  do , m an ifes tac ji p lzy jazm  1 P°-
teria lną . N iem ieckie j R e pu b lik i D em okra- ko ju  w zyw aią  uchw a ły  M iędzyna

Strachem  prze jm uje  ta s iła  ga r- tycznei ł  k ra jó w  dem okracji lu -  rodow ej K on fe re n c ji w a lk i o po- 
stkę im peria lis tów . Na słowo — dowej. ko jow e rozw iązanie problem u
pokój w pada ją  w  szał osaczonego p  j  , ,  . . m ieckiego. U chw a ły  kon fe ren c ji,j m atniego i  w  kuźn ię  b ro n i“ .

I  O  Cl a m ery k f l l i s k i c  k tó ra  odbyła się w  połow ie m aia  Oto dlaczego przedstawić;
To strach przed pokojem  podyk ; 

to w a ł sądowi doraźnemu w  A te - j 
nach w ydan ie w y ro ku  śm ierc i na
bo jow nikach poko ju  Petela Tsan Do łańcucha, am erykańskich
garskiego, oskarżonego o rozpo- m -ow nkarii ‘ , i p rzedstaw ic ie li narodów  z n im i
wszechnianie Apelu Sztokhofm- ” 2 ■ ■ sąsiadujących -  w  celu wspólne-
skiego i  zbieranie pod n im  podp i- zw i^kszenie napięcia sy tua c ji m ię 
sów- , dzynarodowej, doszła nowa pro -

W  B ra z y lii na rozkaz Trum ana wokacja . Am erykańscy agresorzy 
po lic ja  zakazała dzia ła lności K ra -  prze fo rsow ali p rzy  pomocy swej 
jowemu Ruchowi Obrońców Poko- m aszyny do głosowania w  ONZ

•  I ® ? Zr iin/ 0krZykł ” nieCh bezprawną rezolucję żyje po ko j“  zb iry  F ranco o tw orzy H

Nr. R

Marynarka Brytyjska pod kontrola USA

d y k ta n d o
odbyła się w  połow ie m aja 

w  Paryżu w zyw a ją  dó zorganizo­
wania „u  gran ic  N iem iec w ie lk ich  
zebrań z udzia łem  N iem ców i

o zakazie
ły  ogień ka rab inów  na tłu m  s t r a j1 w yw o™  tow arów  do Chin Ludo- 
ku jących  robotn ików . i wych. Gwałcąc k a rtę  ONZ,

R eakcyjne pismo francuskie  w brew  je j postanowieniom , za- 
„Les Echos“  w yd ruko w a ło  a r ty -

go zam anifestowania w o li poko ju “

P rze c iw  p o lity c e  
re m ilita ry z a c ji

Innego zdania są przyw ódcy 
p raw icow ych socjalistów . Śchuma 
cher, przywódca n iem ieck ie j p ra ­
w icy  socja listycznej ośw iadczył:

k u ł pod znam iennym  ty tu łe m : 
„P og łosk i o po ko ju “ . A m eryka ń ­
ska gazeta „N ew  Y o rk  H era ld

strzegającym  w yłącznie Radzie ^ y w iz jf  am erykańskie  można
przygotow yw ać me ty lk o  w  Texa

Bezpieczeństwa decyzję w  po- sje j  w  Kansas, ale i  w  Niemczech 
dobnych sprawach, am erykańscy zachodnich.

T ribu ne “  pisała: „Z m ora  p o k o ju , im Pe lia liśc l weszli na drogę roz- A m erykańsk i pan niem ieckiego 
prześladuje odpow iedzia lna ko ła  szerzenia agresji na C h iny Ludo sługi n ie  daje się długo namawiać,
USA". W  „W a ll S treet M agazine“  
zna jdu jem y tak ie  zdanie: „ —  Je­
żeli dojdzie do jakiegoś pokojowe 
go porozum ienia —  to  odb ije  się 
to  na zyskach przedsiębiorców“ ...

A  zyski tych  „przedsiębiorców“

w e i  ca ły  kon tynen t az ja tyck i.

d ii, Pakistanu, A fganistanu, 
Świadczy

B u r­
to  o

IOW.

są n ie  małe. Czysty zysk jednego 
ty lk o  koncernu General E lectric  
Co., produkującego b roń  dla  rządu j m y  1 Indonezji.
U S A  w yn iós ł za ro k  195Ó przesz- i tym , że na rody A z ji są przeciwko 
ło 173 m ilio n y  423 tysiące do la- j am erykańskie j po lityce  agresji, są

przeciw ko „opiece“ , k tó rą  chce 
im  narzucić im p e ria lizm  am ery­
kański. N arody A z ji chcą same 
decydować o swoich losach' I  n ie  
ty lk o  na rody A z ji. W szystkie na­
rody chcą poko ju  i  p rz / ja ź n i 
m iędzy narodam i.

j Jak podaje „D e r A bend“  jeszcze 
'■ w  tym  roku  powstanie w  N iem - 

Znam ienne jest, że za rezo luc ją  czech Zachodnich 12 zm otoryzo- 
am erykańską o gospodarczej b lo - wanych d y w iz ji piechoty. Na cze
kadzie Ch in n ie  g łosowali przed- ?e noweg°  W ehrm achtu am ery- 
, . . , , 6 ^  i kan ie postaw ią osławionego Gude

staw icie le  k ra jó w  az ja tyck ich : In nana.
Przeciw te j po lityce re m ili­

ta ryzac ji przeciwstaw ia ją się m a­
sy ludowe Niemiec. W  Niemczech 
zachodnich wbrew zakazowi Ade-

dlaczego przedstaw icie le 
trzech m ocarstw  zachodnich nie 
chcą dopuścić do tego, by na po- j 
rządku dziennym  kon fe ren c ji m i- i 
n is tró w  spraw  zagranicznych 
ZSRR, USA, A n g li i i  F ra n c ji po-; 
staw iona by ła  sprawa d e m ilita ry - 
zacji N iem iec Zachodnich, ja k  w  
ogóle sprawa re d u k c ji zbrojeń.

Przedstaw icie le m ocarstw  za­
chodnich szukają wciąż nowych 
pre tekstów  by u tru d n ić  porozu­
mienie.

K ro k  za k ro k ie m  demaskuje 
przedstaw icie l ZSRR w icem in is­
te r G rom yko, obłudne m anew ry 
p rzedstaw ic ie li m ocarstw  zachód 
nich. W  św ietle  kon fe ren c ji w ice­
m in is tró w  spraw  zagranicznych 
ty lk o  ślepi, i  zdecydowani w rogo­
w ie  ludzkości n ie  mogą dojrzeć 
konsekw entnej p o lity k i pokojow e j 
Z w iązku  Radzieckiego i  im peria ­
lis tyczne j p o lity k i am erykańskich 
podżegaczy, sabotujących sprawę 
pokoju.

W  narodach coraz bardzie j na­
rasta świadomość, że od nich, a 
n ie  od ga rs tk i im p e ria lis tó w  za-! 
leżą losy św iata i  pokoju. Coraz 
g łośn ie j rozlega się żądanie za­
w arc ia  P aktu  P oko ju  m iędzy pię! 
cioma m ocarstwam i.

N arody św iata u jm u ją  w  swe rę 
ce sprawę zachowania pokoju.

WUJ SAM (DO JOHN B U L L A ): O ddać ko ńce !..

Na n iebezp ieczn ie  
n is k im  poz io m ie
W  pogoni za n o w ym i zyskam i 

m ilia rderzy amerykańscy prze­
znaczają ogromne sumy: na zbro­
jen ia  i  zmuszają do tego również 
swoich sate litów . O lb rzym im  cię­
żarem k ładą  się te  w y d a tk i zbro­
jen iow e na b a rk i mas p racu ją ­
cych. P otw ierdza to  ogłoszone nie 
dawno w  W aszyngtonie sprawoz­
danie ad m in is tra c ji p lanu  M a r­
shalla o w yn ikach  rea liza c ji tego 
p lanu w  ostatn im  kw a rta le  1950 
roku.

Sprawozdanie przyznaje, że wyś 
cig zbro jeń w  zm arshalizowanych 
k ra ja ch  E uropy w y w ie ra  skrajnie 
niepomyślny w pływ na ekonom i­
kę tych  k ra jó w  i  grozi dalszym o- 
bniżeniem stopy życiowej naro­
dów Europy zachodniej.

Sprawozdanie to  dale j przyzna­
je, że stopa życiowa w  tych  k ra ­
jach u trzym u je  się „na niebezpie 
eznie niskim poziomie“.

Pom im o to, ja k  ośw iadczył 
przewodniczący K o m is ji Spraw 
Zagranicznych USA C onnally , 
g łów ny cel p lanu M arsha lla  bę­
dzie odtąd polegał na udzie lan iu  
poparcia p ro d u k c ji w o jenne j.

O to ja k ie  perspektyw y o tw ie ra ­
ją  przed na rodam i E uropy za-

. P rzy jaźń  
bez w iz

Praw da n ie  potrzebu je w iz  — 
m ówiono, gdy rząd ang ie lsk i żaka 
zał odbycia I I  Światowego K o n ­
gresu P oko ju  w  Sheffie ld . P rzy­
jaźń nie  potrzebu je w iz  —  m ó­
w ią  na rody w  odpowiedzi na szy 
kany  reakcy jnych  w ładz, n ie  do­
puszczających postępowych dzia­
łaczy do swych k ra jów .

R eakcy jny rząd francu sk i od­
m ó w ił n iedawno w iz  w jazdow ych 
dla  de legacji po lsk ie j, m ającej się 
udać do F ra n c ji na rozpoczęcie 
M iesiąca P rzy jaźn i F rancusko -  
Polskie j. Reakcja francuska od 
dawna pragn ie poróżnić nasze na­
rody. Rzeczywistość b ije  jednak 
reakcję  i  na te j pozycji.

W yrazem  tego jes t lis t  rob o tn i­
kó w  budow lanych F ra n c ji do bu 
downiczych W arszawy i  ■ Nowej 
H u ty , k tó ry  kończy się słow am i: 
„N iech  żyje n ierozerw a lna p rzy­
jaźń francusko - polska!.. Tak 
odpowiada lu d  F ra n c ji na prowo 
kac je  francusk ich  sługusów ame­
rykańskiego im peria lizm u.

P ięknym  wyrazem  , p rzy jaźn i 
m iędzy narodam i i w a lk i o pokój

uHadonurtá X W
N arodow y P leb iscyt P oko ju  czy o dalszym uprzem ysłow ieniu1

chodniej am erykańscy im peria liś  i była  m anifestacja  w łosko-francps 
d  1 ka  na g ran icy  F ra n c ji i  W łoch.

został zakończony 
m aja br.

W edług danych z całego k ra ju , 
liczba podpisanych k a rt plebiscy­
towych zebranych przez K om ite t 
Obrońców Pokoju, przekroczyła 
18 m ilionów .

PR A C A  D L A  POKOJU
O statnio odbyła się uroczystość 

wręczenia odznaczeń państwo­
wych 19 zasłużonym korespon­
dentom robotniczym  i  chłopskim, 
W  rozmowie z korespondentami 
w iceprem ier H ila ry  M inc nakreś­
l i ł  perspektyw y dalszego rozw oju 
naszych ziem zachodnich.

I  tak  np. na Dolnym  Śląsku po­
w staje nowe zagłębie górnicze, 
zagłębie kopalń miedzi, k tó re  po­
k ry ją  nasze zapotrzebowanie na 
ten m etal. W krótce rozpoczną się 
już  prace p rzy  budowie nowej 
w ie lk ie j h u ty  miedzi.

W  Blachowni, w  woj. opolskim 
buduje się o lbrzym ie zakłady 
koksochemiczne, W  Kędzierzynie 
rozpoczęto budowę w ie lk ie j fa b ry  
k i zw iązków azotowych.

W  Szczecinie rozbudowany zo­
stanie po rt na w ie lką skalę, po­
wstaną dwie w ie lk ie  stocznie, a 
w  całym  przemyśle stoczniowym 
przyspieszone zostaną inwestycje.

W  Gorzowie, w  woj. zielonogór 
skim  buduje się w ie lka fab ryka  
w łókna syntetycznego.

Tych k ilk a  przykładów  świad-

dniu 26 naszych Ziem Zachodnich, które  
na zawsze w ró c iły  do macierzy.

JO H N  B U L L  (DO W UJA S A M A ): T ak  je s t oddać końce!..
( „Krokodyl“ )

POMOC PR ZYJAC IÓ Ł

W  rozw ija n iu  naszej gospodar­
k i narodowej na Ziemiach Zachód 
nich j  w  ich uprzem ysłow ieniu de 
cydującą pomoc okazuje nam 
Związek Radziecki, zarówno ja k  i wie anglo-am erykańskiej w a lk i o 
i  w  rea lizac ji naszego Planu 6-let panowanie na morzu, 
niego w  ogóle. A u to r a rty k u łu  w  oparciu o

Nowym  przejawem  te j przy- I bczne fa k ty  wskazuje, ja k im i spo
ja źn i i  pomocy jes t ostatn io za 
w a rta  umowa między Polską a 
Zw iązkiem  Radzieckim o zam ia­
nie pogranicznych odcinków.

W  w yn iku  te j umowy uzysku­
jem y obszar o powierzchni 480 
km  kwadratowych w  re jon ie  dro 
hobyckiego obwodu 
SRR. N a terenie tym

Anglo-amerykańska walka o panowanie na morzu
^» m ie szczony  na łamach gazę cześnie zapewni Stanom Zjedno 

..... ty  ' „K ia s n o j b ło t  a r ty k u ł S. czonym w p ływ y polityczne w li-  
M ichajłow a poświęcony jest spraw dzę k ra jów  arabskich"—  zorgan i­

zow ali wzdłuż trasy  rurociągu 
„n ieporządki“ , k tóre spowodowa­
ły  dłuższą przerwę w  pracach bu 
dowlanych. — “—--------V " '  ’

sobami im peria lizm  am erykański 
pozbawia A ng lię  je j dawnych 
„s fe r w p ływ ów “  j dąży do zagar­
nięcia je j rynków  zbytu oraz źró 
deł surowcowych, a równocześnie

Ocean Spokojny stanowi jeden 
z najpoważniejszych terenów, na 
k tó rym  ścierają się in teresy A n ­
g l i i  i . USA. N ieustanna walka

U kra ińsk ie j c.iw ko obozowi dem okracji j  socja

się znaczna liczba czynnych3 szy® i -m i«dzy A n -d % arozw ija  się zarowno na Pacyfiku ,

do w ykorzystan ia  angielskich baz i !rdędzy im peria lizm em  angielskim
1 i am erykańskim  toczy się na Oce 
anie, w  re jon ie  A u s tra lii i  A nt-

w  wojnie przygotow ywanej prze-

bów naftow ych oraz złoża gazu • , . . . . .  .
ziemnego -  o w ie lk im  znaczeniu ' J- - k  1 na 0ceame A tlan tyck im , na
dla naszej gospodarki.

ZSRR uzyskuje obszar te j sa 
m ej w ielkości, t j .  480 km  kwa 
dratowych rzadko zaludnionej

M orzu Śródziemnym i Czerwęnym 
oraz w  Kanale Sueskim.

Ogólnie rzecz biorąc, A ng lia  re 
zygnuje ze swych pozycji na 
rzecz A m eryk i, nie oddaje ich jed

ark tydy .
Przewaga w walce o panowanie 

na m orzu jes t n iew ą tp liw ie  po 
stronie im peria lizm u am erykań­
skiego, k tó ry  w yp ie ra  A ng lię  z 
północnego A t la n ty k i!  } ż Oceanu 
Spokojnego, k tó ry  przeniknął na 
Morze Śródziemne, do Oceanu i 
A u s tra lii,  rozszerzył swoje pozy-

części woj. lubelskiego, na k tó re j nak hez w a lk i. Tak np. w »kresie ci e w  kra jach  przylegających do
znajduje się niewykorzystana h- budowy amerykańskiego rurocią  
ma kolejowa. Obecnie ZSRR b ę - !gu naftowego z A ra b ii Saudyj- 
dzie m óg ł tę lim ę wykorzystać skiej  do wybrzeży Morza śród- 
dla swojej gospodarki. ziemnego, A ng licy  — mając na

Umowa zaw arta m iędzy Polską | względzie fa k t, że ruyociąg ten 
a ZSRR je s t jeszcze jednym  do- . zabezpieczy in teresy handlowe 
wodem p rzy jaźn i i  współpracy U S A  w czterech z siedmiu kra-
dwóch narodów, współpracy ma jó w  arabskich (A rab ia  S au dy j-. cza' dla A n g lii dalszy spadek je j 
jącej na celu dobro obydwu stron, ska, Ira k , Syria , L iban ), a jedno 'system u kolonialnego.

Zatok i Perskie j i zgłasza preten­
sje do A n ta rk tyd y .

„W ładczyn i m órz“  —  A ng lia  
u trac iła  swe dawne panowanie 
nad morzem. Zmuszeni są uznać 
ten fa k t  nawet sami A ng licy . 
U tra ta  panowania na mórzu o z n;

X J  asła fro n tu  narodowego w a lk i o pokój i  P lan 6-le tn i znalazły 
J- 1 swój wspan ia ły w yraz w  dniach Plebiscytu Pokoju od 17— 26 

m aja br. Do Narodowego Plebiscytu Pokoju naród po lski przyszedł 
z w ia rą  w  zwycięstwo słusznej sprawy całej ludzkości, zdecydowa­
ny oddać wszystkie swe s iły  dla dzieła pokoju, k tó ry  gw arantu je  
rozkw it Polski Ludowej.

W arszawa przyb ra ła  17 m aja niezwykle uroczysty i  radosny 
wygląd.

W  południe do gmachu Rady Państwa p rzyb y li przedstawiciele 
Polskiego K om ite tu  Obrońców Pokoju: przewodniczący kom ite tu 
pro f. Dembowski, dw aj w iceprzewodniczący kom ite tu , lite rac i 
K ruczkowski i N ałkow ska oraz dw aj przodownicy pracy. Prezy 
dent B ie ru t z łoży ł swój podpis na karcie Narodowego Plebisey 
tu  Pokoju, po czym przekazał tę ka rtę  przewodniczącemu PKOP 
pro f. Dembowskiemu. N astępn ie podpisy swe z łoży li członkowie 
Rady Państwa. /

P rem ier Cyrankiew icz, wiceprem ierowie oraz członkowie rządu 
składa li k a r ty  plebiscytowe wraz ze w szystk im i pracow nikam i kie 
rowanych przez siebie urzędów.

Już w  przeddzień P lebiscytu wszystkie m iasta W ybrzeża przy 
b ra ły  odświętny wygląd.
M ieszkańcy Gdańska, Gdyni, Szczecina, Sopotu, Koszalina i 

m iast i  osiedli rybackich, udekorowali domy fla g a m i narodowymi, 
b łęk itn ym i transparentam i j  symbolami pokoju. U licam i m iast prze 
maszerowały z transparentam i szeregi uczącej się m łodzieży, ze 
tempowcy i  harcerze. We wszystkich miastach W ybrzeża w mani 
festacjach pokojowych uczestniczyły w ielotysięczne rzesze robotni 
ków m arynarzy  ^  rybaków . Również m an ifestacy jny przebieg m iało 
składanie podpisów pod Apelem Pokoju we wszystkich zakładach 
pracy Wybrzeża, portach i  na statkach PM H .

y ła ło g i naszych sta tków  p ływ a jących  w m orzu nadesłały specjał 
^ n e  te legram y, w  k tó rych  w y ra z iły  uczucia solidarności z ca 

łym  narodem polskim  oraz F ron tem  Obrońców Pokoju na całym 
świecie, zaciągając równocześnie W arty  Pokoju, dla uczczenia 
D n i Plebiscytowych.

Załoga s/s „P s trow sk i“  znajdująca się w  morzu z węglem na­
desłała te legram , w  k tó rym  zaw iad°m !s, że na ma owce odbytej 
10 m a ja  załoga postanowiła podnieść poz om pracy na sta tku i 
wziąć bezpośredni udzia ł w szybkościowym za- i wyładunku towa-

Załcwa zoooMOMafc u£ takie wykonać jedan dftda&Kęy reje

Pracownicy żeglugi wraz z całym narodem
podpisali Plebiscyt Pokoju

ponad plan w  m aju. Załoga „Pstrowskiego“  wezwała wszy­
stk ie  s ta tk i do w ykonrn ia  ponadplanowych re jsów  dla uczcze­
nia D n i P lebiscytowych, a robotn icy po rtow i Gdyni, Gdańska i 
Szczecina do ja k  największego usprawnienia przeładunków. Załogę 
skierowała również apel do stoczniowców o planowe i  przyśpieszo 
nę wykonanie remontów statków . ,

Załoga s/s „L u b lin “ , doceniając znaczenie fro n tu  narodowego 
w walce o pokój na całym  świecie, postanowiła na masówce zaciąg 
nąć w  dniach od 10 —  26 m aja W artę  Pokoju. Załoga zobowiązała 
się do stałego podnoszenia wydajności pracy, obniżki kosztów włas 
nych i  zwiększenia aktywności społeczno-politycznej, dając tym  
wyraz sztej niezłom nej w o li w a lk i o pokój na całym  świecie, aż do 
ostatecznego zwycięstwa.

Załoga s/s „B ia ły s to k “  nadesłała z wybrzeży B ra z y lii pod adre 
" i i Prezydenta RP Bolesława B ie ru ta  gorące, pro le tariackie  p< 
’ row ienia masom pracującym  w  k ra ju , życząc dalszego, wspr 

Vnro rozkw itu  w  marszu ku socja lizm ow i pod przewodnictwo: 
pa rtii.

Załoga m/s „W a rta “  uchw a liła  na zebraniu rezolucję solida 
ryzującą się z uchwałam i Światowej Rady Pokoju. I  tu  także za 
ciągnięto W artę  Pokoju. Zobowiązanie załogi b rzm ia ło : „Jako wy 
az solidarności z narodem koreańskim  zmagającym się w walce 

z agresorem am erykańskim , przekazujem y 2.210 złotych na pomoc 
dzieciom koreańskim . Uchwalam y także podnieść oszczędność ropy 
z 78 do 90 to n ".

W  ślady „Pstrowskiego“ , „Lublina", „Białegostoku" i  „W arty“
poszły załog i s/s „T ob ru k “  i  s/s „Sołdek“ .

Ą  !-ęie p-dn ' h  nia k a rt plebiscytowych rozpoczęto uroczystoś
cią na m/s „Le w a n t“  w G órn i. N a s ta tku  tym  z powodu w y j- 

ćfli» w rej», podpisywani* P i& im r tu  «diwło l i *  przed te rm in e u n '

Cała załoga s ta tku  zebrała się w św ie tlicy  udekorowanej ban­
derą polską, portre tem  Prezydenta Polski, fla g a m i państw demo 
kracji^ ludowej i symbolem pokoju — flag ą  ko loru niebieskiego, na 
k tó re j w idn ia ły  go łąbki pokoju. Do zebranych przem ów ił przewod­
niczący statkowego kom ite tu  obrońców pokoju kp t. Gogela, po czym 
wszyscy członkowie załog i sk łada li podpisy pod Apelem’ Światów 
ej Rady Pokoju.

U roczysty podpis w Plebiscycie załoga m/s „Lew an t“  oznajm iła 
syreną statkową i  odśpiewaniem hym nu „Jeszcze Polska nie zg i­
nęła...“

Po uroczystym  podpisaniu P lebiscytu załoga m/s „Lewant“ za­
ciągnęła W artę  Pokoju i  podjęła zobowiązanie — zwiększoną wy 
dajnością pracy i sumiennym wykonyw aniem  obowiązków pragnąc, 
zadokumentować swą przynależność do m ilionowych rzesz bo jow ­
ników o pokój.

YYTszyscy m arynarze Polskie j M a ryn a rk i Handlowej podpisali u ro­
czyście Narodowy Plebiscyt Pokoju w  dniu 17 m aja na swoich 

statkach w  czasie masówek zorganizowanych prze» pokładowe ko m i­
te ty  obrońców pokoju.

W  portach Gdańsk i  Szczecin uroczystości plebiscytowe m ia- 
'y  przebieg n iezwykle im ponujący. W  ramach zobowiązań plebiscy­
towych zaciągnięte zosta ły W a rty  Pokoju, dzięki k tó rym  szereg 
statków  polskich i obcych bander obsłużono systemem szybkościo- 
lowym. Pracownicy Zarządu P ortu  w . Szczecinie w ramach W a rty  
’okoju podję li 228 zobowiązań indyw idualnych i 95 zobowiązań 

■zespołowych w celu podniesienia wydajności pracy i  przestrzegania 
socjalistycznej dyscyp liny pracy.

W  dniu Narodowego Plebiscytu Pokoju nasze s ta tk i w  portach 
Polski i  za granicą przyozdobiły się f lag ą  i  b łęk itn ym i proporcam i 
pokoju m anifestu jąc wobec całego świata, że naród po lski walczy 
o pokój i  że w ierzy głęboko w jego zwycięstwo.

I V  asi m arynarz*, którzy w portach państw kapitalistycznych 
- I ’  stykają się bezpośrednio z bezrobociem, nędzą i  wyzyskiem 
ludzi pracy i  mają możność przekonać się osobiście o traktowaniu  
mieszkańców krajów kolon ialnych przez imperialistów, zdają sobie 
sprawę zê  znaczenia niepodległo ścj i  pokoju. Rozumieją oni, że 
pokój i  niepodległość o jczyzny można umocnić jedynie wytężoną 
pracą. D latego ich podpisy w yra  żąją g łęboki patriotyzm i  szczery 
¡nternacioii& iizm . ’

i
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J rm tiłia
Robotnik portowy tow. Jan 

Kawiak został członkiem Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Gdańsku. Dzięki 
swoim poważnym osiągnięciom 
awansował on na kierownika 
rejonu drobnicy w porcie gdań­
skim. Tow. Kawiak był cdnym 
z pierwszych robotników Wy­
brzeża, nagrodzonych or terem 
.,Sztandar Pracy I  kl.

*  *  *
W odpowiedzi na apel zetem- 

powców z motorowca Batory", 
wzywający młodzież do wzmo­
żonego ■ udziału w walce o po­
kój, załoga zetenipowska Zakła­
dów Mechanicznych im. Swiei- 
czewskiego w Elblągu zorgani­
zowała. specjalną szkolę, na 
wzór radzieckich szkół siacha- 
nowskich. Zadaniem je j jest 
podniesienie kw a lifikac ji m ło­
dych robotników i popularyzo­
wanie nowych metod pracy. ■

v* ' *  *
Trytnerzy basenu Górniczego 

portu gdańskiego zgodnie z 
¡,odjętym zobowiązaniem zała­
dowali statek radziecki „Psków" 
systemem szybkościowym, za­
oszczędzając 24 godziny dozwo­
lonego czasu.

*  *  *
W Biurze Głównym ZPGG w 

Gdańsku uruchomiona została 
agencja PKO, zadaniem której 
¡ust obsługa pracowników to za­
kresie obrotu oszczędnościowe­
go-

*  *  *'M inisterstwo Żeglugi w do­
wód uznania za rzetelną pracę 
nagrodziło przodujących robot­
ników portu szczecińskiego. 
Nagrody w wysokości 1000 zło­
tych otrzym ali: Iow. tow. Da- 
nitowicz i Paliwoda, po 600 zło 
łych: tow. tow. k7 ieloch, Ko-, 
arzycki, Brychey, Rutkowski., 
W ateński, Różalski, Pełchowski 
i Kupią.

*  *  *
Wzorując się nu doświadcze­

niach rybaków radzieckich, kom­
binat „A rka " wprowadził ostat­
nio potowy zespołowe. K ilka  za­
łóg kutrowych ze wschodniej 
części Wybrzeża przeprowadziło 
tego rodzaju połowy, połączone 
z wywiadem operatywnym. Da­
ły  one bardzo korzystne wyni­
ki. W-.-związku z tym również 
pozostałe załogi „A rk i"  wpro­
wadzają potowy zespołowe.

*  , *sk
Na terenie Gryfic został za­

kończony pierwszy całoroczny 
kurs wyszkolenia marynarskie 
go. prowadzony przez Ligę Mor 
ską.

Podsumowaniem prac był 
egzamin, w wynikli którego Gry 
jice opuściły pierwsze kadry 
młodzieży, która może kandy­
dować do szkól morskich i do 
służbą w ludowej Marynarce 
Wojennej.

Z okazji święta młodzieży 
Chin Ludowych, młodzieżowcy 
portu szczecińskiego wystoso­
wali lis t do robotników portu 
w Taku Bar z życzeniami dla 
młodych Chińczyków.

Równocześnie portowcy szcze 
cińscy informują Chińczyków o 
swoich osiągnięciach produk­
cyjnych i w zakończeniu listu  
podkreślają swą solidnrnośf w 
walce o trw a ły pokój z bojow­
nikami nowych Chin.

*  *  *
W świetlicy Straży Obiektów 

'ortowych w Nowym Porcie 
ukończono uroczyście kurs 
zkoleruowy dla. strażniczek.

Najlepsze wyniki uzyskały: 
>/. Czerniakowska,. M. Klatów  
<ą. J. Kotowska. Z. Pawłowi- 
zówna, J. Płaszyńska i S i: Wo 
ocliówna.

*  *  *
W porcie gdyńskim wprawa- 

zono ostatnio nowe tablice, po 
walające szybko zorientować 
je w stanie załadunku, ilości 
•utrudnionych ludzi i pracy ma 
;azytiów■

Nowe tablice, dzięki którym  
nożna uzyskać w każdej chw ili 
>braz całości pracy portu, opra­
cował według wzorów radziec 
;ich tow. Obertyński.

*  *  *
K utry  PPK „A rka ". „Arka V , 

Arka ' l i r ,  „A rka 118", ,,Arka 
01" i „A rka 110" złow iły  ¡p1 
iągu 2 dni. 50 ton ryby, w tym 
V procent śledzi.

Zarząd Główny L ig i Morskiej 
przekazał do Centralnego O- 
środka szkoleniowego nad Jezio 
icm Dębskim w Szczecinie o- 
sietn dziesięcio - wiosłowych 
szalup ożaglowanych.

Żeglarze L ig i M orskiej w 
Stargardzie przystąp ili do bu­
dowy przystani na jeziorze M ie 
dwie, jednym z najpiękniej­
szych jezior w województwie 
szczecińskim, posiadającym do 
skonało warunki dla żeglarst-

Praktyczne zadania rozrachunku gospodarczego na statkach
Dla rea lizac ji poważnych za­

dań zmniejszenia kosztów w łas­
nych i up łynnien ia  funduszów po 

; trzebnych do wykonania ogrom- 
I nych zamierzeń Planu 6-letnieg'O, 
i \ I  Plenum KC PZPR wskazało 
|na konieczność usprawnienia go­
spodarki finansowej przedsię­
b iorstw  i stosowania rozrachun­
ku gospodarczego dla każdego 
miejsca powstawania kosztów.

Rozrachunek gospodarczy moż­
na i należy w  pełn i realizować w 
żegludze m orskie j, wychodząc z 
założenia, że przedsiębiorstwa że­
glugowe zbliżone są . w swojej 
s truk tu rze  organizacyjne j do za­
kładu w ielowąrsztatowego, p rz y j­
m ując każdy ze statków  jako sa­
modzielną jednostkę gospodarczą 
powstawania kosztów i dochodów, 
pracującej według własnego pla­
nu produkcyjnego (planu rejsów) 
i ściśle określonych norm i  wskaż 
ników.

Zadaniem rozrachunku gospo­
darczego we flocie jest ścisłe u- 
stalenie rentowności danej lin ii,  
poszczególnego sta tku a nawet 
każdego rejsu z osobna.

KOSZTY N A LE ŻY  REJESTRO ­
W AĆ N A  S T A TK U

Podobnie ja k  w  przemyśle w y ­
raźny obraz pracy sta tku  można 
uzyskać jedynie w oparciu o cykl 
produkcji. Cyklem produkcji dla 
sta tków  lin iowych jest re js od 
po rtu  macierzystego do po rtu  do­
celowego i  z powrotem, a dla s ta t 
ków żeglugi n ieregularne j, każ­
dorazowy re js  z ładunkiem  pomię 
dzy portem załadowania a por­
tem wyładowania.

W  polskie j m arynarce handlo­
wej jest już  do pewnego stopnia 
stosowany rozrachunek gospodar 
czy. W ykonyw any przez adm in i­
strację, z uw agi na znaczne opóź­
nien ia w  księgowaniu daje on 
obraz kosztów dopiero po k ilk u  
miesiącach. D latego też może być 
ty lk o  w  nieznacznym  stopniu w y 
korzystany dla  prowadzenia bieżą

cej p o lity k i eksploatacyjnej. N a j­
większą jego wadą jest, że zało 
ga statku, nie orientu je się w 
wysokości poszczególnych pozycji 
kosztów.

D latego też należy wzorem f lo ­
ty  radzieckiej, koszty eksploata 
cyjne rejestrować bezpośrednio 
w  miejscu ich powstawania —  t j .  
na pokładzie statku. System ten 
daje załodze możność bezpośred­
niego udzia łu w  kszta łtow an iu  
kosztów.

Powierzenie prowadzenia rozra 
chunku załodze sta tków  uspraw ­
ni wadliwą dotychczas współpra 
eę z agentam i zagranicznym i. 
Agenci w kra jach kap ita lis tycz ­
nych przesyła ją  rozliczenia prze­
ważnie dopiero po pół roku, u- 
trudn ia jąc  tym  samym pracę apa 
ra tu  ekspolatacyjnego i  finanso­
wego PM H.

AR K U S Z R O ZLIC ZE N IO W Y

Prowadzący pokładowy arkusz 
rozliczeniowy będzie domagał się 
od agentów bezpośrednio przed 
wyjściem  w morze doręczenia — 
chociażby w  odpisie — rachun­
ków  i  dokum entów  podających 
wysokość po k ry tych  przez agenta 
opłat.

A rkusz rozliczeniowy kbsztów 
musi być w  swoim układzie przej 
rzys ty  i  obejmować m ożliw ie 
wszystkie rodzaje zachodzących 
kosztów ekspolataeyjnyeh. U kład 
arkusza powinien obejmować:

a) wszystkie koszty zmienne w 
walucie polskie j i zagranicz­
nej (z uwzględnieniem prze 
liczenia na z ło te).

b) koszty stałe bezpośrednio 
związane z miejscem ic h , 
powstania t j .  ze sta tk iem , j 
oraz koszty stałe ogólne, j 
prowadzenia przedsiębior 
stwa, rozliczenia w yn ika ją  
ce z op ła t i ciężarów pokry

V wanyeh centra ln ie ja k  np. 
udzia ł w wynagrodzeniach 
dla rezerwy PM H.

Podstawą dla zapisków na a r­
kuszu rozliczeniowym  muszą być 
w ydatk i, oparte na rachunkach i  
kosztach m ateriałowych. Ty lko  w  
w yjątkow ych wypadkach można 
posługiwać się tzw . ceną przeeięt 
ną, ustaloną przez W ydzia ł Za­
opatrzenia.

Obciążenia o charakterze ' sta­
ły m  powinny być podawane p ro­
wadzącemu arkusz przez k ie row ­
nictwo przedsiębiorstwa żeglugo­
wego i  rozdzielone, w  zależno 
śei od rodzaju kosztów w  stosun­
ku do nośności sta tku  lub stanu 
załogi. Dokładne ustalenie tych 
pozycji wym aga w n ik liw e j ana li­
zy a przede wszystkim  dostoso­
wania księgowości przedsię­
b iorstw  żeglugowych do potrzeb 
indywidualnego rozrachunku s ta t­
kowego.

W ydzia ły finansowe Centralne­
go Zarządu i p rzedsięb iorstw  że­
glugowych opracowały ju ż  p ie rw ­
sze p ro je k ty  ankuszów rozlicze­
niowych, k tó re  są (dokładnie ana­
lizowane i dyskutowane. W zasa­
dzie, dzięki prostem u u jęc iu  ar­
kusza, będzie go m ógł prowadzić 
każdy oficer lu b  ochm istrz stat­
ku.

Dokładne om ówienie arkusza 
rozliczeniowego podamy w  jed­
nym  z na jb liższych num ęrów  na­
szego pisma.

Omawianie w  regu larnych od­
stępach czasu przez załogę a rk u ­
sza rozliczeniowego oraz w ykresu 
pracy statku i po rów nyw ania  ich 
z planem operacyjnym , pozw oli 
je j zrozumieć powiązania gospo­
darcze i zm ob ilizu je  ją  do zw ię k -] 
szenia w ys iłku  w  k ie ru n ku  u - 
sprawnienia urządzeń, przyśpie­
szenia re jsów i obniżenia kosz­
tów.

W ten sposób w  m iarę rozw o­
ju  systemu rozrachunku i pogłę­
bien ia w iadom ości specjalnych 
przez członków  załogi będzie moż 
na osiągnąć wspaniałe, nieznane 
w  gospodarce kap ita lis tyczne j w y 
n ik i eksploatacyjne. Na podsta­
w ie  udoskonalonych planów  ope­
racy jnych , dokładnie prowadzo­
nych arkuszów rozliczeniowych i 
w ykresów  pracy s ta tku , będzie 
można oddolnie na naradach po­
k ładow ych usta lić  podstawowe 
p lany finansowe, rozchodowe a 
później nawet p lany finansowo- 
dochodowe.

Zredukować zapasy materiałów
do g ra n ic  uzasadn ionych

Po zwy.cigskim w ykonan iu  P la 
nu 3-letniego i p rzystąp ien iu  do 
rea lizac ji 'P lan t)..6-Tetnfćgo za­
szła konieczność przeprowadze­
nia dokładnej inw en ta ryzac ji za­
pasów magazynowych jednostek 
podległych m in is te rs tw u, usta­
len ia  norm  zapasu oraz przeka­
zania u jaw n ionych nadwyżek 
centra lom  branżowym.

Trzeba jednak powiedzieć sa- 
m okrytycznie, że akcja ta nie 
znalazła należytego zrozum ienia 
w  teren ie i w  M in is te rs tw ie  Że­
glug i, była prowadzona pap ier- 
kowo. co w  konsekw encji dało 
ujem ne rezultaty.

PO ZO STAŁO ŚCI K A P IT A L I­
STYCZNYCH M ETOD GOSPO­

D A R K I M A T E R IA ŁO W E J
K ie row n ic tw a  przedsiębiorstw  

p rze jaw ia ły  kap ita lis tyczne te n - 1 
dencje magazynowania m a te ria -' 
łów, nie rozum iejąc doniosłości j 
zadania zmniejszenia i  w yzw o­
len ia  do p ro d u kc ji zbędnych, i 
względnie nadm iernych zapasów,' 
przyczynia jąc się tym  samym do| 
przyśpieszenia obiegu środkow i 
obrotowych.

Przedsiębiorstwa takie ja k  i 
ZPGG, „D a k n o r“ . Urzędy M o r­
sk ie  w  Gdańsku i Szczecinie po-; 
siadały większe ilośc i m ateria łów  
deficytowych, potrzebnych innym  
przemysłom, ja k  np. żelazo, stal, 
m etale nieżelazne i  drewno.

Zdarzały się w yp ad k i złego za­
bezpieczenia j m arnotraw ien ia 
drogich maszyn i  m ate ria łów  np. 
s iln ik i e lektryczne dja ch łodn i w  
Św inou jśc iu  zna jdow ały się w  
przeciekającej szopie, sztap larki 
przez dłuższy okres używane i 
na teren ie p o rtu  gdańskiego b y ły 1 
zarzucone innym  sprzętem. Gos­
podarkę portow ą narażono na 
poważne s tra ty  przez przechowy 
wanie m ate ria łów  w  uszkodzo­
nym  magazynie „W a rta “  w  Gdy­
ni.

Przeprowadzona przez M in is te r 
stwo Żeglugi inspekcja u jaw n ia : 
w  Zarządzie P ortu  Szczecin szko 
d liw e  i niebezpieczne magazyno­
wanie m ateria łów , np. ka rb id  i 
tlen, składowano razem w  w i l ­
gotnym  pomieszczeniu, a w  Że­
gludze Przybrzeżnej w  Szczeci­
nie kożuchy m ogły zbutw ieć z 
powodu przechowywania w  w il­
gotnym  magazynie.

S ZK O D LIW E  R O B IE N IE  Z A ­
PASÓW  I  N IE P R ZE M Y Ś LA N E  

Z A M Ó W IE N IA
Często spotykanym  z jaw is- ; 

k iem  było umieszczanie przez 
przedsiębiorstwa w  plan ie  zao-| 
patrzenia n iek tó rych  m a te ria ­
łó w  de ficy tow ych  ja k  metale

kołdrowe, pom imo posiadania 
w  magazynie zapasów w ystar

Wartość ponadnorm atywnych 
zapasów w edług bilansu w y ­

cżająe jkh nawet na k ilk a  lat. nosiła w  by łym  G A L  na koniec
Stocznie rybackie  m ia ły  w  po­
czątku 1950 roku  zapas cyny. 
wystarczającej na k ilka  lat, a 
równocześnie p lanow a ły  i za­
m aw ia ły  dalsze ilości tego me­
talu.
B ra k  dostatecznie przeanalizo­

wanych założeń ekonomiczno - 
technicznych powoduje, że zamó­
w ione maszyny, urządzenia po ich 
dostarczeniu okazują się zbęd­
nym i, np. s iln ik i napędowe, zą-1 
m ówione swego ; czasu przez 
ZPGG i ZPS, k o tły  do dźw igów  i 
p ływ ających zamówione przez 
b y ły  GUM, urządzenia napędo-!
we d la .w in d  tra łow ych  („D a im or“ ) wykonany konieczne jest by 
itp. Taką samą beztroskę obser- 1) ak tyw  robotniczy zwalczył do 
w u je  się jeszcze obecnie w  za- reszty b iurokra tyczne opory

roku  1950 około 2 proc. w  sto­
sunku do ustalonego no rm aty­
wu, a Żegluga Przybrzeżna w 
Gdańsku m im o rozpoczęcia ak­
c ji up łynn ien ia  ze znacznym 
opóźnieniem, bo dopiero w  sier 
pn iu , na dzień 31 grudn ia roku 
ubiegłego nie posiadała zapa­
sów ponadnorm atywnych. „ A r ­
ka“  zgłosiła do up łynn ien ia  w  
w  roku 1950 zaledwie 2,3 proc. 
swych poważnych remanentów 
ponadnorm atywnych.

W S K A Z A N IA

A by .zakreślony p lan mógł być

W YKRES PRACY S T A TK U  I  
O M A W IA N IE  W Y N IK Ó W  NA 

N A R A D A C H
Równocześnie z zaprowadze­

niem  arkusza rozliczeniowego na­
leży na wszystk ich statkach w pro  
wadzić w ykres pracy statków.

Poza wprowadzeniem  planów  
rejsów, najpoważniejszym  osiąg­
nięciem  P M H  było  samorzutne 
pogłębienie ko n tro li pracy s ta t­
ku  za pomocą; w ykresu pracy. 
Opracowany w ykres podczas r e j­
su powrotnego m /s „M ik o ła j 
R e j“  przez kapitana A leksandra 
Marczaka i oficera k.-o. Leszka 
Lecha pomógł załodze s ta tku  do 
osiągnięcia wspaniałych w yn ików  
oszczędzania ropy, smarów i w o­
dy słodkie j. In ic ja tyw a  k ie ro w ­
n ic tw a m /s „R e j“  zasługuje na 
pełne uznanie i dalsze rozpow­
szechnienie w  PM H.

Z A ŁO G A  DECYDUJE O 
K O S ZTA C H

Dotychczasowe doświadczenie 
wykazało, że załogi s ta tków  m ają 
bezpośrednio decydujący w p ływ  
na zmniejszenie kosztów rem on­
tów  —  przez w ykonyw an ie  prac 
konserw acyjnych we w łasnym  
zakresie, obniżenia op ła t porto­
w ych przez skrócenie postoju ¡1 
współpracę z robo tn ikam i po rto -1 
w ym i oraz, ja k  ju ż  w ie lo k ro tn ie  
wykazano, na bezpośrednie o b n i­
żenie kosztów m ateria łow ych , pęd 
nych i  pomocniczych oraz u trz y ­
mania załogi.

Osiągnięcia s,/s „H e l“ , m/s „M ic  
k ie w icz “  w  zakresie oszczędza­
nia pa liw a, w ykonyw ania  napraw 
przez załogę maszynową, s. s „W i­
sła“ , k ilka k ro tn e  prżesztauowanie 
ładunków  na pe łnym  m orzu lub  
w y ła d u n k i we w łasnym  zakresie 
w  czasie s tra jku  w  portach za­
granicznych oraz wspaniałe w y -

¡n ik i m/s „B em “  i  m /s „M ik o ła j 
jR e j“  podczas pierwszych podróży 
I przysporzy ły  naszej gospodarce 
m orsk ie j oszczędności lu b  dodat­
kow e dochody, sięgające setek ty ­
sięcy złotych.

W oparciu o w y n ik i analizy a r­
kusza rozliczeniowego będzie 
można uspraw nić w skaźn ik i ; nor 
m y, konsekw entn ie  dążyć nie t y l ­
ko do obniżenia kosztów zm ien­
nych. ale rów nież i kosztów sta­
łych, bezpośrednio związanych ze 
sta tk iem , a pośrednio nawet kosz 
tów  ogólnych, powstających cen­
tra ln ie . Należycie prowadzone a r ­
kusze rozliczeniowe pozwolą na 
kon tro lę  w yd a tków  dewizowych i 
um ożliw ią  szybkie uchwycenie 
realnej oszczędności.

D ALSZE E TA P Y  O R G A N IZ A C JI
i /J Organizacja pa rty jna  P M H  u - 
m iała zm obilizować m arynarzy do 
uzyskania wspaniałych w yn ikó w  
we w spółzawodnictw ie i usp raw ­
nienia, pracy na statkach. P rzy 
pomocy aparatu: pa rty jn e g o . i ści­
słe i współpracy k ie row n ic tw a  
sta tków  z delegatami załogowy­
m i, rozrachunek gospodarczy Sta 
n ie  się now ym  czynnikiem , m ob i­
lizu jącym  do lepszych osiągnięć 
w  pracy na morzu.

W oparciu o bogate doświad­
czenia radzieckie dalszym etapem 
rozrachunku na statkach będzie 
analiza poszczególnych odcinków  
podróży, a w  n ieda lek ie j przyszło 

1 ści bezpośrednie uaktyw n ien ie  
załogi do zwiększenia dochodów 
b ru tto  z każdego rejsu.

Bezpośredni rozrachunek gospo 
darczy na statkach pozw oli na peł 

j ną rea lizację zasad gospodarki so­
c ja listycznej na m orzu i jedno , 

j cześnie um o ż liw i oderwanie się 
; Polskie j M a ryn a rk i H and low ej 
od pozostałych jeszcze obciążeń 
organizacyjnych gospodarki kap i­
ta listycznej. P rzy pomocy roz­
rachunku gospodarczego m aryna­
rze po lskich s ta tków  przyczynią 
się aa swoim  odcinku pracy do 
rea lizac ji zadań Plańu 6-letniego 
— pokojowego dzieła budowy so 
cja lizm u.

K  J. W.

Delegaci Chin Ludowych na Wybrzeżu

kresie zapotrzebowania na m atę- ’ 
r ia ły  techniczne. D yrekc ja  ZPGG 
nie może dostarczyć uzasadnienia 
na zam ówione i  przydzie lone 
ju ż  ilośc i ta rc icy  ig laste j. W  w ie ­
lu  wypadkach panuje jeszcze ten 
dencja planowania, zaopatrzenia 
„na w yro s t“ . I

W ażnym powodem powstawa­
nia nadwyżek m a te ria łó w  jes t w  
w ie lu  wypadkach, . b rą k  na tych­
miastowego anulowania zamó­
w ień na, m a te ria ły  przeznaczone 
dla robót inw estycy jnych, k tó re  
zostały skreślone lu b  zm n ie j-  | 
szone.

K to  ponosi w in ę : za ta k i stan 
rzeczy ? Bezsprzecznie, w  p ie rw  
szym rzędzie są za to odpowie­
dzialne osoby, k tó re  k ie row a ły  
przedsięb iorstw am i — niem nie j 
jednak w in a  ta jes t i po stronie I 
tych  wszystkich, ,k tó rzy  bezpo- ! 
średnio za jm ow a li się akc ją  u - 
ja w n ian ia  j  up łynn ian ia . !

PR ZEBIEG  A K C J I U P Ł Y N N IE ­
N IA  R E M A N E N TÓ W

A dm in is tra c je  przedsiębiorstw1 
dz ia ła ły  w  oderw aniu od organ i­
zacji społecznych. Podstawowe 
organizacje pa rty jn e  i rady za­
kładowe nie zatroszczyły się do­
statecznie o to, aby zm obilizować 
ak tyw  robotn iczy d la  przeprow a­
dzenia tak ważnej w  naszej gos- ___ _
podarce narodowej a k c ji u jaw n ię  i ponadnorm atyw ne zredukować 
ma i up łyn n ie n ia  rem anentów .1 d0 gra n i c gospodarczo uzasadnio-

P racow n ik  b. G A L  ob. T om iak nych“ . 
i ob. D u tk iew icz  z Żeglug i P rzy W ciąż wzrastające uśw iadom ię 
brzeżnej w  Gdańsku, w ło ż y li du - nie robo tn ików , współudzia ł pa r- 
żo w y s iłk u  j  zasługują bezwzględ t i i  i  zw iązków  zawodowych, 
n ie  na pochwałę. Natom iast o b ., przygotow anie poczynione w  te - 
R o jew sk i z „ A r k i“  i  ob. R um ia- j ren ie oraz w y n ik i osiągnięte w , 
to w sk i z S U M -u  odnieśli się zu- p ierwszych trzech miesiącach ro - 
pe łn ie  obojętn ie  do nałożonych ku  1951 dają gwarancję, że re - 
obowiązków, w ykazyw a li brak sort żeglugi nie zawiedzie i Po- 
zrczum ienia ł  zaprzepaścili w yko stawione zadanie zwycięsko w y - 
nanie tak  ważnego odcinka na -¡kona .
szej gospodarki» l M IC H A Ł  W OJNAR

i hamulce, k tó re  dotychczas 
stanow iły jedną z g łównych ; 
przyczyn niedostatecznego u - 
p łyn ien ia  remanentów,

2) ogniwa zw iązku zawodowe­
go reagowały na prze jaw y 
wszelkiego' rodzaju lib e ra liz ­
mu i w yciąga ły odpowiednie 
w n iosk i, |

- „ i  egzekutyw y podstawowych 
organizacji pa rty jnych  PZPR 
kon tro lo w a ły  wykonanie za-| 
rządzeń w ładz zw ierzchn ich  
oraz rea lizac ję  uchw a ł p o - ; 
w zię tych na naradach w y - | 
twórczych.

4) pa rtia , zw iązek zawodowy i 
Zw iązek M łodzieży Polsk ie j j 
w spóln ie  zain ic jow ały w za­
kładach pracy społeczną ak­
cję zb ió rk i i sortowanie zło­
m u oraz całkow itego ze w i-| 
dencjonowania w  te rm in ie  re 
m anentów  podległych u p ły n ­
n ien iu ,

5) adm in is trac je  przedsiębiorstw  
w ykona ły  te rm inow o zarzą­
dzenia w ładz zw ierzchnich, 
zapoznały personel z obow ią-. 
żu jącym i przepisam i w  spra­
w ie  up łynn ien ia  rem anentów! 
i p rzy  napotykaniu na tru d - | 
ności na tychm iast in te rw en io  
w a ły  u odpow iednich czyn-; 
n ików .

W  rea lizac ji uchwał V I Plenum ; 
KC  PZPR staw iam y konkretne 
zadanie: „W  roku  1951 zapasy

Na W ybrzeżu baw iła  pięcioosobowa delegacja M in is ters tw a Ko. 
m un ikacji Chińskiej Republiki Ludowej dla zapoznania "ię 
z techniką przeładunków portowych, działalnością przedsiębiorstw 
żeg lug i m orsk ie j i  śródlądowej, rybo łów stw a m orskiego itp .

Towarzysze chińscy po zapoznaniu się z pracą przedsiębiorstw 
żeglugowych, zw iedzili zespól portow y Gdańsk —  Gdynia, obóz kon­
centracyjny w  S tuthofie  i zamek w Malborku.

Członkowie delegacji w y ra z ili swój podziw' dla szybkiej odbu­
dowy naszych portów , dokonanej rękam i polskiego robotnika i za 
pośrednictwem „S te ru “  przekazują wszystkim  pracownikom  żeglugi 
serdeczne pozdrowienia i życzenia dalszych' owocnych sukcesów 
w służbie Polski Ludowej i Pokoju.

W  skład delegacji wchodzą: tow. tow7. Kao Y'uan Fnn Zun, 
Chan-Chuang Seng, Tong-Yun Sung, Mo Yun Chung.

Ś C  16ńH tik
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. . Scrdecźhe pozdrowienia dla polskich pracowników m orza i Lzu- 
telmkow „Steru“*
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Dźtuigoiui ZFGG radzili nad usprawnieniem
pracy przeładunkow ej

m .  9

^ y początkach m aja br. G łówny 
Inżyn ie r P ortu  ZPGG zorganizo 
w a ł w  Rejonach G dyn ia i  Gdańsk 
narady w  spraw ie w ydajności u - 
rządzeń prze ładunkow ych. Ze­
b ra li się na n ich przodujący 
dźw igowi, z k tó ry m i przedysku­
towano m ożliwości podniesienia 
w ydajności urządzeń prze ładun­
kow ych oraz w a ru n k i zastosowa 
nia w  naszych portach metody 
inż. Kow alowa.

Na naradach re fe ra t zasadni­
czy na tem at „no rm  technicz­
nych i  współzawodnictwa p racy“ 
w yg łos ił inż. G ródecki, ana lizu­
jąc m ożliwości przekraczania 
norm  technicznych we współza­
w odn ictw ie  pracy. N orm y tech­
niczne są ty m i w ie lkościam i, 
k tó re  b ra ł pod uwagę kon s tru k ­
to r p ro je k tu ją cy  urządzenie i  we 
d ług k tó rych  obliczone są części 
konstrukcyjne, ich w y trzym a­
łość, szybkość ruchu, ¿używalność 
itp. Większość obliczeń k o n s tru k ­
cy jnych naszych dźw igów  opie­
ra ły  się o stare w a run lji j  me­
tody pracy, i  w  zw iązku z tym  
h.yły dość ostrożne. Tymczasem 
nasi dźw igowi, idąc. za p rz y k ła ­
dem swych radzieckich tow arzy 
szy, w ypracow a li nowe m etody

pracy, zastosowali osiągnięcia 
przodow n ików  pracy i  tym  sa­
m ym  w p row a dz ili swego rodzaju 
rew oluc ję  w  dotychczasowych 
pojęciach o m ożliwościach pod­
noszenia w yda jności urządzeń 
przeładunkowych.

J a k  przedstaw ia się ta sprawa 
w  naszych portach? Otóż jeżeli 
chodzi o wydajność urządzeń 
p rzy  prze ładunku tow a rów  m a­
sowych^ to  w  naszych portach 
prze ładunek odbywa się p rzy  po 
m ocy dw u zasadniczych urzą­
dzeń: taśm oweów i  dźw igów 
chw ytakow ych. W ysokie podnie­
sienie w ydajności taśmoweów 
jest ograniczone w  poważnym 
stopniu szerokością i szybkością 

| taśmy.
I Natom iast - p rzy dźwigach 
chw ytakow ych, poprzez dobrą 
organizację pracy, składanie ru ­
chów, opuszczanie bezprądowe, 
pełne w yko rzys ta n ie . pojem ności 
chw ytaka itp . dźw igow y ma w  
dużym  stopniu w p ły w  na w yda j 
ność swego urządzenia. W  na­
szych portach m ie liśm y już  wspa 
n ia łe  w y n ik i p racy dźw igów. W  
tym  zakresie okazało się jednak, 
że pomiędzy poszczególnymi 
dźw igow ym i są dosyć duże róż­

nice w  osiąganych w yd a jn o - 
ściach. W celu w yjaśn ien ia  i  o- 
m ów ien ia tego problem u zwoła 
no naradę. N ie spełn iła ona je d ­
nak w  pe łn i swego zadania, 
gdyż zbyt m ało zwrócono uwagi 
na zagadnienia zasadnicze roz­
praszając się na szczegółach, nie 
łączących się bezpośrednio z pod 
niesieniem  w ydajności pracy na 
.dźwigach.

Na naradzie' u jaw n iono  szereg 
godnych napiętnowania, metod, 
pracy n iek tó rych  dźw igowych, 
k tó rzy  przez forsow anie s iln ikó w  
(tzw. „gotow anie  ka w y  na dźw i­
gu“ ) chcąc podnieść w ydajność po 
w odu ją  szybkie niszczenie s iln i­
ków . Jako b łędy określono ró w ­
nież zbieranie chw ytakiem  wę­
gla z luków , kom ple tow anie ła ­
dunku na sta tku przy pomocy 
taśmowe». — podczas7gdy są do 
tego specjalne dźw ig i — czy też 
wreszcie przepychanie wagonów 
przy pomocy dźw igów. U jaw n ia  
jąc b łędy spełniano n iew ą tp liw ie  
bardzo ważne zadanie, jednocześ 
nie  jednak zaniedbano w łaściw y 
tem at narady.

Za m ało m ów iono o samej me 
todzie inż. K ow alowa, k tó ra  u - 
m oż liw ia  zapoznanie całej załogi

z przodu jącym i osiągnięciami 
czołowych dźw igowych i  w p ro ­
wadzenie najlepszych metod pra 
cy. W ydaje się, że poświęcono do i 
tąd za znało uw ag i w  codziennej i 
pracy po rtów  tym  zagadnieniom.!
W  te j dziedzinie pow in ien na­
stąpić zasadniczy przełom, k t ó - ! 
r y  od m ów ienia i pisania o tych 
sprawach doprow adziłby do p ra ­
ktycznego zastosowania m etody 
K ow alowa. A  więc pow inn iśm y 
przejść do masowego chronom e- 
trażu pracy najlepszych dźw igo­
wych, do analizy upowszechnię-, 
nia ich doświadczeń. | Rząd N iem ieckie j Republiki He

W | m okratycznej, doceniając poważ-
wego czasu jeden z przodu ją ! ną rolę rybo łówstwa morskiego, 

cych dźw igowych re jonu gdań-1 postanow ił w planie pięcioletnim  
skiego, tow  Radzikowski, podzie j wybudować dwa w ie lk ie  kombina 

! l i ł  się na łamach „G łosu W ybrze j ty  rybackie o zdolności przeładun 
ża“  sw oim i doświadczeniam i w ic o w e j 170 tysięcy ton ryb  roez- 
dziedzinie osiągania w ysokie j nie- N iem iecki dw utygodn ik „Z e it 
w ydajności pracy dźw igu j u n i- ' m um ieścił w  jednym  z o-
kania uszkodzeń wagonów ko le - ' statn ich numerów k ilka  zdjęć z 
jow ych. Dobrze by było, aby i nowopowstającego kombinatu w 
in n i towarzysze dźw igow i poszli ®asnj i ,z * S ośn ica). K o m b in a t te n  
w  jego ślady i  o p ub liko w a li w l JUZ dzłs p rfe rab ią  ry b y  złowione 
naszej prasie uw agi na tem at Pł’zez P?nad ,100 w ie lk ich  ku trów , 
swych osiągnięć i b raków  i V I  ^ T ^ i u  budowy, będzie on

legom poznanie ich metod pracy. | Budowa portu  odbywa si? w  j
I szybkim  tempie, gdyż ju ż  za ro k i 
baza w  Sośnicy ma pracować z I

JNowa baza ry b a c k a  w  N R D

(Cz. W.)

pełną wydajnością. W  bieżącym 
roku ukończono już  dwie obszer­
ne hale m anipulacyjne, dwie dal 
sze są na ukończeniu.

¡ W  związku z rozbudową rybo­
łówstwa i  po rtu  uzupełnia się 

, również aparat adm in istracyjny. 
Dla zarządu po rtu  rybackiego w y  

| budowano w  Sośnicy bezpośrednio 
| Przy nabrzeżu nowy obszerny bu 
i dynek b iurow y dla centralnego za 
' rządu rybołówstwa.

! W planie p ięcio letn im  spożycie 
ryb  ma wzrosnąć do 380 procent 
w stosunku do 1950 r. Poza budo 
wą urządzeń portowych i jednos­
tek, prowadzona jes t również ak 
eja szkolenia m łodych kadr rvbac 
kich. \ \

Plan rybołówstwa na czerwiec pod znakiem śledzia bałtyckiego
j^jezon po łow ów  śledzia na B a ł- jp l in y  pracy. Rybacy, nie

'ty k u  ju z  się r o z p u k  W y n i - l m i ^ c ^ t o l ^ o ć ^ ń  p t o D n a t o S  ^ S S w I d i w ^  W 9* * *  C 
k i p ierwszych jego dn i pozwalają w e j gospodarki państwowej, n ie  w y n ik i S w ó w  ś l^ z ia  ^ n i e  V  ^Wsch?dn im  na‘
p rzew idyw ac pełne w ykonan ie  i p rzyby w a li do pracy uniemożh' w L  V  0W S , a' Pome~ szego Wybrzeża dorsz będzie sta- 
czerwcowego planu połowów. J a k jw ia ją c  w y jśc ie  ku tró w  w  morze" d a 'i lo ś ć  ‘ śledzia z n a S / “ atwv 2 5 3 0  procent m a‘
w ym ka  ze sprawozdań rybaków  i Podjęta jednak natychm iast akcia zhvt ła tv fy sy Połowow natom iast na odcinku

s w  sń s g » y * " s  *5?»stan, afe ilosc opuszczanych przez dzeniem ! tvch nadnrrwrnm n s d»nac 60 — 70 piocent masy 
rybaków  dni, spadła ‘ do m in i-w y c łT “ k o n & n t ć T ^  T ym cla-' S  Czerw lf  bądZ‘ f  ° kresem 
m V™ sem. zbiurokratyzowane Ł  ^

W porów nan iu  z kw ie tn iem , w in ic tw o  C en tra li R ybne j odm ów iło  roku uh ! » w  k “  d°i rzerwea 
pracy bazy kołobrzeskie j nastą- przyjęcia  dodatkowych ilości śle- «'zrost nom. - °  zap a" lJwan°
P i ły  zasadnicze zm iany na lepsze, dzi ponieważ „ ie  posiadało _  < e „ 7 » w o w  siedź, o 428 p ro .

. Wzrosła znacznie ilość dn i po ło- rozdzie ln ika  na ich roznrow artze  h r « o w y  siedzi w  k w ie tn iu  
tern jest czerwiec. Dlatego p ro - wowych, zm niejszyła się nato- nie. K ie row n ic tw o  Centra li R vb l roku *  kJ ietn iem

| blemom śledziowym poświęcono! miast wydatn ie  cvfra  k u tró w  nie ,, •' , . ' .u 1859 W y  praw ie  dwa razy
podczas osta tn ie j m iesięcznej k o n ! wychodzących w  morze v p rzy - poradzil°  DZRM ażeby zw ro- wyzsze. Chociaż plan po łowów 

i — i -----  ~ - ■ c ii się do W arszawy po rozdzie l- kw ie tn iow ych  został wykonany

p r z e w id y w a ń  M I R

ituu/uiACoKibli, ¿cspUl KullUW A
Kołobrzega osiągnął nienotowane 
dotychczas w y n ik i. K u try  w y ła ­
dow ały w  swej bazie na 4 tony 
dorsza — 5 ton śledzia.

Pam iętać należy, że m aj, to  do­
p iero okres przygotowawczy do 
właściwego sezonu, którego szczy

Zespól dźwigu pływającego w Szczecinie
tualczjj o oszczędności

W  pierwszym  etapie współza­
w odn ictw a pracy w  porcie szcze­
cińskim  czołowe miejsce zajęła 
załoga 100 tonowego dźw igu p ły ­
wającego. O sukcesach załogi m ó­
w i k ie ro w n ik  dźw igu tów . Józef 
M aćkow iak.

—  „Przez okres 5 tygodn i za­
oszczędziliśm y 700 k ilo g ra ­
m ów ropy, 20 kg  o liw y  i 40 kg 
smarów. Powzię liśm y decyzję u - j 
sprawnien ia pracy m echanizm ow i 
dźwigu. A  m ożliwości usp raw n ień ' 
są duże. Trzeba ty lk o  zaintereso-j 
wać się w szystk im i elem entam i; 
naszych .urządzeń i  ich pracą. |

Nasze osiągnięcia to k o le k ty w - ' 
ne zwycięstwo. M ów iąc*o  h is to r ii 
naszych osiągnięć, trzeba by w y ­
m ienić całą obsadę dźwigu Szcze - 1 
gó ln ii w ie lk ie  są zasługi m oto rzy­
sty Różyckiego — jem u bezpo­
średnio podlegają s iln ik i pędne. 
Jego liczne — zdawałoby się drób 
ne pomysły, — spraw iły , że zao­
szczędziliśmy tak  w ie lk ie  ilości pa 
liw a i Dobrze p ra c u ją  bosm an na 
szego dźw igu M iecio M azur i m a­
ryna rz  Kazim ierz K ub iak . Jesteś­
m y zgrani, wzajem nie się rozu­
m iem y a sukces We współzawod­
n ic tw ie  -zawdzięczamy pracy ze­
społowej“ . '

Dla osiągnięcia w łaściwych w y ­
n ików  eksploatacyjnych dźw igu 
p ływającego duże znaczenie ma
należyta obsługa holownicza. Za­
łoga dźw igu podkreśla sprawność

te j obsługi, k tó re j należy się 
wdzięczność za odnoszone zw y­
cięstwa.

— „G dy nas na ho l weźmie 
„H e n ry k “  — m ów i bosman M azur 

j — m am y gw arancję szybkiego i 
| właściwego przeholowania dźw i­
gu. K ie ro w n ik  ho low n ika  Cheł­
stowski pracuje dobrze i n igdy 
nie nawala. Jego załoga to wzór 
zgranego zespołu“ .

Załoga „H e n ryka “ prowadzi sy­
stematyczną akcję oszczędności 
pa liw a i  w ykona ła  szereg prac re 
m ontowych we w łasnym  zakresie. 
O statn io w yrem ontowano ins ta la ­
cje i drobne prace o łącznej w a r­
tości, 9 tysięcy złotych

j Palacz A n to n i G ołębiowski przy 
j współpracy z m aszynistam i Różal 
: sk im  i  S tankiem  zaoszczędzili w  2 
miesiącach 5,7 ton bunkru , 20 kg  
o le ju  i  20 kg  smarów, 

j Ludzie z „H e n ryka “  i  z dźw igu 
nie tracą niepotrzebnie nawet m i­
nu ty  czasu. Zdając sobie sprawę, 
że w  porcie szczecińskim jest du­
żo do zrobienia, s ta ra ją  się roboty  
w ykonyw ać w  ja k  na jkró tszym  
czasie.

H a rm on ijna  współpraca załóg 
obu jednostek dała ju ż  dziesiątki 
tysięcy złotych oszczędności, a 
tym  samym przyczynia się do 
szybszej rea lizac ji P lanu Sześcio­
letniego. x 1

(cp)

( fe re n c ji C en tra lnego  Z arządu czyn technicznych. Podkreślić tu-  ----- '-'..VII r e u u n u u y m .  eoaKresnc tu
R ybołostw a M orskiego, zw o łane j : należy zasługę p racow n ików  gdyń 
d la  om ó w ie n ia  p la n u  o p e ra ty w -,s k ie j „ A r k i“ , k tó rzy  pod ję li zo- 
nego n a  m iesiąc czerwiec, dużo bowiązanie otoczenia opieką k u -  
uw agi. ; tró w  i s iln ikó w  „B a rk i“  oraz prze

Sprawozdania delegatów p o d - . prowadzenia ich rem ontów, 
kreś la ją  stosunkowo dużą ilość Ta społeczna akcja opiekuńcza 
dn i połowowych, opuszczanych nowego typu dała doskonałe re- 
przez rybaków  „B a rk i“ , co św iad -j zu lta ty: z likw idow ano znacznie n iam i. Szczególną pomoc okazała 
czy o fakcie obniżenia się dyscy- I postoje k u tró w  w  porcie. i tu ta j szczecińska „C erta “ .

i ty lk o  w  67 procentach (ze wzglę 
stanow i- i du na. zmniejszenie się masy dor-

Rybacjj znają dobrze plany połoinótn
brak im  jednak należytej opieki

P e łn e  wykonanie planu opera- 
1 tywnego połowów wymaga 

ścisłego współdzia łan ia Zarządu 
Spółdzielni względnie przedsię 
b iorstwa połowowego z załogami 
ku trów  rybackich. Załog-i rybac­
kie stojące w  pierwszej l in i i  wal 
k i o wykonanie planu, muszą nic 
ty lk o  znać dokładnie wszystkie 
jego elementy; ale muszą rów ­
nież poznać zasady planowania 
połowów.

Zrzeszenie branżowe Spółdziel­
n i Rybaków M orskich opiera p ia ­
ny operatywne na realnych wska 
zówkach załóg kutrow ych. Raz 
w  miesiącu omawia się p lany z 
■arządami poszczególnych spół­

dzielni na naradach eksploatacyj 
nych. W yn ik i tych narad podńwu 
ne są następnie do wiadomości

Sieciarki w Świnoujściu zaciągnęły Warty Pokoju
z  okazji Narodowego P le b iscy -! z im ierze 'Jądro  (113 procent) i w ie 

tu P oko ju odbyła się masówka j lu  innym .
załogi „D a lm oru “  w  Św inoujściu ,] D la uczczenia dn ia  P lebiscytu 
w  czasie k tó re i wręczono nagro- P oko ju  s iec ia rk i Opas, Szlędok i 
dy przodow nikom  pracy. N a jw yż - Jądro zaciągnęły W artę Pokoju, 
sze nagrody o trzym a ły  s iec ia rk i zobowiązując się skrócić czas 
M aria  Opas, za w ykonan ie  138 ] wykonania w o rka  śledziowego do 
procent norm y, oraz Stanisława i w łoka z 74 godzin na 70, względi- 
Szlędok, k tó ra  wykona ła 119 p ro - nie godzin.

:n t normy. Ponadto przyznano n Z n a c z y ć  należy, że norma 
, . _  , przew idu je  dla wykonania worka

nagrody sieciarkom Bronisławie: śledz,ows&o 102 godziny.
Szaiotii tliS xx0caat noHn*WJ6**l Ł08CS

rozpatrzenia załogom ku trów  na 
naradach wytwórczych. Dla tych 
celów w ykorzystu je  się pierwsze 
sztormowe dni każdego miesiąca, 
kiedy rybacy nie w yp ływ a ją  na 
połowy i  każdy z nich bez 
uszczerbku dla planu może wziąć 
udzia ł w  obradach.

O trzym u jem y także jedno­
stkowe plany ilościowe na poszczę 
gólne tygodnie —■ opowiada szy­
per „Gda 29“  ze spółdzielni „Jed 
ność Rybacka“ , przodownik pracy 
<*b. M aksym ilian Sojka —  nie
marny z tym  kłopotu. Nasza spół 
dzielnia pracuje dobrze i  należy­
cie dba o nas. B o li nas co inne­
go, m ianowicie, odbiór ryb y  szla­
chetnej, a zwłaszcza łososia. 
Przychodzi k ilkunastu  specjalis­
tów, każdy ogląda i  obraca rybę. 
O statn i zwykle orzeka, że ryba 
jest m iękka. Czy może ona być 
inna, kiedy ty le  palców w nią 
„s tu ka “ ? Ostatecznie, ryba idzie 
zwykle jako d rug i gatunek.

—  W ykonanie planów —  koń­
czy ob. Sojka —  zależne jest nie 
ty lko  od rybaków . Składa się na 
to wiele niezależnych czynników, 
ja k : w ia try , s iła  m otoru, ilość ło 
wiących ku trów .
V T im o  trudności, Zrzeszenie 
lT-I Branżowe Spółdzielni w yko­

nało w  I  kw arta le  br. globalny 
plan połowów w 188 procentach.

„Przedsiębiorstwo Połowów K u t
K»sab «Aria" m  aiaadas dl»

nas. częstych narad —  m ówi szy­
per „A rk a  108“  ob. Zbigniew Fol 
warski. Znamy jednak nasz plan. 
W iemy, że mamy odłowić w  tym  
roku około 300 ton różnej ryby. 
Ponadto o trzym ujem y pisemne 
zawiadomienia, ile  w  tygodniu 
mam y złowić. W  ten ąposób orien 
t  ujemy się w  możliwościach w y ­
konania planu.

Ostatnio z łow iliśm y 8 ton śle­
dzia. S tarartiy się naturaln ie , aby 
połowy b y ły  ja k  najobfitsze, nie 
zawsze jednak nam się to  udaje. 
Przez ostatnie trz y  tygodnie prze 
śladowa! nas pech. D arliśm y sie 
ci. W  niedzielę dopomógł nam 
szyper W enta z zetempowskiej 
załogi k u tra  „A rk a  119“ , poży­
czając w łasny zapasowy tra ł.  Mo 
g iiśm y dzięki temu połów ukoń­
czyć. P rzykro jest . o tym  mówić, 
ale objawy podobnej koleżeńskiej 
pomocy zdarzają się bardzo rząd 
ko“ .

C  Iowa te, wypowiedziane przez 
^dośw iadczonego rybaka, nie 

są wcale przesadą. Na morzu, o- 
bowiązuje zasada udzielenia po­
m ocy^ jednak niedawno, gdy ku ­
te r „Gda 29“  m ia ł awarię maszyn 
i w zyw a ł pomocy, pobliskie k u try  
odpłynęły, nie zwracając uwagi 
na sygnały. Dopiero załoga „ A r ­
ka 108“  w yra tow a ła  rybaków  z 
p rzyk re j sytuacji.

Wśród załóg kutrow ych 
brak na ogół uświadomienia —  
mówi starszy rybak M ieczysław 
Paszul —  i  to jes t zasadnicza 
przyczyna, zła. N ik t nie interesu 
je się wychowaniem rybaków , nie 
przeprowadza szkolenia ideolo­
gicznego czy związkowego, nie u- 
rządza zebrań, a rada zakładowa 
n igdy nie pokazuje się na k u t­
rach.

Taka sytuacja nie może trwać 
dłużej. Należy otoczyć rybaków 
większą troską i  opieką, przede 
w szystk im  należy ich bardziej 
uspołecznić. Jest to  zadanie ba r­
dzo trudne ze względu na ru c h li­
wość rybaków, k tó rzy  więcej 
przebywają w  morzu, n iż na lą

Wobec tego dziwnego stanow i- i _  .  .
ska C entra li Rybnej, CZRM  posta|
now-ił rozw iązać problem  we włas ra tyw n y  został przekroczdm* 
nym  zakresie. Rozprowadzono śle 1 Plan na m iesiąc czerw iec prze­
dzie w  porozum ien iu ze spółdziel 'Vidui e w  stosunku do kw ie tn ia

br. wykonanie połowów, w  wyso­
kości. 62 procent, natom iast w  

i porów naniu do czerwca ub. roku 
I ilość zaplanowanych połowów w y 
i nosi 150 procent.
| M ożliwości wykonania p lanu są 
1 ca łkow icie  realne, ponieważ zo­
sta ł on skonstruow any Ka zasa­
dzie uwag j spostrzeżeń rybaków , 
został w ięc u ję ty  ze strony prak­
tycznej. '

D la pełnego jednak w ykonaniazagadnienia powinno się stać tros- —-.U o ię  ooctn bi uo . * , ,»--- ----- * ' H j iw u m u a
ka naszych zreorganizowanych 1 zam:erzeń planu połowów śledzia, 

związkowych. ! nal e^y przygotować się z całąogniw „ ---------------
,,, . . skrupulatnością,
“ lany operatywne docierają na ści przygotować

a w  szczególno-
y . i ■ , ~ , V*.' tabor rybacki i

ogol do kazdeg' 0  rybaką, k tó ry  usprawnić aparat dys trybu cy jn y  
J‘e rea lizu je często z poważną B y łb y  także czas. aby Centrala 
nadwyżką, niem niej jednak od- , Rybna przeszła na bardzie j s ie t- 
cinek pracy społeczno-politycznej ką form ę współpracy z C entra l- 
wśród rybaków  wymaga baczniej nym  Zarządem Rybołówstwa M or 
szej uwagi. s t skiego. Gc

M asa p e rło w a  z łu s k i u k le i
pom ysłu  ob. W in c en teg o  D ie tr ic h a

Naszej spółdzielczości rybackie j D ie trich  pokazuje nam szklane 
fo zybyła ostatnio nowa, in tra tn a  butle, w których przelewa się gęs—
gałąź produkc ji. Jest n ią  w yrób 
masy perłowej z łu sk i uk le i.

U k le ja  —  to mała, oścista ry b ­
ka, żyjąca w  w ie lk ich  ilościach w 
Zalew ie Szczecińskinj. Lekceważo 
ny przez rybaków  „chw ast r y b i“ ,

ty , opalizujący 
masa perłowa

płyn. To właśnie 
srebro rybie.

Pokrywanie masą szklanych ko­
ra lików  jes t zupełnie proste. Po- 
prostu zanurza się je  na k ilka  m i

na k tó ry  się wym yśia ło , u tru d n ia ł nut w  masie, i  p0 wyjęciu są po 
rybakom  pracę. | . yte błyszczącą polewą. Wysch-rybakom  pracę. , .- t .. .-------

Dzięki wynalazkow i ob. D ie tn - nie różnią^ się niczym od po
cha —  starego p rak tyka  przem y­
słu chemicznego — ta  mała a trak  j
oyjna rybka stała się obecnie po- ■ cha sposobu produkcji masy per

pularnych czeskich „perełek" 

Wynalezienie przez ob. D ie t i i-

szukiwanym przez rybaka so rty ­
mentem.

*  *  *  -

K ilk a  miesięcy temu zapropono­
wano Spółdzielni Pracy Rybo­
łówstwa Morskiego „C e rta “  w 
Szczecinie współpracę nad do­
świadczeniami, m ającym i na celu

łowej ma duże znaczenie dla gos ­
podarki rybnej, i  pozwoli na zu­
życie „chw astu ryb iego“ , k tó ry  
można łow ić na naszych wodach 
w  ilościach przeszło 1.000 ton rocz 
nie. W ykorzystanie łu sk i do prze­
m ysłowej produkc ji masy tw orzy  
możliwości pzekazywania odpad-

wynalezienie sposobu otrzym ania I ków  uk le i na mączkę rybną — 
masy perłowej z łusek rybnychJ bardzo poszukiwaną- jako  wartoś 
Zarząd spółdzielni po naradzie c’0Wił  paszę j nawóz sztuczny, 
ofęrtę p rzy ją ł. I p „  +

Ob Wincpntw tym  wynalazek ten daje
. ^ T S L 5 ? f t » " i S S i p”'” ' —  *'*i-
ra to rium  w yp róbow yw a ł na jróż­
niejsze środki. Wreszcie w  k w ie t­
n iu  na masówce 1-m ajowej ob.
D ie tr ich  zgłosił zobowiązanie u
kończenia swoich doświadczeń ną
dzień święta pracy. Zobowiązanie 
w j kona ł na 9 dn i przed te rm i 
nem.

gim w Europie eksporterem ma­
sy. Do te j pory k ra je  produkujące 
sztuczną biżuterię  j  najróżniejsze 

i inkrustacje, im portow a ły masę z 
Niemiec. Udoskonalony sposób wy 
twarzania masy jeszcze bardziej
obniży je j koszt produkcji, p rz y ­
nosząc k ra jo w i duże korzyści gos 
podarcze. Również wiele rodzin

_ . . , _ , , rybackich znajdzie zajęcie przv
Po wąskich schodach wchodzi--.jego p ro d "’ - b  pod ■? s okresu 

i  w na P‘ t t r ? bady.nku spółdzielni, zmniejszonych połowów ryb kon- 
Juz na schodach uderza nas ostry, i serwowych.■ . . . .  . ’ -“ í -juz na scnociacn uderza nas ostry, i

asi«, níemrnuj te tn rm a m s  tearo • «r#«nikłiw uuMeb j A. a
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S/s „Kościuszko“ planowo wykonał rejs
Co siej stało waszej ..ła jb ie“  i 

czemu się tak  wleczecie? T a k i­
m i py tan iam i w ita n y  b y ł s s „K o  
ściuszko" przez spotkane s ta tk i 
w  czasie pow rotne j podróży z 
Chin Ludowych. P ytan ia te goni­
ły  statek nawet na fa lach eteru 

.w morzu.
W  dniu 1 m aja br. na redzie 

gdyńskie j po ja w ił się rozłożysty 
kad łub  s s „Kościuszko“ . W rócił z 
dalekiego re jsu po przeszło czte­
romiesięcznej nieobecności w  por­
cie m acierzystym  i tu  znów w i­
ta ły  załogę te same pytania, za­
dawane przez m a ry n a rz y ' z in ­
nych sta tków :

— Co zrobiliście?... .
Odpowiedź za łog i,by ła  zwięzła.
— W m yśl jednego z punktów  

naszych zobowiązań 1 -m ajowych, 
s s „Kościuszko“  odbył cztero- 
miesięczny re js planowo, bez re~ 
m ontu stoczniowego. Osiągnięcie 
to  nie by ło  łatwe. gdyż 
w  podróży stwierdzono szereg 
niedociągnięć technicznych. Pod­
ję liśm y Się jednak i w ykona­
liśm y zobowiązanie, chociaż o~ 
s ta tn i rejs b y ł bardzo „urozm a­
icony“ ; szczególnie dla załogi 
maszynowej. „N aw a la ło “  nam 
wszystko pó ko le i a na jw ięce j 
k łopo tu  spraw iło  dynamo.

W  drodze z Colombo do Singa­
pore nastąpiło przebicie prądu 
przez ko le k to r na wał. U rucho­
m iliśm y  wówczas turbogenerator, 
k tó ry  po 2 godzinach pracy rów ­
nież naw a lił. To nas nie  zasko­
czyło. W łączyliśm y go bez zaufa­
nia, gdyż po remoncie dostarczo­
no go nam  w  porcie w  ostatniej

go ln ie na s/s „Kościuszko“  — 
pow itano zmianę p o lity k i kad ro ­
w e j CZ PM H, k tó ry  w yda ł zde­
cydowaną w a lkę  płynności kad r 
na naszych statkach. Jedną bo­
w iem  z przyczyn obecnego, za-

tem peratury, m im o wyczerpania 1 , przedłużają postoje s tat- »iedbanego stanu urządzeń ma­
nn urozm aiconej“  podróży — ż a -1 w,asne' przewuzają postoje ¡szynowych s/s „Kościuszko“  by ły
ioga postanowiła wykorzystać | kow , a często kończy się to awa- zby t  częste zm iany osobowe w  
czas na przygotowanie ko tłów  do rią  sta tku w  morzu. Pracę niedba załodze. Załoga nie m ia ła n igdy 
przeglądu technicznego, k tó ry  i uchów kończy zagraniczna stocz czasu na dokładne zapoznanie

trzym ania się w Singapore. Po- jest odpowiedzialny za _ w y k o n a -, 
s ó 1 trw a ł 10 dni, gdyż ta k i b y ł ną pracę i  nie mogą się powta- 
te rrn in  stoczni, k tó re j oddano dy- j rzać niedokładności w  wykonaniu j 
namo do naprawy. A le  i okres : części zamiennych. Pow tórna ob- ! 
tego przymusowego postoju został; róbka i dodatkowa praca w ielu 
wykorzystany. M im o trop ika lne j pracow ników , podrażają koszta

ew iaziany w  czasie LŁ»'-’ ,n ia w  przygodńym  porcie. £ u l/-‘tuzciuauu »taitvu. „  ly m -j
Przegląd w y p a f l j^ m y s l-1  p  ^  k r o c ie  n iedokładnie w y - ; czasowość przydzia łu na jednost- ;rejsu.

nie. Postawą swą i rezu lta tam i 1 ‘ vv,uw*i *“  L
/ykazała pełne zro- konaivych części do warsztatów, icę,pracy załoga w j

stwarzała podatny g ru n t do 
niesumienności i b raku socja li­
stycznej odpowiedzialności za 
stan warsztatu pracy.

Beta

O s ią g n ię c ia  111/ s „A k a d e m ik  K r y ló w “
Znana powszechnie załoga motorowca „A kadem ik K ry ­

ló w “ , k tóra jako  pierwsza zainicjowała akcję socjalistycznej 
op ieki nad urządzeniam i mechanicznymi i sprzętem na stat­
ku, ma już  do zanotowania pierwsze poważne osiągnięcia 
w ramach współzawodnictwa o przedwczesne wykonanie 
planu przewozów, zwiększenie szybkości ltd  Motorowiec 
zwiększył średnią szybkość eksploatacyjną o 0.2 do 0.3 m il 
na godzinę, W swoim  obecnym rejsie p rzy ją ł on ponad plan 
300 ton ładunku. Przez w łaściwe rozmieszczenie towarów  

; na sta tku załoga w  każdym re jsie przyjm ować będzie dodat- 
kowo 200 ton ładunku. Załoga maszynowa postanowiła zao­
szczędzić około 200 ton paliwa i zwiększyć średnią szybkość 
eksploatacyjną motorowca o 3 m ile  na dobę.

Dodać należy, że na tab licy honorowej , przodowników 
pracy na statku znajduje się 11 nazwisk najlepszych m ary­
narzy motorowca.

H.S.

Marynarze wyrażają zadowolenie
ł  reformy dodatku zagranicznego

Socjalistyczna zasada wyna- — W ydawanie bonów na matę- Jest ona dowodem tro sk i o nasz 
grodzenia za pracę b rz m i'j r ia ły  do „B a lto ny “ w wypadku byt m arynarski w przeciwieństw 

każdemu według jego pracy i sto_ zejścia marynarza ze statku w 
sownie d0 włożonego w ys iłku . Za- k ra ju , jest również dowodem tro- 
sada ta nie była dotychczas p ra k js k i, by nie poniósł on strat z po­
tocznie stosowana w  odniesieniu j wodu choroby, czy urlopu — do­
do wypłacanego marynarzom do -jrzuca ob Cezak. — Pamiętam, że 
da tku  zagranicznego. Reforma !k iedy dawniej zeszedłem ze statku 
w yp ła ty  tego dodatku, wprowadzo na urlop , otrzymałem wypłatę w

wie do poczynań burżuazyjnego 
rządu polskiego, rządu nędzy i 
bezrobocia, k tó ry  starsi m aryna­
rze doskonale pamiętają.

zumienie, socjalistycznych zespo-; często nic można znaleźć Ich w y- 
jowych fo rm  pracy i  obowiązek j konawców. W tym  celu k ie row - 
swój w ype łn iła  dobrze. Plan eks- j n ic tw o obsługi rem ontow ej po­

w inno wprowadzić — w  dobrzeploataCyjny statku został w yko ­
nany z nadwyżką przez zabranie

praw ie  chw ili. N ie było  czasu na tkowego ' ładunku do Chin. 
dokładne sprawdzenie; próbę j e -  M im o trudności technicznych, sta
go przeprowadziliśm y bez obcią­
żenia. Zmuszeni koniecznością u- 
ruchom iliśm y dynamo awaryjne, 
zredukowaliśm y ' zużycie prądu 
do' m in im um , wzm ocniliśm y 
sługę przez dodanie 3 ludzi 
obserw acji dynamo i przy zmmej 
szonej szybkości jakoś doszlism.. 
do Singapore. To jedna „p rz y ­
goda1

tek przybył planowo 
macierzystego.

do portu

ob- Z Ł A  PRACA OBSŁUGI TE C II
N ICZNEJ W  PORCIE

Chociaż trudno nam w  te j 
c h w ili wskazać bezpośrednio 

¡w innych , jednak tak ie  fa k ty  ja k
f, nekła l aw aria dynamo, turbogenerato- . . . .Na m orzu Śiodziem nym  p ę k ii,  , i acz na Kościusz- również jakościowej.

,  knlpi ru rka  skraplacza — znoZ ia , skraplacza np na jyosc.usz
w u 5 godzin postoju w  m orzu i ce“  nas^ w a jż4, pJ ^ ^ f „ z.L̂ n ‘^ ,lrof  | P ro jek t ten rzuciła

pojętym  interesie gospodarki na­
rodow ej — dokładną kon tro lę  
w ykonyw anych prac. Każda p ra­
ca w inna być przed oddaniem do 
magazynu znakowana przez w y ­
konawcę. System ten dawałby 
gwarancję dokładności w ykona­
nia i w p łyną łb y  m obilizu jąco na 
rozw ój współzawodnictwa nie 

_ ty lk o  od strony ilościowej, ale

załoga s/s 
niedo- 

tra
zatąrła się
Lentza — w  pół godziny zm ieni- »o w 
iiśm y  ją  na zapasową...

Pytan ia  i  ża rty  kolegów, w ita - 
załogę w  morzu i na ke.ji,

na z dniem 1 maja br. w yrów na­
ła krzywdzące do tej pory staw­
k i m arynarzy na dalekich l i ­
niach i została powitana przez 
załogi PM H z w ie lk im  zadowole­
niem. ' .

W ubiegłym  tygodniu odbyło 
się w  sali ■ Oddziału M arynarzy 
ZZPŻ zebranie rezerwy PM H i 
załóg statków, stojących w  porcie, 
w  czasie k tó re j tow. K rasiński 
zapoznał m arynarzy z treścią do­
datkowego pro tokołu do obow ią­
zu jące j Um owy Zbiorow ej PM H

Rok pracy statku ratowniczego
W  stoczni odbyw a się obecnie 

p rzeg ląd k u tra  ra tow n iczego  
j „S z to rm “ . W iększość p rac k o n ­

se rw acy jn ych  w yko n u je  we 
w łasnym  zakresie załoga s ta t­
ku. M a ją  o n i za sobą ro k  cięż­
k ie j i  o f ia rn e j pracy. Od lu te ­
go 1950 r. do k w ie tn ia  1951 r. 
„S to rm “  23 razy w ych od z ił w 

wszystko mogli zaopatrzyć się w  m °rze. U ra to w a ł 20 osób prze

złotych. Obecnie, możemy w  
„B a lton ie “  na otrzymane kupony 
otrzymać towary eksportowe i 
zagraniczne...

—■ Słusznie wprowadzono roz­
graniczenie m iędzy da lekim i a b li 
skim i- lin ia m i. N iektórzy, p ływ a­
jąc po B ałtyku, by li co dwa ty­
godnie w  domu. Nie m ie li wydat­
ków  osobistych za granicą, bo we

kra ju , a o trzym yw ali to samo, co 
m arynarze z l in ii ch ińskie j, in ­
dy jsk ie j czy innych. A tamci

i okó ln ik iem  ĆZ PM H o zmianie przecież m ie li w ięcej osobistych
w yp ła ty  dodatku zagranicznego.

Zebrani m arynarze z w ie lk im  
uznaniem i zadowoleniem w ypo­
w iada li się za zmianą.

— Z radością w ita m y jeszcze 
jedną socjalistyczną zdobycz na 
odcinku Polskie j M a ryn a rk i H an­
dlowej. Cieszyriiy się i wyrażam y 
podziękowanie Centralnem u Za­
rządow i, że w ysłucha ł głosów ma

daleki rejs. f ilo  w łaśnie na ten statek. Zało- ryna rzy, k tó rzy  od długiego czasu

jące

M iędzy innym i duże zastrzeże-] gi innych sta tków  dołączają się 
nie budzi praca W arsztatów O - ! jednak do ich słusznego wniosku, 
krętow ych. W czasie postoju w  | Na zaj?0ńczeni4, k ró tka  uwaga

nie b y ły  słuszne. P lanowe odby- j porcie statek ,w l*  ®! pod adresem W ydzia łu  Załogowe-
c ie re m i iest dużym  sukcesem I części wym iennych, k to iy c h  me f  , , v,
załogh^lrtóra z p e ta y m ” zrozum ie- można było wykonać na sta tku z; go. S s  Kościuszko jest jednym  

nhnwinzkńw w a lc z y -! uw agi na ich precyzyjność. Po ze sta tków  o bardzo skom pliko -
części przez w a r- wanym  system ie urządzeń m a-

sztaty okazało się, f  j szynowych i  pomocniczych. D la -
n ich po prostu... me pasuje, m u  , . .
siano je  dodatkowo dopasow y-- tego w ydaje nam się celowe k ie - 
wać na statku łu b  zwracać d o 1 row anie na tę jednostkę załogi 
popraw ki. Dowodzi to nw dbal- maszynowej 0 dobrym  przygoto-

_  j waniu fachowym . Z tych też 
rem ontowej. Każdy - względów z uznaniem • szcze-

niem  swych obowiązków w alczy- j uw agi 
ła o każdą godzinę, o każdą m ilę 1 dostarczeniu 
przebyte j trasy, nie szczędząc 
tru d u  an i czasu wolnego od wach 
ty . M im o piętrzących się trudno­
ści, m im o zaniedbanego stanu 
urządzeń statku, załoga napra­
w ia ła  wszystkie uszkodzenia we 
w łasnym  zakresie. Jedynie awa­
r ia  dynamo zmusiła statek do za-

stwa, k tóre w inno być bezwzglęu i 
nie zwalczane wśród pracow ni­
ków  obsługi

Załoga „Batorego“ domaga sie
podpisania paktu pokoju

M/s „B a to ry “  p rzyw ita ł dzień 
Narodowego P lebiscytu Pokoju 
galą flagową. Załoga zbierała się 
grupkam i jeszcze przed rozpoczę­
ciem w łaściw ych uroczystości roz 
mawia.jac z ożyw ieniem  ó poko­
ju  i  okropnościach m in ione j w o j­
ny. Każdy z n ich s trac ił kogoś z 
b liskich , każdy ma kogoś drogie­
go do ochronienia.

Asystent maszynowy inw a lida  
w o jenny Franciszek Prokop, opo­
w iada o 3-le tn im  pobycie w  obo­
zie koncentracyjnym .

dopom inali się sprawiedliwego u- 
norm owania dodatku dewizowego 
— powiedział steward gospodar­
czy Dzieciątko. Dotychczasowa 
norma w yp ła ty  dodatku dewizo­
wego nie uwzględnia ła ciężkiej 
pracy m arynarzy na dalekich l i ­
niach w  k lim ac ie  trop ika lnym , 
k tó rzy  nie m ie li żadnej rekom ­
pensaty za trudy, ponoszone 
przez całe miesiące z dala od ro ­
dziny 1 kra ju .

Reforma dodatku jest dowodem 
w ie lk ie j tro sk i Państwa o nasz 
by t m arynarski — pow iedzia ł 
IV  mechanik Stanisław Cezak. — 
Przy n iew ie lk im  zmniejszeniu 
stawki l in i i  europejskich podwyż 
szono ją na innych lin iach, co 
jest korzystniejsze,' bo większa 
ilość załóg p ływ a na dalekich l i ­
niach. Cieszymy się. bo obecna 
reform a jest dowodem troski, 
państwa o podwyższenie stopy 
życiowej obywateli i spraw iedlistatkowego KOP rad io te legra fis ty  Przewodniczący koła ZM P m ł. ______ , _

Tana Arciszewskiego. M ów ił on o m arynarz S tan isław  Muras, w rz u - i liw e j  p łacy za Pracę.
ro li laka spełn ił Apel Sztokholm - cając ka rtkę  m ów i z p rz e ję c ie m - ------ ---------------------------
sk k tó ry  powstrzyma! użycie „M y  zetempowcy bron im y poko- 
bomby atomowej na Kore i, o ce- ju  dla m łodzieży całego świata 
lu  i znaczeniu plebiscytu, o je d - przed agresją im peria lis tów  . 
noczeniu się w  tym  dniu ludzi ch łop iec okrę tow y ; B ron is ław  
wszystkich ras i narodów w  potę K u rek  nieśm iało zwraca się do 
żnym proteście przeciwko wojnie, przewodniczącęgo K O P  -— „Chcę 
r, in rinn iu  zawarcia Paktu Po- sję uczyć, chcę kiedyś zostać ka ­

pitanem okrę tu  w  pokojowej że-

wydatków , szczególnie na napoje 
w  trop iku . Trzeba było nieraz

w ażnie rybaków  oraz 5 je d n o ­
stek ryba ck ich . S ta tek  m a do­
skona łą  stateczność i  wyposażo­
n y  je s t w nowoczesne urząd. -  
n ia : ra d io te le fo n  i  echosondę.

Państwo ludowe nie szczędzi
kupować rzeczy do użytku osobi- kosztów na  wszelkie m ożliw e i  
stego, k tóre przez parę miesięcy dostępne ś ro d k i mogące zapew - 
podróży zdążyły się zniszczyć...

— Towarzysze i Obywatele Ma 
rynarze! — powiedział mechanik 
Stanisław Ciba — na dzisiejszym 
naszym zebraniu dowiedzieliśm y 
się o zmianie dodatku zagranicz­

n ie  bezpieczeństwo n a  m orzu. 
Całe po lsk ie  wybrzeże usiane 
je s t s ta c ja m i ra to w n iczym i. W  
Ś w inou jśc iu  czuwa s ta te k  r a ­
tow n iczy  „S zkw a ł“ , w  m a ły c h

nego dla nas m arynarzy, pracow p o rta c h  liczne m o to ró w k i ra to w  
n ik ó w  m orza. Z m ianę  w ita m y  , nicze.
z' uznan iem . i K a s ta

Ojczyzna polarnych kapitanów
Radziecka wieś Sumaki Posad; dor Czyżów, Borys K ara lkow  i 

(republika Karelo - F ińska) jest i by ły  mechanik M iko ła j S iutin, 
ojczyzną popularnych kapitanów, szyprowie kołchozowych ku trów  
W ielu m istrzów żeglugi w ie lk ie j | motorowych, szkolą się obecnie
urodziło się w  Sumskim Posadzie. 
Sława kapitanów F. Michowa i P. 
Jaw tiukowa od dawna przekroczy 
ła  granice repub lik i. Znany kap i­
tan K ra ju  Rad, członek legendar­
nej w ypraw y lodołamacza „Cze­
luskina“  W . W oronin również u- 
rodz ił się we wsi Sumski Posad.

na kapitanów okrętów. B ra t Bo­
rysa Korolkowa —  Aleksander 
pracuje w charakterze mechani­
ka.

O podróżach polarnych m arzy 
również syn Borysa Koro lkowa —  
J u r ij,  k tó ry  kończy szkołę dziesię­
cioletnią i z łoży ł podanie o p rzy ­

pięciu jego braci p ływa w  charak- jęcie do m urm ańskie j szkoły ma­
terac kapitanów na różnych szła- i ryna rk i. W raz z nim zaszczytny 
kach wodnych. ! zawód kapitanów m orskich posta-

Szkolenie kapitanów statków now ili również obrać inn i absol- 
morskich i rybackich stało się wenei szkoły średniej, w Sums- 
tradyc ją  w nowym kołchozowym k ie j Posadzie, k tó rzy  będą konty- 
osiedlu Sumski Posad. Mieszkańcy, nuowali chlubne tradycje  swych 
te j wsi Aleksander Jeremin, Fie ‘ ojców i dziadków. Hak

o żądaniu 
koju.

Dlou/a jiomifóŁif, raeyonaLizaiotùkia

O b ta cza rka  p ie rśc ie n i to w . Tadeusza D r y j i
Staniemy wspóln ie przeciw - giudze p rzy jm ijc ie  m oją k a rlę “ 

ko “ nowej wojnie, łączy nas m i-  W młodzieńczej g łow ie dobrze. Rej

W  czasie ostatniego pięciomie­
sięcznego re jsu na m/s „M ik o ła j 

do Chin Ludowych, tow. Ta
Ludowej ÓTczyŹńy, w y ry ły  się obrązy wojenne. P ra g -! deusz B ry ja  zapisał na koncie 

' ' ' n je być bo jow n ik iem  pokoju, swoich usprawnień jeszcze jeden
pragniem y podją ł w ięc socjalistyczną opiekę j bardzo pom ysłowy i  praktyczny 
P B koń- nad sprzętem „sw o je j“  messy. | przyrząd. Zapytany o urządzenie,

• . 4 a k iszew sk i w kłada jąc Załoga przy dźwiękach orkies , '
s»ma przyzyła. CZX tow . A rc - : . ]eb i_ podchodzi teraz grom adnie do u r -  ką“  —  odpowiada skromnie, że ...

Na p o k ła d a c h  i w e w n ą t r z  s t a t - 'J a k o  pierwszy - “  ^ p „ „  W vciaeaia s ie  re c e  z D o d D is a -  knżdv bv to zrobił...
ku  p a n u je  o ż y w io n y  ruch — o s - i scy to w £ ! do uin:y

łość do naszej 
pragniem y pokoju w  naszych o-Stewardessa Helena Secewicz, . . „  . .

w dowa po m arynarzu, pragnie | gniskach domowych,
ochronić swoją córkę od tego co, poko ju  na całym ^ w i e c i e Z a ł o g a  przy dźwiękach o rk ies try  | które koledzy nazwali „d ry jów -

ta tn ie  przygotowania przed u ro­
czystością. Salę koncertow ą „B a ­
torego“  zmieniono na punk t ple-

ny. W yciągają się ręce z podpisa­
nym i ka rtkam i, padają słowa:

Członkowie prezydium  uroczys 
tości: e lek tryk  H ubert Potrać, st. 
m arynarz Tadeusz Polebski, st.

b iscytowy. Wszędzie góruje rr,0_ i s teward Stanisław Szynkiew icz do 
ty w  gołębia pokoju. Salę szczel- . je  k a rty.
nie w ypełn ia  załoga, przedstaw i- 1 ą Jcł . . ,
ciele K om ite tu  PZPR i  D y re k c ji Następnie podchodzi dowodca 
PM H i PLO. „Batorego“  kpt. ż. w. Jan C w i-

Zw ięzłe lecz znamienne słowa k liń s k i, za n im  _ in tendent Jozef 
padają z ust przewodniczącego1 Szczyszka i  inn i.

Motorowiec „Moskwa“ ponownie zdobył
najwyższe odznaczenie we współzawodnictwie

— nie chcemy w o jn y  —
— pokój zwycięży w o jnę —
_o pokój naszej Ludow ej Pol

ski —
—  o pokój naszych rodzin —
— wzmocnioną pracą przyczy

n im y się do pokoju —
_  o pokój m iędzy narodam i —
_ żądamy podpisania Paktu

Pokoju —

, o fice row ie , chłopcy, kob ie ty, 
marynarze z m aszynowni i  pok ła­
du — wszyscy jednocześnie pro - 

przeciwko wojnie. W ie l-

każdy by to zrobił...
— P ierścienie tłokow e zawsze 

zabierały nam dużo czasu — opo­
w iada tow. Dry.ia.—S kutk iem  w y ­
robienia, a często nawet ze wzglę 
dów technicznych row k i w  t ło ­
kach m ają różne szerokości, a wy 
m ia ry  pierścieni są znorm alizo­
wane i trzeba je  każdorazowo do 
pasować. Dotąd rob iło  się to  ręcz 
nie. Uciążliwe i  mozolne sz lifo ­
wanie p iln ik iem , trw a ło  bardzo 
diugo i w  rezultacie nie było do­
kładne. Trudno na oko doszlifo­
wać obwód pierścienia co do ułam  
ka m ilim etra . Już w  Chinach 
myślałem o tym , ja k  pracę u ła t­
wić, ale nie było czasu do re a li­
zacji. Ostatecznie zgłosiłem pro-

konana ze szmelcu. Ciężka ma- „D ry jów ka “ , k tó rą  z zaintere- 
sywna podstawa* równa, gruba sowaniem i  uznaniem oglądają 
p ły ta  i ram ię —  jednym  słowem mechanicy statków, usprawni rów  
cały przyrząd wygląda jakby j nież pracę warsztatów  okręto- 
świeżo opuścił fabrykę. | wych j pozwoli na dopasowywa-

Nowa obtaczarka pierścieni jes t nie pierścieni na statkach we 
dużym udogodnieniem nie ty lko  I
dla załogi m/s „M ik o ła j R ej“ , 
ale i  dla całej f lo ty  a nawet stocz 
ni. Szlifowanie bowiem pierścieni 
tłokowych spraw iało trudność na-

własnym zakresie.
Tow. D ry ja  w ykonał pro to typ  

w godzinach wolnych od wachty. 
Obecnie ulepsza swoją maszynę,

testu ją . . .  . . . — :■ , Tr
,,  a ka to i znamienna m am tesiacja. ■ st. mechanikowi kossakow-

W ramach ogólno - radzieckiego zwiększyła ilo sc zaoszczędzonego W j a£n je tu  na pokładzie m-s „B u skienni. Po przedyskutowaniu
......  lf,8  . . .  ..... i „ i . „  i wgzysey uznali,  że jest on dobry.Socjalistycznego "współzawodni- .czasu eksploatacyjnego do 168 to ry “ , k tó ry  p ływ ając jako amba 

d w a  pracy w  żegludze m orskie j, godzin. j sador pokoju bezpośiednio zet-
Proporzec Rady M in is tró w  ZSRR j j ak w iadomo, załoga m otorow- kną ł się z nienawiścią i szykana- 
i najwyższa nagroda przyznane cg ^M oskwa“  była in ic ja to rem  m l ze strony im peria lis tów  amery 
zostały ponownie m otorowcow i w p rowadzenia g ra fiku  czasu na kańskich.
..Moskwa“ . statkach morskich. I jeszcze nie u m ilk ły  ustne piotes

Wiózł ponad'Uplan setid t o n l t  Pracując ściśle według te j m e- ! ty  przeciwko w o jn ie  - j  POdżega- 
dunków. Załoga maszynowa prze . tody, marynarze sta ”  ,;p rn czorn w ojennym , a juz sponta- 
ProwadZiła w  czasie podróży kw a“  dążą do * a nicznie zryw a się pieśń -  hym n
gruntow ne czyszczenie ko tłów  wykonania Plan^  p r , osiaT n ie- narodowy i Międzynarodówka, ja 
Pcmocnip7vrh 7ans7CZ6d73icic role 1951» sby nowym   ̂ ^  ,
godzin czasu eksploatacyjnego, j i a m i  swej, pracy przyspieszyć k0 potw ierdzenie p i o es u 
Załoga pokładowa, odnawiając we wzniesienie wielkich ouaown au ^
u ’iasayin «yknełta tadcBwiiiflJ, aam ium u.

W drodze powrotnej wykonałem 
szlifierkę ze złomu znajdującego 
się na- statku. Teraz wszystko 
idzie szybko: pierścień zakłada 
się do aparatu, włącza prąd j po 
paru m inutach pierścień jes t rów  
no, co do m ilim etra  szlifowany. 
Zmiana pierścienia wraz z oszli­
fowaniem trw a  teraz ty lko  15 
m inut.

„D ry jów ka “ , k tó rą  zbudował 
tow. D ry ja  w morzu, nie zdradza 
m m  ww dw lam . m  te łU to  w

wet dobrze wyposażonym w ar­
sztatom, które musiały wykony­
wać tę czynność, z braku odpo­
wiedniego przyrządu, ręcznie lub 
na innych maszynach. D la te g o ,,_ ,  
stocznie niechętnie podejm ują się \ śruby“.”. —  tłumaczy 
obtaczama pierścieni, które do- ] stweia tow. D rv ia  
toshow ttwało okak 1 «vłxi^V| i yj ’

aby uczynić ją  dogodniejszą w  
obsłudze i  pracy.

„Posuw tarczy ciemiej będzie 
zmechanizowany , a grubość szli­
fu będzie regulowana skokiem 

ze znaw-

iB e ta i
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k u ź n ia  k a d r  o f ic e r s k ic h
Je d e n  d z ie ń  w  O f ic e rs k ie j  S z k o le  M a r y n a r k i  W o je n n e j
y  egar wskazał godzinę 6. W
^ J  C iS Z e  W f l f l r ł  e t»  • 1

, . , t - Sygnalizacja flag am i jest nadal
ciszę w d a rł się p rz e n ik liw y  nawet w  epoce rad ia  jednym  z 

dźw ięk elektrycznego dzwonka. na jw ażn ie jszych środków  porożu 
Pobudka... m iew an ia  się s ta tków  na morzu.
Zaczął się jeden z w ie lu  praco* Podchorążow ie rozum ie ją  znaczę 

w ity c h  dn i O fice rsk ie j S zkoły n ie .,dokładnego poznania sygna li- 
M a ry n a rk i W ojennej... zac ji — dlatego s ta ra ją  się ja k

~  . . ' . ! n a jle p ie j opanować m a te ria ł poda
Dzień rozpoczyna się g im nasty j w any przez wykładow cę, 

ką — w yrab ia jącą  tężyznę, ba rt, I Znany sportow iec, podchorąży 
spręzystosc ciała. Podchorążowie j K uch arsk i, w  rozm ow ie z

teren ie szkoły zorganizowano k i l ­
ka k ó ł rac jona liza to rów . Każde 
ko ło  op ieku je  się innym  gabine­
tem i zależnie od zam iłow ania 
podchorążych, każdy pracuje w 
gabinecie, k tó ry  mu na jbardz ie j 
odpowiada. W  k lu b ie  gabinetu 
naw igacyjnego w yróżn ia  się 
pchor. Borański. Dziełem  jego rąk 
s£ł liczne rys u n k i urządzeń n a w i- 

na m ij gacyjnych. Ponadto za jm u je  się , 
on regu low aniem  precyzy jnych u -!

Szyper H u b e rt K o n k o l d z ie li się 
sw o im i spos trzeżen iam i z szyp­

rem  R obe rtem  M a rk ie m .

M o d e la rn i«  PSŻŚ
S? ,zapal° " y m i spo rtow - stw ierdza, że o fice r L u d o w e j’ M a - , ^  ics iuuw am em  precyzy inycn u - 

cam!, a ludow a M aryna rka  Wo- ry n a rk i W ojennej m usi znać cały rządzeń pomocniczych -  m iędzy 
ł  poszczycić się może zdo- okrę t, jego m echanizm y i  u rzą -i in n y m i sekstansu. W  gabinecie 

m is trzow sk ich , idzenia lep ie j od innych cz łonków  W iedzy o k rę to w e j w y k o n u ją  
Ł y c h . zna jdu je  się w ie - zaiogi, w in ien  w ykonyw ać wszyst ¡'podchorążowie z pchor. S łom czyń- pracuje

w ychow anków  OSMW ; jeden k ie  n a jtrud n ie jsze  prace sp raw - sk im  na czele, m odele o k rę tó w 1 r. U czn iow ie  P ań s tw ow e j S zko ły
: w o jennych oraz inne pomocnicze ż e g lu g i ś ró d lą d o w e j w y k a z u ią

Z a ję c ia  p ra k ty c z n e  w  s y g n a liz a c ji

z na jlepszych w  Polsce —  średnio n ie j, n iż doświadczony bosman o- 
dystansowców o fice r K ub e ra ,'zna  k rę tow y. 
n i na W ybrzeżu, bokserzy pchor. , . .
K uch a rsk i i  pchor. G rabow ski, w i . °dchorąży K uch a rsk i jes t me 
cem istrz W ojska Polskiego w  szer ty lk o . dolarym bokserem -  jest 
in ie rce  -  pchor. Pogoda i w ie lu , I w n le  p lln y m  ucznlem 
w ie lu  innych . j * * *

Po gim nastyce —  ja k  zw yk le  — r r  uż b k  z n a ir i l l ip  sip 
następuje poranna toaleta i śnią- j  binet;b w któr̂ J prz«

' b lic y  pch o r. ś le d n io w s k i t łu m a .
Po raporc ie  porannym  na ob- czy kolegom  tru d n y  i  sko m p liko - 

szernym  dziedzińcu oddzia ły pod w any w zór na ob liczenie odchyle- 
chorążych udają się na zajęcia. n ia ig ły  m agnetycznej w  stosunku 

Idz iem y za jedną z g rup  do ga- do po łudn ika  czy li inaczej m ó- 
b ine tu  sygnałowego. : w iąe, na określenie d e w ia c ji k o m -1

Duża jasna sala zastaw iona jest' pasu — w  to ku  w y jaśn ień  wzór 
s to likam i. Na każdym  z n ich  stoi nabiera „k o lo ró w “  — sta je  się 
m in ia tu ro w y  maszt sygnałow y z prosty  i  zrozum ia ły, 
re ja m i f la g iin k a m i. Ściany sali za R ów n ież i w  in n y c h  ga b ine - 
więszone ' k o lo ro w ym i flagam i, ta c h  w iedzy  o k rę to w e j trw a  w y - 
planszam i św ia te ł ok rę tow ych  i tężona p raca , 
innym  sprzętem służącym  do p o -1 . ,
rozum iew ania się na morzu. b k °  - p łynf  czas na w y k ła - |

„  ... . ‘ dach i  zajęciach w  O fice rsk ie j
■ R e fle k to ry  okrętowe, migacze i Szkole M a ry n a rk i W ojennej, 
la m py  różnego typu  dope łn ia ją

m echanizm y okrę tow e. U ła tw ia ją  
one w  znacznym  stopniu poznanie 
budowy okrę tu  wojennego, pe ł­
n ie n ie  s łużby na  po k ła dz ie  i p ra  
cę podczas le tn iego okresu szko­
lenia na jednostkach.

Zbliża się okres le tn ie j p ra k ty ­
k i, podczas k tó re j absolwenci 
OSM W  na pokładach okrę tów

duże za in te resow an ie  m odelar- 
n ła f O s ta tn io  m łodz ież  w y k o ­
n a ła  szereg m o d e li o ra *  
ga b lo tkę  o b razu jąca  od c i­

n e k  ćw iczebny N ogatu . M iędzy  
in n y m i ko l. ko l. Jursżo, W o ło ­
w e ?  i  ,R e iz n e r w y k o n a li dw a 
m odele  k o n trto rp e d o w c ó w  a 

h" sW i  R u d n ic k i mo

16 czerwca Zjazd Koresoondentów „ S te r u "
Redakcja „S te ru “  zawiadamia, że w sobotę dn ia  16 czerwca br. 

o godz. JO rano odbędzie się w  sa li „D om u D ruka rza “  przy ul. 
G arncarskie j « Gdańsku i  ogolny zjazd korespondentów „S te ru " 

W program ie zjazdu: re fe ra t organizacyjno-sprawozdawczy, 
dyskusja i wręczenie nagród korespondentom wyróżnionym  w kon­
kursie  „O rgan izu jem y sieć korespondentów“ .

W yżyw ienie na miejscu oraz zw ro t kosztów przejazdu przez 
redakcję zapewnione.

D z ie c i z W a łc z a  p iszą  d o  m a ry n a rz y
Zaioga s/s „H e l", który zdobył wyHi, a pieniądze w sumie z ł KPI,,¡8 

zaszczytny ty tu ł przodującego stal- przekazaliśmy na odbudowę naszej 
ku we współzawodnictwie socjaii kochanej s to lic lj. Nasze koło Bu- 
stycznym za i kw arta ł 19ol roku dujemy Warszawę"  urządziło wie- 
w eksploatacji bałtyckiej -  otrzy- czór propagandowo - dochodowy, 
.mała od. klasy V ia szkoły podsta w którym wzięliśmy udział juko 
wowej Nr I w Wałczu piękny al zespół recytacyjny W dowód 
bum ze zdjęciami przedstaw iający; wdzięczności za okazaną nam życz 

;mi uczniów tej klasy przy nauce,’ liwość przesyłamy Wam skromny 
i rozrywKacii i pracy kulturalnej. i upominek w postaci albumu Zdję-
! M iła  dla statku niespodzianka i cta me ° brazuiQ całkowicie życia 
i była odpowiedzią na przesiane . naszel  kLasH’ o-le dopiero w poło- 
klasie przez z.aiogę rysunki s (a M a',e lu łe8 °  nasza szkoła otrzym ała  
ku. podobizny członków załogi ora7 ’ a/}arai f ° l° 8 raf lczny. Większość z 
600 z ło tych ' ”  ' nas Pracuje w ZM P; opiekujemy

Młodzi przyjaciele z Wałcza do-i «' w in im y
noszą w swoim liście marynarzom | “  ko^ t a M  »  czasie
o pracy i o osiągnięciach, życiu j Przepraszamy, żeśmy tak długo

ko l. K o rk l iń s k i

kulturalnym  szkoły 
tecznej.

A oto jego treść: 
Z a ło ga  s/s „H e l“ .

1 prący spo-

_____  Drodzy przyjacielet
praktyczn ie  pogłębią wiedzę te - de l rudow ęglow ca . P raca  po s tę - j Serdecznie dziękujemy za rysu- 
oretyczną, aby w yszko lić  się na p o w a ła b y  znaczn ie  szybc ie j, nek <■ upominek. Rysunek jest oz- 
dobrych o fice rów  Ludo w e j M a ry - g d yb y_ nie  niedostateczne w y p o - : naszej klasy i wszyscy go
n a rk i W ojennej — zbro jnego ra -  sażenie w  na rzęd z ia  ja k  na na m  zazdroszczą. D la  uczczenia .Korespondent Borowiec Marylka.

nie odpowiadali na Wasz lis t, jed­
nak winien temu montaż albumu, 
który nam za ją ł wiele czasu.

Serdecznie pozdrawiamy cała za­
łogę s/s „H e l".

K i. V ia śzk. podst. K r l  
w Wałczu

Za kl. V ia

m ienia P o lsk i na morzu. j p rz y k ła d : w ie r t ła ,  p i ln ik i,
*  *  zdz ierak i j p iłe czk i oraz m ate-

,  ■ *  j n a ły  ja k  la k ie r, szpaga t itp .
\ \  OSMW  rozw ija  się,bogate ży . “ F i k c ja  szko ły  p o w in n a  za - 
’ ’  cie ku ltu ra lne . Podchorążo- ,in t( rr esować się zao pa trze n ie m  

w ie  spędzają godziny dz ie lące 'ich  1 1, n a jszyb c ie j w yposażyć
od capsti-zyku w  gabinecie m a rk -  sz ,to iną  m od e la rn ię . Orzeł, 
s izm u-łen in izm u, w  estetycznie u - ————  
dekorowanych przez siebie św ie t­
licach lu b  czyte ln i. P rzygo tow u ją  
się do now ych w ystępów  a r ty -  

| stycznych, g ra ją  w  szachy, w arca­
by, czyta ją , m a lu ją , rob ią  dekora­
cje lu b  s łucha ją  rad ia .

Godzina 22, gasną św iatła . Szko 
łę zalega cisza S łychać ' ty lk o  
m ia ro w y  k ro k  w a rto w n ik a  i ró w ­
ne oddechy m arynarzy.

(sal) i (koz)

Ruchu Obrońców Pokoju zobowią­
zaliśmy się uczyć dobrze i zebrać 
po 10 kg odpadków i  złomu, prze­
kazując dochód na odbudowę sto­
licy.

W ramach zobowiązania zebra­
liśmy pól tony odpadków użytkb-

Załoga pragnie zaprosić miłych, 
młodych przyjació ł na Wybrzeże w 
czasie wakacji szkolnych, aby po­
kazać na miejscu to. o czym piszą 
w listach do młodzieży — tj. sta­
tek i pracę.

T A D E U S Z  GOGGA

D o b ry  s ta r t k o ła  Z M P  na s|s „P u c k “

14.000 z w ią z k o w c ó w  s k o rz y s ta
* atrakcyjnych turni wczasów

D yrekc ja  Naczelna Funduszu 
Wczasów Pracowniczych u rucha­
m ia w  roku. bieżącym , niezależ­
nie od no rm a lnych  2 -tygodn io - 
wych wczasów pracow niczych, l i ­
czne a trakcy jne  fo rm y  wypoczyn 
ku, ja k  np. wczasy żeglarskie, 
kra joznawcze, wysokogórskie, ko 
la rsk ie  itp.

zap ew n ia ją  one robo tn ikom  do 
skonałę w a ru n k i spędzenia u r lo ­
pu. a ponadto u m o ż liw ia ją  pozna

K °ł;L?MP na s/s "Puck“ d0 Członkow ie ko ła  poświęcali się
medąwna rne p rze jaw ia ło  zad w yłączn ie  pracy zawodowej za-

nej a tywnosci. M łody zespół n iedbu jąc pracę społeczną i p o łi-
n;e w iedz ia ł po prostu  jak  się tyczną. 4 P
w ziąć do pracy, tym  bardzie j, ż e , M łoda organizacja niedociae 
w iększość z n ich to now i człon- n ięcia te jednak usunęła. Nowe 
kow ie  organizacji. K o ło  nie o- w ybory  w ysunę ły  na p rzew odn i­
c z y m y  w a ło  row m ez in s tru k c ji. ; czącego m ł. m arynarza Łuc jana

Piaseckiego, k tó ry  w yko rzys ta ł 
dobre chęci kolegów  i s k ie ro w a ł 
je  na w łaściw ą drogę. Pod ję to 
in dyw idu a ln e  i zbiorow e zobo­
w iązania. Postanowiono roztoczyć 
opiekę nad św ie tlicą , prowadzić 
szkolenie i  samokształcenie. W y

a
Po obiedzie urozm aiconym  w e- n ie na jp iękn ie jszych  m ie jscowo 

solą pogawędką, obow iązu je go- ści i zaką tków  naszego k ra ju . O - 
dzina bezwzględnej ćiszy, k tó rą  gółem w  ciągu sezonu le tn iego po 
podchorążowie w yko rzys tu ją  na nad 14 tysięcy rob o tn ików  i p ra - rozm aicony urlop, 
drzem kę. ¡ce w n ikó w  w ypoczywać będzie n a ! D yre kc ja  FW P zorganizowała

wczasach tu rys tycznych r O pła ty rów nież wczasy krajoznawcze w

stów ie i M iko ła jka ch
żaglowe i  w iosłowe, __,,___
sprzęt ryback i. Uczęstnicy wcza 
sów żeglarskich będą m og li się 
rów nież zapoznać w  ciągu 14- 
dniowego pobytu z teo rią  i p ra k ­
tyką  żeglarską, uzyskując, po za­
kończeniu kursu  stopień m ło d ­
szego żeglarza.

P rzy jem ną fo rm ą  w ypoczynku 
są wczasy na sta tku  „B a łty k “ . 
Doskonałe wyposażenie s ta tku  o - 
raz starann ie  dobrana trasa prze­
jazdu, zapewnia uczestnikom  7- 
dn iow ych wczasów w ygodny i u -

są łodzi®
k a ja k i i  V " 7  .* *».y-

_ | dano także zdecydowaną w a lkę  
~ I p ijańs tw u .

• ‘ --------- ■■ lHUJOŁUUWCŁt; vt
I za „e wczasy są ta k ie  same, ja k  Karkonoszach, k o t lin ie  Je len io-

wyposażenie sali. Tu podchorążo 
w ie poznają „k o lo ro w y  .język ma 
ry n a rz y “  —  zasady sygna lizac ji 
flagow e j i  św ie tlne j.

W ieszają się na re jach  swych 
m in ia tu ro w ych  m ąszcików zesta­
wy flag, k tó iy c h  znaczenie zap i-. i -------- ., —, — ivau\uxH>&zat; i i ,  K otun ie je ie m o -
sane jest w  książce —  zwanej P °  po łudn iu  podchorążowie po- za "-tyg o d n io w e  wczasy p ra c o w -( górsk ie j, na Pojezierzu S uw alsko-

i g łęb ia ją  zdobyte na w y k ła -  n ,cze. _ I A ugustow sk im  oraz na tzw . szla-
dach w iadom ości. i Szczególnie a tra k c y jn ie  p rzed- ku  w ie lk ic h  jez ior. Uczestnicy

U czn iow ie OSM W  korzvs t» in  j s taw ia ją  się Wczasy żeg larskie  n a  tych wczasów będą m og li zw ie -
bogato 1 d̂ U[ a v -  i  w  Są CZynne ° d Pi(?kne 0k0Hce' m iasta 5 -Przeważającą część m ode li w y -  h v w \  Wczasowicze p rzy - , b y tk ip o s z c z e g ó ln y c h  wojew ódz

byw ający na te wczasy ze sk-ero- twach. m. ln. tzw . M azurską W e- 
w a n ia m i zw iązków  zaw odo- necję — M ik o ła jk i,  zamek w  M a i
w ych. m ają możność odbycia prze bo rku, T o ruń  oraz p iękne m ie j-
szkolenia w  zakresie żeglarstwa, scowości, ja k  Cieplice, C h o jn ik i 
w ioś la rs tw a oraz na u k i p ływ a n ia  itp .
pod k ie ru n k ie m  w y k w a lif ik o w a -  W czasy-ko larsk ie  odbędą się w  
nych in s tru k to ró w  L ig i M o rsk ie j dw óch trasach: K ry n ic a  — B u k o . 
Do. dyspozycji osób. p rz y b y w a ją - w ina  Zakopane, oraz U stron ie  
cych do O środków  FW P w  A u g u - M orsk ie , M ie lno  — Ustka.

Ś w ie tlica  je dn ak  nie  ma jesz­
cze w łaściwego w yg lądu. Zetem - 
powiec, m ł. m aryn a rz  Czesław 
Noga, tłum aczy to tym , że w  por 
cie tru d n o  je s t u trzym ać ś w ie t li­
cę w  odpow iedn im  stanie. Używa 
się ją  często na Zastępcze b iu ro  
lu b  do p rzechow yw ania  ubrań 
dejm anów.

Tow. P a lus ińsk i niedawno zo­
sta ł trym erem . Poprzednio p ływ a ł 
jako  chłop iec hotelowy.

— Bardzo się cieszę — m ów: 
P a lus ińsk i — że dostałem się do 
obsługi m aszynowej; lu b ię  swo­
ją  pracę.

sygnałową.
— M am  chorego, na pokładzie 

— w o ła  ko lo ro w y m i p rostoką ta ­
m i flag  maszt pchor. Noska.

— W ysyłam  m otorów kę —  od­
powiada m u pchor. Lębos. “ - , 1  ̂ ----- “  ~ - *T J

K o n a li sam i podchorążowie. Na

W ażne, dla racjonalizatoróuj
U sp ra w n ie n ie  w y p ła t w yn a g ro d ze ń  

autorom wynalazków pracowniczych
Za p ro je k ty ,  k tó r y c h  zas to so w a n ie  

p rz y n o s i oszczędności n ie  d a ją c e  się 
o b lic z y ć , ja k  n p .: z w ię k s z e n ie  b e z p ie ­
cze ńs tw a  i  h ig ie n y  p ra c y  w y n a g ro d z e ­
n ie  o k re ś la  s ię  s z a cu n ko w o .

P re z y d iu m  R ządu  u c h w a liło  now e  
p rz e p is y  w  s p ra w ie  w y n a g ro d z e n ia  a- 
u to ró w  p ra c o w n ic z y c h  w y n a la z k ó w , 
u d o s k o n a le ń  te c h n ic z n y c h  i  u s p ra w ­
n ie ń .

Za każde  u d o s k o n a le n ie  te c h n ic z n e  
lu b  u s p ra w n ie n ie , zastosow ane  w  p ro  
d u k c j i .  a u to ro w i p o m y s łu  p rz y s łu g u ­
je  w y n a g ro d z e n ie . W ysokość w y n a g ro  
dzen ia  za p o m y s ł o k re ś la  się w  za leż­
n o śc i od  te c h n ic z n e g o  znaczen ia , o - 
szczędności łu b  in n e j k o rz y ś c i, osią* \ 
g n ię te j p rz e z  g o s p o d a rk ę  n a ro d o w ą , 1 
w  w y n ik u  za s to so w a n ia  u d o s k o n a le n ia  
ja k  ró w n ie ż  od s to p n ia  o p ra c o w a n ia  
p ro je k tu  p rzez  a u to ra .

W yso ko ść  w y n a g ro d z e n ia  o b licza  się 
w e d łu g  u s ta lo n e j ta b e li od s u m y  u - 
z y s k a n e j oszczędności, w y n a g ro d z e n ia  
są ró ż n e  — za w y n a la z k i,  u d o s k o n a ­
le n ia  te c h n ic z n e  i za u s p ra w n ie n ia .
N ow e  s ta w k i są w yższe  od d a w n ie j ,s ir c ™ ,  u rz ę a u  F a te n - pr2edziła W  c ia e i
o b o w ią z u ją c y c h -  W a żn ym  m o m e n te m  tOM^® o , zas w  w y p a d k u  u s p ra w n ie n ia  do tv rhc*7 'a< ?nw p p g  
je s t  u s ta le n ie  d o d a tk o w e g o  w y n a g ro - ~  łi Co,i 1JSji w y n ? lazczosc i dotychczasowego
d zen ia , za w y k o rz y s ta n ie  ic h  p o m y s - : w .Vpłatę n a g ró d  z leca , na 
łó w  poza m a c ie rz y s ty m  z a k ła d e m  p ra - 0 d P0.W ie dn ie j  k o m is j i  w yn a la z c z o ś c i 
ey p ro je k to d a w c y  I k ie r o w n ik  z a k ła d ó w , c e n tra ln e g o

. j z a rząd u  w z g lę d n ie  m in is te r ,  w  za leż-
N a s p e c ja ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  p od - 1 n o śc i od  w y s o k o ś c i oszczędności, u z y s - 

w y ższe n ie  w y s o k o ś c i w y n a g ro d z e n ia  z a ! k a n e j w  w y n ik u  za s to so w a n ia  p o m y- 
w y n a la z k i i  u do s k o n a le n ia  te c h n ic z n e . I s iu .
u m o ż liw ia ją c e  u ru c h o m ie n ie  n o w y c h 1 W y p ła ty  w y n a g ro d z e n ia  a u to ro m  p ra

c o w u ic z y c h  w y n a la z k ó w , u d o sko n a le ń  
te c h n ic z n y c h  i

W spółzaiuodnictu jo
o ty tu ł n a jle p s z e j z a ło g i k u tro w e j

Powyższe p rz e p is y  odnoszą sie do u M im o  ''ozproszenia się ła w ic  załogę m łodzieżowego k u tra  „ A r -  
o w y c h  w y n a la z k ó w  i  u d o s k o n a le ń  z ^ orsz °w ych i śledziowych u w y -  ka 113“ , w yko nu jąc  w  tym  czasie

brzezy gdyńskich i gdańskich, ry  60 proc. planu miesięcznego. Ze- 
bacy k u tro w i „ A r k i “ oraz rybacy spół Z M P -ow sk i pod k ie ru n k ie m  
łodziow i z Sopot,. Brzeźna, J e lit- ,  szypra  R udo lfa  M arka w ykona ł 
kow a i Górek Zachodnich o s ią - j dotychczas 59 proc. p łanu  m ie - 
gają dz ięk i sp raw ne j o rgan izacji sięcznego. 
pracy dobre w y n ik i połowów. . . , , , . , .

W śród ryba ków  k u tro w y c h ! Ws/ od ^ ryb a kp w  łodziow ych 
we w spó łzaw odn ictw ie  0 ty tu ł Prz°du,le łodz, „B rzóz 23“  z załogą 
najlepszej, załogi k u tro w e j, p rzo -. y ^a kow  F e liks  Jab łoński i  W in ­
du je  załoga k u tra  „A rk a  102“  ło - i c?n ^y. ^ ryc: ^J.odz ;ta w  czasie o -

n o w y e h  w y n a la z k ó w  
za k re s u  p roce só w  te c h n o lo g ic z n y c h  i  
p ro d u k c y jn y c h .  N ie  o b e jm u ją  n a to ­
m ia s t u s p ra w n ie ń  a d m in is t ra c y jn y c h  
o ra z  z  za k re s u  o rg a n iz a c ji i  k ie r o w ­
n ic tw a  z a k ła d u  p ra c y .

W y n a g ro d z e n ie  p rz y s łu g u je  w s z y s t­
k im  p ro je k to d a w c o m , n ie z a le ż n ie  od 
s ta n o w is k a  za jm o w an e g o - w  za k ła d z ie . 
Za u d o s k o n a le n ia  te c h n ic z n e  i u s p ra w  
n ie n ia  zw ią za n e  b e z p o ś re d n io  z za­
k re se m  p ra c y  p ro je k tu ją c e g o  w y p ła c a  
s ię  w y n a g ro d z e n ie , o i le  p r o je k t  po-

T rym erzy  M ieczysław  P a lus iń -I __ « a  Pnr-ln,« i. - „
sk i i Tadeusz Szatanek pośw iec ili ' lu s iń sk i — kończy Pa-
zejście na ląd w  R otte rdam ie i 5 * 7 ^  z p rze -
w o ln y  czas na w ykonan ie  o d w o d -! i tachowe ™  ^ ^ ° g "“ nf
n ien ia  ru ry  od lo tow ej syrenv • ł s ta tn io  Jnz H e l-

Wi p o d n ie ś li czystość s ta tk u j  ; N ie k tó rym  m łodzieżowcom  z 
K o ło  zaczęło równocześnie re a - , s(s -P u c k “  zdarzają się jeszcze
lizow ać dalsze zobow iązanie _
opiekę nad św ie tlicą  i redakcję  
gazetki ściennej. Tow. W iesław 
W ięc ław  w raz z in n y m i pod ję l

n iedociągnięcia, b iorąc jednak 
pod uwagę, że koło od kró tk iego  
dopiero czasu zaczęło ak tyw n ie  
pracować, można m ieć nadzieję.

się u trzym yw a ć  czystość w  św ie t ze da,sz.v rozw ó j koła będzie Po­
licy. P a lus ińsk i w yko n u je  rysun_ ™ys lnF' a zetempowcy „Pucka 
k i do gazetki. ' ■ i św iecić będą przykładem . J.

Siada c h a ra k te r  o r y g in a ln y ,  p rz y  c z y m  Wiąca p o d  k i e r u n k ie m  H u g o n a  
fa k t  te n  w w y p a d k u  u d o s k o n a le n ia  K re fta . Załoga t e j  je d n o s t k i  w y - 
pod lega  s tw ie rd z e n iu  U rz ę d u  P a te n - przedziła  w  c ią g u  o s ta tn ic h  12 d n i

przodow n ika ,
w n io s e k

ga łę z i p ro d u k c j i  lu b  tw o rz ą c e  nowje 
ro d z a je  c e n n y c h  m a te ria jfó w . z a s tę p u : 
ją c y e h  m a te r ia ły  i w y ro b y  d e f ic y to  
we. M o ż liw o ś c i p od w yższe n ia  s ta w ek  
p rz y s łu g u ją  ró w n ie ż , g d y  p r o je k to ­
dawca rów nocześnie z p ro je k te m  z ło ­
ży  opis tech n iczny  i  niezbędne ry s u n ­
k i ogólne, bądź też kom ple tne  o p ra ­
c o w a n ie  w y k o n a w c z e , ja k  o p is  p ro c e ­
su ' te ch n o lo g iczn e g o , re c e p tu rę  lu b  
in n e  szczegó ły  p o trze b n e  do z re a liz o  
w a n ia  p ro je k tu  o ra z  w  ra z ie  z łożen ia  
m o d e lu , je ś l i  jes t on p o trw b n y  d ła  
w yjaśn ien ia  Is to ty  p ro je k tu .

W  k ra ju  rozpoczęły się przygoto 
w an ia  do poboru kan d yd a tó w  na 
wyższe uczelnie.

------- --------------- Zadaniem  kom isji powołanych
u s p ra w n ie ń  d o k o n u je  do tych prac będzie w prow adze- 

w n a s tę p u ją c y c h  te rm in a c h : w y n a g ro -  nie na wyższe uczeln ie na jzd o l- 
i  zenie  n ie  p rz e k ra c z a ją c e  50« z ł w y p łu  nie jsze j i n a jle p ie j p rzygo tow a-
a n ń s L *- “ " “ T J i  <*nl 2re" , ne j m łodzieży pochodzenia ro b o t-
aU zow ania  p ro je k tu , w ynagrod zen ie  ! n i CZPeo chłouskieeo i  z in te l ip e n  
przew yższające  SAO z ł w yp łaca  się ZS e8°> . °PSKieE°  1 z jn te llg en  
procent, lecz n ie  m n ie j n iż  so« * i  m le - ' C p  pracu jące j oraz sk ie row an ie  
siąc po za tw ie rd ze n iu  planu w ykorzys  j e  n a  w yd z ia ły , zgounie z fa k -  
tan ia  p ro jek tu , następne 25 procent w tycznynn  uzdo ln ien iam i i za in te­

resowaniam i.
Podania o przy jęc ie  na stud ia

D z ie c ię c e  w c z a s y  w  P o la n o w ie
P rw L,ue re n u ZarZądU M ałych cJ1' Kolonie dla dzieci zorgan i- 
Portow zaobserwować ostatnio zowane będą w Polanowie pow
m ożna większą aktywność a k - Sławno. Dążeniem  sekcji jest 
c ji socjalnej. Obecnie sekcja so- urządzić je  wzorowo N iew ą tp li-  
c ja ln a  przystąp iła  ju ż  do prac wie wszyscy rodzice doceniają

_______________________  Przygotowawczych celem otw ar znaczenie kolonii letn ich dla
i \  i  *  x i  • .  ,  .  | C. a omu kol°n ijn eg o  dla dzie- zdrowia swych dzieci, a kolonie
I / o b o l ' n i l o d z i e z y  l i a  w y z s z e  u c z e l n i e  C1. pracow ników - Na podkreślę- cieszyć się będą dużym powo-

,___, _______ , . " ,  _ n ie zasługuje aktywność tow. dzeniem.
W ładysław a Szeszuta kier. sek-l

1 sta tn ie j dekady z ło w iła  przeszło 
20 ton ry b y  b ia łe j i śledzia, w y ­
konu jąc  swój plan m iesięczny w  
49,5 proc.

miesiąc po półrocznym wykorzysty­
waniu projektu, pozostałą część po ---------- - *----a u ̂  ~ - ~ •— u.uv..» | mivu»u u w u H u a iu jm  ĴI s . y  /.ii
obliczeniu faktycznie uzyskanych o- składać będą kandydaci w  pow ia n iu  m iejsca w  dom u akadem ick im  
Mciędności i  za stosu warno projektu, ¡»owych kom is jach  re k ru ia c y jn -  |(oraz s typend ium  m ieszkaniowe).

nych w czasie od dnia 20 czerwca 
do 7 lipca br. Wszyscy kandydaci 
na wyższe uczelnie przejdą szcze­
gółowe badania lekarskie.

O ostatecznym  przy jęc iu  kandy 
datóy. zadecyduje, na podstaw ie 
o p in ii szkolne j i  pow ia tow e j ko ­
m is ji re k ru ta c y jn e j oraz w y n ik u  
egzam inu wstępnego, kom is ja  \ą-  
czelniana do sp raw  re k ru ta c ji z 
rek to rem  ucze ln i na czele. W  m o­
m encie decyz ji o p rzy jęc ie  na stu 
dia. m łodzież o trzym a zaw iado­
m ienia o ew en tua lnym  przyzna-

Notis.

C zy ta jc ie  i p ren u m eru jc ie  czasop ism a  
W Y D A W N I C T W  M O R S K I C H f l

R Y B A K  M O R Z E  m ł o d y
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W ięce j dbałości o sprawy bytowe
przodoinnikóuj pracy

(l a ła  załoga s/s „P u ck “  uczestni sną m ozolną pracą p ią ł się szcze 
-'czy ła  w  uroczystości wręczę- bel po szczeblu. Jego tru d  dopie- 

n ia  bosmanowi A dam ow i B ab ia- ro  w  Polsce Ludow ej został w  
rzo w i odznaki przodownika p ra - pełn i oceniony. W yróżn ił się sze- 
cy, k tó ry  ja ko  pierwszy z zało- ściokro tn ie  we współzawodnie- 
g i o trzym a ł to  zaszczytne w yróż- tw ie  pracy.
nienie. K oledzy przyznają, że ucz i —  Przodow nik iem  pracy może 
c iw ie  na n ie  zapracował. —  N ie j być każdy, k to  naprawdę chce 
jeden raz bosman B ab iarz w y - j pracować i  lu b i swój zawód — 
ręczył towarzyszy i zastąpił w  m ów ; bosman Babiarz. — Często 
pracy zmęczonego. M łodzieżowcy się zdarza, że m arynarz  po skon 
„P ucka“  w idzą w  n im  dobrego czeniu 4-godzinnej w ach ty  idzie 
przełożonego, k tó ry  wymaga d y - na spoczynek m im o, że w idz i, 
scyp liny  i  solidnej pracy, ale zaw że jeszcze to, czy tam to  trzeba 
sze chętnie udziela wskazówek ¡zrobić. P rzy ta k ie j metodzie tru d  
rad i  pomocy.

W  poko ju  m ieszkają razem do­
rasta jący chłopcy i  dziewczęta.

M aleńka kuchnia, zbudowu- 
wana w łasnym  przemysłem, 
w ilgoć na ścianach, s u fit zab i­
ty  tek tu rą , z którego dawno już 
spadł p rzegn iły  tyn k , woda, 
cieknąca podczas większego de 
szczu prosto na łóżko — oto 
w a run k i, w  ja k ic h  ży je  z rodzi 
ną przodow nik pracy. W  ca­
ły m  m ieszkaniu w idać jednak 
staranną rękę, k tó ra  za wszelką 
cenę pragn ie utrzym ać czy­
stość.

— Najgorzej by ło  w  zim ie —

no zdobyć wyróżnienie. Odpoczy 
nek można zawsze trochę odło- 
żyć, bo praca na m orzu Jest b a r- j 
dzo odpowiedzialna. Obce p o rty  | 
m nie nie pociągają, zostaję więc 
chętnie na pokładzie, gdzie zaw opowiada żona bosmana B ab ia - 
sze coś do pracy znajduję. rza — dzieci w racały o godz. 4 ze

Bosman „P ucka“  jest z n a tu ry  szkoły. M us ia ły  uczyć się przy  
skrom ny i  n ie  docenia w łasnych lam pce na ftow e j. Wszędzie jest 
osiągnięć, zdobytych drogą sa- św ia tło  elektryczne, ty lk o  u  nas 
mokształcenia, dużego oczytania, go nie ma. 
n ie  w id z i również tego, że kw a -
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11 którym porcie ustawiona jest po­
wyższa tablica ostrzegawcza i  jakie są 
błędy w je j tekście?

Czytelnikowi „Steru“  — który na- 
desie najtrafniejsze spostrzeżenia — 
przyznamy cenną nagrodę książkową.

Prasa musi docierać regularnie na statki
M arynarze jednostek polskich i marynarze, 

zaw ija jących do portów  w Szcze- j gzczecina - 
cinie od k ilk u  już  miesięcy bezsku 
tecznie czekają na dostarczenie 
im  świeżej prasy. Chcieliby czytać 
również swój organ t j .  „S TE R “ .
N iestety —- .jak dotychczas — 
wszystkie ich starania są bezsku­
teczne. Prasa do statków  zupełnie 
nie dociera.

K to  jest tem u w inien?
Na pytanie to marynarze 

„Pstrowskiego“  m ają ty lko  jedną 
odpowiedź; — „O piekow ać się na 
m i powinien nasz związek zawo­
dowy, k tó ry  ma fundusze na cele 
prasowe'. Tymczasem w  praktyce 
w  ciągu bieżąceg'o roku dostarezo 
no nam jeden raz „M orze“ , pewną 
ilość „G łosu Szczecińskiego“  i

przybywający do 
żadnych czasopism

nie otrzym ali.
Nie doszły do nich również nu­

m ery „S T E R U “ . *

•C 17T P Ü  P R ñ S Í .

Sprawa ta w inna być w n a j­
krótszym  czasie wyjaśniona, a

„P rzy ja źn i“ . W szystkie te prze -1 wśród
sy łlu  dostarczono łącznie w jed- c .
nym  dn iu “ . Podobnie by ło  na m arynarzy w inny byc usprawnio­

ne. Nie można dopuścić do tego,

dostarczono 
dn iu “ . Podobnie 

s/s „E lb lą g “ .
Na przestrzeni b lisko pó ł roku ! aby zespoły naszych 

(bowiem m am y ju ż  koniec m a ja 1, by}y zupełnie pozbawione kontak-
m arynarzy

i lif ik a c ja m i zawodowym i do rów ­
n a ł,  a nawet przekroczył n ie je d ­
nego swojego wykształconego k o ­
legę.

*  *  *

W  poko ju  i  kuchni, w  starym  
budynku  fo lw arcznym  dawnej 
wozow ni w  O rłow ie, gnieździło 
się do niedawna 11 osób, a obec- 

Bosman ba b ia rz  pam ięta do- nie ty lk o  ? Tu w laśn ie , w  0_
brze, ja k  w  1929 r. rozpoczął p ra   ̂p łukanych w arunkach, mieszka

przodow nik  pracy bosman Adamcę na m orzu od chłopca okrę to ­
wego. N ie  szczędzono m u w ó w ­
czas żadnej przykrości. M ia ł ty lk o  
2 k lasy  szkoły powszechnej. W ła

Szkolić więcej fachowców hydrografii
W  niektórych specjalnościach i W brew  wszystkiem u co za tym  

m orskich do dziś jeszcze po ku tu je ' przem awia —  nie słyszy się c.o- 
zasada elitarności'. tąd o szkoleniu nowych l a *  «’

Zerwano ju ż  co prawda z przesą te j dziedzinie. W prawdzie GUM 
darni tego rodzaju, że np, zawód rob i co może, wciągając w  p ra k - 
p ilo ta  czy dewiatora je s t czymś tykę moTsko-hydrograficzną chęt- 
p raw ie  że nieosiągalnym , w ym a- nych pracowników innych dzia- 
gającym  specjalnych ’ dyplomów łów , nie zaspokoi to jednak wym a 
i niesłychanych k w a lif ik a c ji. . gań, jak ie  się s taw ia służbie hydro 

Zrewidowanie wymogów stawia gra ficzne j przypuszczalnie tak 
nych kandydatom na te funkc je  długo, ja k  długo nie będzie się 
um ożliw iło  zasilenie portów  w  no- szkolić praktyczn ie i teoretycznie 
w e zdrowe kadry, przeszkolone nowych kadr. '
uprzednio przez doświadczonych Stąd też w yn ika  brak odpowied- 

N ie oznacza to wcale nich planów portów  wzgl. niemoż-

Już w  1946 roku

tu  z kra jem  i jego wydarzeniam i.

— M am y swój w łasny organ 
prasowy, a jes t n im  „S T E R “ . Do 
redakcji „STER U “ . zwraca­
my się o zainteresowanie się 
tą  kwestią i umożliw ienie nam czy 
tania prasy k ra jo w e j — m ów ią 
marynarze. f

Chyba jes t ktoś, kto  . odpowia­
da za tak  poważne niedociągnię­
cie, ja k im  jest pozbawienie gazet 
kra jowych m arynarzy polskich 
jednostek pływających.

K . ORSKI
fachowców .'N ie oznacza to wcale nich planów portów  wzgl. niemoż- 
obniżenia „przew idywanego“  po- ność systematycznego ich ak tua li- U W A G A  R E D A K C JI; Nie w ą t­

łych  prac przez zwolen- zowania. B rak  dostatecznej ilo ś c i: p jlny> ze te n  słuszny a p e l m a r y n a  
..............  Waż- s ił fachowych stwarza dalej trud

w n iós ł ob, ziomu — ,,
Babiarz. Mieszka „ką tem “  z p ię - B ab iarz podanie o mieszkanie do n ików  starej meritalnosci . . .  •
c iu  sierotam i, k tó ry m i się op ie- Z w iązku, w  1948 do Zarządu M ie j ; ne jest, że zrzucono balast h iu -  nosci u tizym a n ia  w  e g

skiego — wszystko jednak bez re rokratycznych wymagań.ku je  i k tó re  u trzym u je .

Czekamy na usprawnienie serwisu rybackiego
zulta tu .

— P rzy p ierw szym  w yróżn ie ­
n iu  obiecano m i m ieszkanie w 
nowych blokach na Wzgórzu Fo

stanie oznakowania torów  
jednak jeszcze dziedzi- nych pasa przybrzeżnego i

sacli
Is tn ie ją  j~ ------- .,--------- ,

ny prac m orskich nie tkn ię te  ręką portowych,

wod-
wód

szczególnie w o k re -! 
nawału prac w yn ik łych ze

Z na jdu jem y się obecnie w  okre  w ych na wodach ba łtyck ich . Na ¡cha w  G dyni. C ieszyliśm y się ty m  kę kadram i fachowym i 
sie zm n ie jszen ia  po łow ów  d o r-  serw isie tym  w  dużej m ierze opie bardzo. Skończyło się jednak na aj bo nic do te j pory

ra ła  się cha rakte rystyka  po ło w ów , obietnicach, a m ieszkania nie o- 
sporządzana przez M IR  oraz p ro - j ZJ m a li my.
gnoza połowów, k tó rą  k ie ro w a li i — Chcie libyśm y ■ - dodaje je -

nowatora, dziedziny zastygłe w  , ,
form ach przedwojennych, w  k tó - z ty0'1 w a |nnkow atmosferycznycl 

je ś li chodzi o gospodar- Dlatego tez czas najwyższy

sza. Ław ice ry b  nab ie ra ją  bowiem  
ruch liw ośc i i  po rozdzie len iu  się 
w  m ałe stada gromadzą się na wo 
dach p ły tk ic h , tru d n ych  do tra ło  
wania. Z  uw ag i na to  ryb o łó w ­
stwo w inno  w  ty m  czasie ja k  na j 
bardzie j zaktyw izow ać się, by  u -  
trzym ać po łow y w  granicach ren 
towności.

Należyte przygotow anie ryb o ­
łów stw a w  dużej m ierze uzależ­
nione jest od zorganizowanej p ra ­
cy zespołowej, oparte j na a k tu a l­
nym  w yw iadz ie  opera tyw nym , ser 
w is ie te le fon icznym  i  rad iow ym .

T ak samo ja k  i  w  la tach ub ieg­
łych  n ie  ro b i się dosłownie n ic, 
aby przygotować się do na leżyte­
go w ykorzystan ia  tzw. okresu po- 
kampanijnego.

się rybacy. go żona —• mieszkać w  O rłow ie  
lu b  gdzieś w  pobliżu. N a jw aż- 

Obecnie łączność m iędzy s e rw i- ; n iejsze jednak, aby w  ogóle w y -  
sem gdyńskim  a szczecińskim u - 1  dostać się z te j w ilg o c i i. ciasno­

ty . M a rtw ię  się na jw ięce j tym , 
że k ie d y  mąż przyjeżdża na parę 
godzin, n ie  ma naw et gdzie od­
począć.

Czy w  tak ich  w arunkach po­
w in ien  mieszkać przodow nik 
pracy? S. J.

rw a ła  się i  przez to rybacy i  nau 
kow cy nasi n ie  o trzym u ją  żad­
nych w iadom ości z ło w isk  zachód

rvch
nieWie­
się nie

zm ieniło. Jednym  z przykładów  
jest służba hydrograficzna.

W ydzia ł H yd rog ra ficzny GUM 
posiada zaledwie k ilk u  specja lis- 
tów -hydrografów  o odpowiednim 
przeszkoleniu teoretycznym  i  doś­
wiadczeniu.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
w ydzia ł ten  spraw uje nadzór nad
bezpieczeństwem......naw igacyjnym
portów  i  to ru  wodnego od wschod­
nie j do zachodniej gran icy k ra ju , 
to potrzeba wzmocnienia służby 
hydrograficzne j dobrym i specjalis­
tam i będzie w  pe łn i zrozumiała.

Ś m iec i pod ochroną

czas

Zarząd P ortu  Rejonu G dyńskie „W ywożenie śm ieci i  gruzu wzbro 
go dba o porządek w  porcie. N ie nione“ . A  w okó ł tab licy  p iętrzą 

zrew idować szczędzi p ieniędzy na gęsto roz- się stosy gruzu i  śmieci, wśród 
siane po całym  teren ie tab lice, k tó rych  bu jn ie  rozrasta ją  się zie- 
najeżone przepisam i, w skazan ia- lone chwasty. N ic  dziwnego; w y - 
m i i  poleceniam i. Na jednej z wóz śm ieci przecież urzędowo

Gorzej —  w idać nawet zaniedba ■ m ch- 
n ie  na odcinkach, k tó re  do niedaw  Najwyższy
na b y ły  jeszcze dobrze obsług iw a- j przyczyny tego zaniedbania. Gdy
ne. Jeszcze 3 tygodnie ternu>dzia-, zaj dzie potrzeba poszukiwania ry -  m l t pu le l;euja iiu. Jeuuej z wv* «»«¡V* H' ——  ------
ła ł d la  całego w y  rzeza c - ■ by> bębzie za późno na dyskusję, nich, umieszczonej na placu p rzy  wzbroniony. Słusznie — m ógłby
j ^ P r z e k r ó ? w a r u n k ó w  po tow e -i ' Dh. ul. Chrzanowskiego. czvtam v: się przecież ktoś pobrudzić. ZM,

rzy znajdzie w łaściw y oddźwięk i 
że czynn ik i odpowiedzialne za ten 
stan rzeczy poddadzą rew iz ji do­
tychczasowy, n iedbały sposób za­
opatrywania naszych statków w 
prasę. Apelu jem y szczególnie do 

przejść do metody system atyczne-1 komórek związkowych i zwracamy 
go i planowego szkolenia kadr no- uwagę, yv nie lepiej przedstaw ia 
wvch hyd rog ra fów  i  odrobić za- . . . , . , , ■•• ,, : b . się sprawa z kolportażem robotniniedbama na tym  ważnym odcin .u v H
pracy m orskiej. czeJ prasy związkowej wśród por

.). ZAW . towców i rybaków.

S iadam  naszych in iaru /ancji

W  N r  5 „S te ru “  zam ieściliśmy krytyczna notatkę p t. : „K iedy 
zostanie wypłacone stypendium “ .

Na skutek naszej in te rw e n c ji i  aństwowe Centi-um W ychowania 
M orskiego w  Gdyni przekazało w dniu 26 kw ie tn ia  br. należno 
stypendium  w  kwocie 10.000 zło tych słuchaczom kursu rybackiego 
PP i UP „D a lm or“  w świnojściu.

W  N r  7 „S te ru “ w notatce pt. „14 statków nie nadesłało spra­
wozdania ze współzawodnictwa w  pierwszym  kw a rta le “  w ym ie n iliś ­
m y rów nież m /s „E lb lą g “ .

W  piśm ie do naszej redakcji załoga m/s „E lb lą g “  wyjaśnia, ze 
sprawozdanie wysłane zostało dnia 29 marca br., jednakże z w iny 
„naszych w ładz“  w  Szczecinie nie zostało przekazane K om is ji W y­
nikowej.

Z lis tu  załog i wynika również, że Oddział Szczeciński ZZT nie 
wykazał należyte j aktywności, nie interesując się poborem składc;: 
członkowskich.

Załoga pisze dale j, że m/s „E lb lą g “  posiada wprawdzie św iet­
licę, nie otrzym ano jednak do te j pory żadnego sprzętu św ietlico­
wego.

C oca —  k o lo n iz a c ja  W ło c h  z a iv o d z i
W  drodze do Genui n iegościnnie, przez ludzi, k tó rzy  nad szklanką 

w ita  nas Zatoka Liońska. P ory- wina spędzają po k ilk a  godzin, 
w is ty  „m is tra l“  dochodzący do | To bezrobotni W inem  zap ija ją  
9° wg skali Beauforta, bez p rz e r- ! niepewność ju trze jszego dnia. vv i 
wy zalpwa pokład strzępam i f a l . ! no jest tu  przecież bardzo tanie 
Szybkość sta tku  spada do szybko- —  tańsze nawet od piwa', 
ści piechura. Dopiero po przedav-l Nad wejściem do każdej w m ia i 
ciu się do malowniczych brzegów j n i niezmiennie w is i m ały czerwony 
R iw ie ry  możemy odetchnąć. jszydzik tak  dobrze znany miesz- 

Późnym wieczorem w chodzim y, kańcow i k ra jó w  zm arshallizowa- 
do Genui. Z daleka błyska ku nam ¡nych - z b ia łym  napisem: 
la ta rn ia  morska na tle  łuny  śWia- vete Coca-Cola1 (p ijc ie  Coca-Co- 
te ł w ielkiego m iasta. Gdy pod-1 la ). Robi to wrażenie, że p iowa- 
p ływ am y b liżej rozróżniam y pa- \ dzenie t ra t to n i uw arurkowane 
c io rk i św iate ł ulicznych, ro z p ię -¡ jes t wywieszeniem tego szyldu, 
tych na wzgórzach m iasta i  setki I Kiedyś w  k ra ju  w idzia łem  ry - 
kolorowych św iate ł neonów. jsunek: w porcie w łoskim  wy łado- 

W spaniała jest Genua nocą, gdy wano dw ie skrzynie, w  jednej z 
zmrok wyiskrzony m ilionam i świa nich mieści się stos butelek coca- 
te ł o tu li' śpiące 'm iasto... i cola, w drug ie j —  gnieździ się lu -

Inna okaże nam się ju tro  w  dzi. Na zdziwioną m inę jednego 
słonecznym blasku, k tó ry  bezlitoś ¡ robotnika, jego towarzysz w yjaś­
nię odsłoni blaski i  cienie tego nia: „T o  nadesłano Am erykanów  
wielkiego m iasta. p ic ia  Coca-Coli“ . Tu w  Genui,

Z po rtu  w; k tó rym  tłoczy się okazał się w  całej pe łn i rea lizm
zawsze k ilkadz ies ią t .statków róż- tego rysunku. W ystarczy zapytać

Obok czerwonych szyldów rek la ­
m ujących Cocą-Colę, w ykw ita ją  
tysiące innych czerwonych afiszy 
z podpisem P.C.I. —  P a rtito  Co­
m unista Ita liano  —  afiszy, k tóre 
wskazują drogę masom p racu ją ­
cym W łoch.

W  dzień Nowego Roku Genua 
zakw itła  tysiącam i tych afiszy na­
wołujących do wzmożenia w a lk i o 
pokój, demaskujących im p e ria li­
stycznych podżegaczy do nowej 
rze-’ 5 i rodzim ych „p rzyw ódców “

W  czasie naszego pobytu zakot 
w iczy ł w  porcie am erykański k rą  
żownik, dekorując swój m aszt o l- . 
b rzym im  krzyżem  św ie tlnym  z 
żarówek —  widocznym z całego 
portu . W ieczoram i mamy moż­
ność obserwować zachowanie się 
m arynarzy z tego „pobożnego“  
krążownika. W  ta k t dz ik ie j muzy 
ki podrygują w rozlicznych ba­
rach z kobietam i z pó łśw iatka a 
później zalewają ulice p ija n i i  bu 
tn i. Na porządku dziennym sa a-

pierwszego lepszego właściciela 
w in ia rn i o popyt na Coca-Colę.

—  Tak —  odpowie z ironicz- 
Po w yjściu z portu zagłębiamy nym uśmiechem rozglądnąwszy 

się w la b iry n t wąskich i krętych się uprzednio dyskretn ie —  Coea- 
uliczek starego miasta. W  u li- Cola cieszy się powodzeniem... u

nych państw, w ystarczy zrobić pa 
rę kroków, aby znaleźć się w mle 
ście.

przeszło bez echa w  prasie w łos- gustu amerykańskiego. Podobne 
k ie j. S ięgn ijm y jednak do prasy, sceny sadystyczne, kobieta-wam p, 
Tygodnik „O g g i“  pod ty tu łem , i pocałunki...

k tó ry  nie wyinaga k o m e n t a r z y T y s i ą c e  .bezrobotnych wałęsają 
„T y lk o  dwa cy lind ry  o tw a rły  se- się bez celu po u i icach na£r2£
zon operowy zamieszcza k i l - lżach> zap ija ją  w  rozlicznych t ra t-  
kanascie zdjęć... pan z „lepsze- toriach n ;epewność iutrzejszego 
go“  towarzystw a, k tóre p rzyby ły  | dnia... Większość drobnych ogło- 
zaprezentowac swoje wyszukane HZeń w prasić to p0szuk iw ania 
stroje. Z tygodnika tego możemy praCy. Zubożenie rzuca się w o- 
się dokładnie dowiedzieć o szcze- czy już  w  k ró tk im  spacerze przez 
golach ich ubiorow i firm ach , k to .m iasto. p nstk i w skle h ‘ 
ra je  w ykona ły O samej operze, I chanych masa towarów natrętne 
je j wykonawcach, oprawie scemcz żebractwo, grom ady obdartych 
ne j— ani słowa. Rzeczywiście jes dzieci, szary tłum , w a łęsa jący 's ic
i30VI 7 l d 0 ..r “ Zi>aCẐ i .że^  . ty ™ l'°  be? celu, brak uśm iechu 'u licy .

W ieczoram i i nocą nędza pchaku ty lk o  -..wóch panów na łożyło cy 
lin d ry  na inauguracyjne, przedsta­
wienie. To naprawdę skandal... 
ty lko  dwa cy lindry...!!?  Ceny b i-

setki kob iet w objęcia p ros ty tu ­
c ji,  zapełnia ją one rozliczne ba­
ry , bram y domów, dziesią tki lo-

cach przyportow ych udeiza p rzy ­
bysza niezliczona ilość barów i 
kna jp , przeznaczonych na u p ija ­
nie i wyzyskiwanie p rzybyw a ją­
cych m arynarzy i robotników  por 
towych. W  znajdujących się da

m arynarzy am erykańskich, k tó ­
rzy  zaw ija ją  do Genui.

— A  poza tym ?
—  Początkowo, gdy się poka­

zała, próbowali je j n iektórzy z
iowycn. «. a,ę u»- ciekawości. Obecnie jednak, j a k
le j od po rtu  ulicach na każdym pan się sam może o tym  przeko- 
k roku  spotyka się m aleńkie w i- nać, n ik t o nią nie zapyta, 
n ia rn ie— tra tto r ie , w  k tó rych  pa-1 Tak, I ta lia  — ojczyzna wspa- 
nuje stale ożyw iony ruch. Przewa nia łych w in  nie poddaje się ła tw o 
żają ludzie pracy, k tó rzy  w w o l-  „ C o c a - k o lo n iz a c j i “ . Nie pomogą 
nych chwilach wstępują na tra - tysiące szyldzików ani k rzyk liw a  
dycyjną szklankę w ina. Jednak radiowa reklam a, b ru ta ln ie  prze­
wieli» stolików «tamowanych iest rywaiaca n»jpi«kni«toii» WlCKkA

— na czele z W atykanem  —  idą­
cych na pasku anglo-am erykań- 
skich mocodawców. „Basta la 
guerra —  vog liam o i l  pace“  — 
„Dość wojny —  chcemy pokoju“
— stało się dziś hasłem mas pra 
cujących Włoch.

Godnie p rzys tro iło  się też m ia­
sto na przyjęcie „fueh re ra “  a t­
lantyckiego mięsa arm atniego 
gen. Eisenhowera. Pryncypalne 
ulice m iasta pow ita ły  go napisa­
m i: „Go home“ , „E isenhówer va 
fu o ri dT ta lia “ . („W ra ca j do do­
mu“. JEiittttbower precz z Italii“)

wancury i me pomaga nawet i. 
terwencja ich po lic ji wojskowej, 
k tó ra  w ieczoram i chodzi od k n a j­
py do kna jpy i  uśmierza bardziej 
zuchwałych swoich ziomków.

’L  Genui jes t około dwie godzi­
ny jazdy pociągiem do Mediola­
nu, gdzie znajduje się światowej 
sławy opera „L a  Scala“ . W  cza­
sie naszego pobytu w  Genui m ia­
ło miejsce uroczyste twareie se­
zonu zainaugurowanego operą 
„OteUoL' .Wydarzeni« to »1«

letów są tak  skalkulowane, ze k a li publicznych, gdzie za'’ marne 
faktycznie człowiek pracy me mo pieniądze o fe ru ją  swoje usługi 
że pozwolić sobie na ta k  znaczny „  . , ' ' \
wydatek tym  bardziej, że wym a- a a jes Genua na codzien, gdy 
ganv jest odpowiedni ubiór. ' " z l°  0 Łi w iem j od w ielobarw- 

■ | nych neono luksusowych wy-
Jedyną rozryw ką dla „szarego staw sklepowych, om iniem y Iśnią- 

tłum u“  ma być kino. W  poszuki- ce wspaniałością miejsca rożryw - 
waniu dobrego f ilm u  przewędro- kowe dla nielicznych a skieruje- 
wa liśm y całe m iasto i... w ró c iliś - ' m y go na szary t łu m  uliczny, 
m y rozgoryczeni, dobrego f ilm u  n i | Z dnia na d'zień rośnie jednak 
gdzie nie znaleźliśmy. Z olbrzy-1 awangarda mas pracujących 
mich reklam owych a fiszy u trzy - \ W łoch — W łoska P artia  Kom u­
n ijnych  w k rzyk liw ych  i jaskra - nistyczna. Powstała 21 stycznia 
wych kolorach straszyły  rozneg li- 1921 roku skupia dziś w 30 
kowane kobiety-w am py często z rocznicę powstania 2.576.487 człon 
nożami lub rew olw eram i w  dłoni, jków , awangarda klasy robotn i- 
krwawe bó jk i i  sceny sadystyczne, j czej, prowadząca naród do w a lk i 
W łochy —  podobnie ja k  w sz y s t-! pokój.
kie k ra je  zachodu -  zalane sąj Zahartowana w bojach z faszy
film a m i am erykańskim i. Świetnie

r t s s s  ś r s i  R -

jowych. Obecne f ilm y  w łoskie u- ' poprowa,dz,c ’ e
podabniają się coraz więcej do í °  ostat]e<'™ eS° zwycięstwa -  
t-iczów » m e w la ń s k lc h  Ogłada- ^  h0cl a l“ n lukiczów amerykańskich, 
lem ostatn i f i lm  w łoski „Z ło d z ie j1
a Wenacii” wHs/may iu i v*długt

Stanisław W inn ick i,
0  Bytom
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(Jdfwwiedki
Ob. Jan  Z a k rz e w s k i — S zczecin — b ie  z a ła tw ia n ia  

P o ru s z o n y  p rzez  W as p ro b le m  ta k  zw a 
nego ,.M a łego te c h n ik u m “  na ła m a c h  
,,S te ru “  p o s ta ra m y  s ię  re a liz o w a ć  ju ż  
w  n a jb liż s z y m  czasie. W  ra m a c h  tego 
d z ia łu  b ę d z ie m y  o m a w ia li w  sposób 
p rz y s tę p n y  i  p o u c z a ją c y  zaga d n ie n ia  
te c h n ic z n e  i  e k o n o m ic z n o -m o rs k ie .

Ob. J a n in a  B ą k  — O r ło w o  — W in n i 
śc ie  n ie  o ba w iać  s ię  w y p o w ie d z e n ia  
m ieszka n ia  i  p ła c ić  czynsz w e d łu g  do 
ty c h cza so w e j w y s o k o ś c i. O i le  w ła ­
ś c ic ie l n ie  chce  p rz y jm o w a ć  czynszu  
m ożec ie  p rz e k a z y w a ć  p ie n iąd ze  do  Są 
d u  na  d e p o z y t w ła ś c ic ie la  domu,. W  
w y p a d k u  s p o ru  m ożec ie  ta kże  w n ie ść  
zaża len ie  do  M ie js k ie j R a d y  N a ro d o ­
w e j z  p rośb ą  o u s ta le n ie  czynszu  m ie  
szka lnego.

O b. S ta n is ła w  G ro sze w sk i — K osza­
l in  -r- O dznaczen i oznaką  p rz o d o w n i­
k a  p ra c y  m a ją  p ra w o  do z n iż k i p o d a t­
k u  od  uposażeń.

O b. M a lw in a  B o ja k  —  S zczecin —
P iszec ie  że p o m im o  u p ły w u  3 m ies ięcz  
nego  o k re su  p ró b n e go  p racodaw ca  n ie  
z a w a r ł z W a m i u m o w y  o p racę . N a le ­
ż y  z w ró c ić  się do ra d y  z a k ła d o w e j 
w z g lę d n ie  do  b ran żo w eg o  z w ią z k u  za­
w odow ego , k tó re  n ie w ą tp liw ie  w p ły n ą  
i  pouczą p raco d a w cę  o w ła ś c iw y m  t r y

s p ra w  p e rso n a ln ych
p ra c o w n ik ó w .

Ob. S te fan  Galas — O lsz tyn  — W y ­
ja ś n ia m y , że osoby u rod zo n e  w e  L w o  
w ie  i  W iln ie  p rag n ą c  o d tw o rz y ć  m e­
t r y k ę  u ro d z e n ia  w in n y  w n ie ść  podan ie  
do Sądu P o w ia to w e g o  w  m ie js c u  obec 
nego za m ieszkan ia  p o w o łu ją c  s ię  na 
ś w ia d k ó w . Sąd po ro z p a trz e n iu  s p ra w y  
w y d a  m e try k ę .

Ob. R om an  N a w ro c k i —  G d y n ia  — dow nik pracy Feliks G uzicki 
A r ty k u łu  W aszego n ie  w y k o rz y s ta m y  [ zdołał Zwerbować Spośród ro - 
P oruszone  w  n im  za ga dn ien ie  m e  je s t j botn ików  portowych drużynę 
in te re s u ją c e  d la  szerszego o gó łu  c z y - ! piłkarską, tworząc podw aliny 
te in ik ó w . pod j-ozwój kom órki sportowej,

Ob. A n a to l D ry w a  —  Szczecin — M a obejmującej dziś 7 sekcji i  gTU - 
te r ia ły  z a w a rte  w  w asze j ko resp o n de n  pują Cej ponad 360 czynnych 
c j i  są ju ż  n ie a k tu a ln e . P ro s im y  o n ad  ! członków

te rm "n iem a te r ła łU  W mOŻliW ie SZybldm  ' K l u b  Pochodził wiele prze­
mian organizacyjnych. Poprzez 

„K a s ta “ , K . W y rw a  i S ta n is ła w  P e r-  ;>p0lonię“ , „Mewę“ , „Płomień“ 
k o w s k i -  N adesłane  p rzez w as k r y -  j j „Carbonię“ klub przekształcił 
ty czn e  n o ta tM  i  a r ty k u ły  w y k o rz y s ta  gję w obecne koło sportowe 
m y  d rog ą  in te rw e n c y jn ą . przy Zarządzie Portu. W wa-

o b . F ra n c isze k  D o n d e r — K o respon  runkach ciągłych zmian orga- 
d e n c ja  Wasza' je s t b a rd zo  d ob ra . Wcześ nizacyjnych trudno było O pla- 
n ie j je d n a k  o trz y m a liś m y  m a te r ia ł na nowy 1'OZWÓj i właściwe limaso- 
te n  sam  te m a t. P iszc ie  w  da lszym  c ią  wienie kultury fizycznej. Do­
g u  o m a w ia ją c  za ga dn ien ia  W aszego od piero O d półtora roku, gdy pra-

Sporl... SpoW... SpoH... Sporl... Sporl... Sporl...

OTOCZYĆ OPIEKĄ SPORTOWCÓW
p o r t u  g d a ń s k i e g o

W dniu 2 czerwca br. przypada 5 rocznica pracy koła krotny przodownik pracy R a -; nożnej tak seniorzy jak i ju - 
sportowego pracowników portu gdańskiego. Przez 5 lat, koło to dzikowski, przodownik pracy niorzy koła znajdują się na 
krzewiło wychowanie fizyczne i sport tak wśród robotników por- Oset, trymer Maj i  inni. Umie- czele swoich grup. 
towych jak i pracowników dawnegu GUM, Portorobu, Centrali li oni swym przykładem porwać KRYTYCZNE UWAGI
Węglowej, a obecnie — Zarządu Portu. | dalsze rzesze robotników porto- | Przy dość dużych osiągnię-
W końcu maja 1946 roku ro- ganizując również dla nich tra_! w7cb zar°wno do współzawod- . ciach nie można jednak zapo-

sy biegów. j nictwa, jak i  wychowania f i-  1 ----- ’--------
W planach na najbliższy o- zycznego i sportu, 

kres przewidziane jest zdawa-

botnik portowy — obecny przo-

nie odznak „Sprawny do pracy 
i obrony“ poprzez masową nau­
kę pływania i systematyczne

minac o brakach i mankamen­
tach w pracy kała. Do nich na­
leży przede wszystkim zbyt ma­
łe powiązanie działalności spor­
towej z wychowaniem politycz­
nym. Mimo istnienia dużej 
świetlicy nie pomyślano dotych

c in k a  p ra c y .

W W W

L o g t o ą j r ą t f
W  p io n o w e  rz ę d y  k ra te k  w p isa ć  

dzies ięć w y ra z ó w  p ię c io li te ro w y c h  o 
pon iższym  znaczen iu . L i t e r y  w  p ie rw ­
szym  rzędz ie  p io n o w y m  dadzą ro z ­
w ią z a n ie . Z n a c z e n i e  w y r a ­
z ó w  1) p rzed n ia  część s ta tk u , 2) in a ­
cz e j p ob u d ka , 3) c z ło w ie k  z a jm u ją c y  
s ię  p o ło w e m  ry b , 4) m ia s to  w  k tó ry m  
z n a jd u ję  się p o c h y ła  w ieża . 5) P o lsk ie  
B iu ro  P o d ró ż y . 6) z le w is k o  rze k , 7) 
w ie lk a  b u rza  na A t la n ty k u ,  8) p o jazd  
m e cha n iczny , 9) na jn iższe  m ie js c e  na 
s ta tk u . 10) ina cze j obszar m orza . i

■ / I ; * - ; - •

_i

’ Mu ~~ *
w E f; i  w  '¡J & Ę m  •
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ca w kole weszła na właściwe 
tory, umiano wysiłki sportowe 
powiązać już częściowo z zagad 
nieniami produkcyjnymi i wy­
chowawczymi i stworzyć w pew

RO ZW IJA  SIĘ SPORT 
MOTOROW Y

Obok p iłk i nożnej popular -
treningi lekkoatletyczne. Po- nym sportem jest siatkówka i .
nadto przewiduje się przeszkolę tenis stołowy. Koło posiada rów czas o stworzeniu kącika spor­
nie w sekcji motorowej około nież sekcję lekkoatletyczną, pły towego i prowadzeniu _ gazetki 
200 amatorów tego sportu. wacka, szachową i motorową, ściennej dla sportowców, me 

PRZODOWNICY PRACY Ta ostatnia zorganizowała cykl zorganizowano^ również brygad 
ORGANIZATORAMI SPORTU wykładów z zakresu motoryza- roboczych złozonjc i  z„ sportow 
Obok wspomnianego już jed- j cji, przyczyniając się do powsta eow. . . . .  sposób sno-

nego ze współzałożycieli, Guzie-! nia nowych kadr w tej dyscy- „ ^ z n w l n j STO

S T *  BO- « »  * ”  ' i  “ »‘ i
downicy pracy p o rtu  Jak: 8- w lotowych m. OManska w pitce

mało uwagi poświęcono roz­
wojowi lekkoatletyki i pływać- 
twa.

OCZEKUJEMY POMOCY 
ZARZĄDU PORTU

Braki te nie obciążają jednak

K r z y ź ó w l i o

dla rozwoju kultury fizycznej.
POMOC PORTOWCÓW 
DLA WSI GDAŃSKIEJ

Do pozytywnych osiągnięć 
koła należy zorganizowana ak­
cja łączności sportowców mia­
sta ze wsią. W jej ramach od­
było się 20 wyjazdów sportow­
ców koła do przodujących spół­
dzielni produkcyjnych i PGR, 
gdzie rozgrywano spotkania, w 
piłce nożnej i siatkówce. Rów­
nocześnie przez wygłaszanie 
prelekcji w tych miejscowoś­
ciach, krzewiono wśród ludnoś­
ci wiejskiej znajomość i umiło­
wanie sportu i morza,

DOBRY PRZYKŁAD
Liczny stosunkowo udział bra 

li członkowie koła w akcjach 
d z ie  do  p rz e b ija n ia , 26) m a te r ia ł u ż y - ! masowych. Tak w Biegach Na­

rodowych jak i Marszach Je­
siennych startowała większość 
członków koła, pociągając za 
sobą wielu niezrzeszonyeh pra­
cowników portu gdańskiego. 
Użyczono także sprzętu młodzie 
ży szkolnej z Nowego Portu, or-

B r a  i n o  C h  p c h ł a !
. Opinia sportowa całego kraju polskich bokserów (Gościań- __ _ __________

_______„ „ _________ „ _ . . a w szczególności sportowcy skiego, Kolczyńskiego i  Antkie- wyłą,cznie zarządu "koła.' Winę
nej mierze właściwe warunki Wybrzeża z żywym zadowolę- wieża), Chychła w tak przeko- p0nosj również Zarząd Portu,

1 niem przyjęli wiadomość o suk nywujący sposób pobił wszyst- k tQry dotychczas mało intere- 
cesie naszego reprezentacyjne- kich swych przeciwników, ze sowaj sję zagadnieniami kultu- 
go pięściarza Zygmunta Chy- jemu właśnie przypadł w udzia ry f izycznej wśród pracowni- 
chły, który w mistrzostwach łe prymat w swej kategorii w j ków portu gdańskiego. W od- 
Europy w Mediolanie zdobył Europie. .. różnieniu np. od Stoczni Gdań
zaszczytny ty tu ł mistrza wagi Skromny pracownik Dyrekcji skie-j; gdzje wychowaniem f i-  
półśredniej. Kolejowej w Gdańsku — Zyg- zycznylń i sportem zajmuje się

Mimo szykan sędziów i  orga- munt Chychła służyć może za r P w n j e z  organizacja partyjna, 
nizatorów, którzy przy pomocy wzór innym zawodnikom jako rada za]j}adowa i  dyrekcja, w 
różnego rodzaju reakcyjnych przykład zdyscyplinowanego i  zarządzie portu nie przykłada- 
metod nie dopuścili do rozgry- ambitnego sportowca Polski Lu . . .  
wek finałowych dalszych trzech dowej.

w a n y  do p a le n ia . 27) d u c h o w n y . 28) 
ta n ce rz , 30) o d ro b in a  ogn ia . 33) odziać 
lu b  o toczyć , 35) w ib ra c ja  to n ó w , 36) 
o b ra b o w a n ie  czegoś, 38) g a tu n e k  pa­
p u g i, 89) m ies ią c  .

P o z io m o :

Sport na H elu
1) Z a k ia d  b u d o w y  s ta tk ó w , 6) szafa 

do p rz e c h o w y w a n ia  le k a rs tw , ) k w ia t -  
nas iono, 12) m ia ra  d łu g o śc i w  s k ro - j 
e ie , 14) s k ró t n a z w y  zrzeszen ia  te c h - j 
n ik ó w , 15) im ię  żeńsk ie , 16) p rz y s łó ­
w e k , 17) p iw o  a ng ie ls k ie , 18) u d e rz e -1 Półwysep Helski oraz osady le  
n ie , 19) za im e k , 20) p o k ó j w  o bcym  ¿ące u j e g 0  naSady mają charak-
ję z y k u , 21) tra g ic z n a  sz tuka  te a tra ln a , , w y łą c z n ie  D rz c iT iv s ło w y . W |

.• io no w o : 22) w y d z ie lin a  g ru c z o łu  ocznego. 23) t e r  w y łą c z n ie  p iz e u iy s io w y .
1) g rz y b  ja d a ln y , 2) d a w n y  p ie - g a tu n e k  s k ó ry , 24) dom  pszczół, 29) z a g ła d a c h  p r a c y ,  z n a jd u ją c y c n

n iądz , 3) uńo a czn ić , 4) n a ro ś le  p a to lo - s k o ru p k i, 31) pląs, 32) z m a rtw ie n ie , n a  t y m  te r e n ie  ju ż  o d  d łu z s z e -  \
g iczne  (ch oro b o w e ), 5) sp raw a  u r z ę - , 34) k a r ta  do g ry ,  37) o k res  czasu, 39) g0 czasu d a ją  się z a u w a ż y ć
dow a, 7) p rzew óz, 8) zn ak , 9) ozdoba | pos iada, 40) in ic ja ły  p o e ty  p o lsk ie go , b e z o w o c n e  z r v w v  do z o r g a -
szy l, 10) rze ka  w e  W łoszech, 13) m iesz- i 41) ro d z a j d a w n e j sza b li, 42) z w ie rzę
ka n ie  ś lim a k a  (z d ro b n ia le ), 25) n a rz ę - I p rzed p o to po w e .

Rozwitizoma zadań z nr 1

nizowania życia sportowego 
Niestety, wskutek braku zain­

teresowania ze strony czynników 
miarodajnych, pracownicy na-

T ró jk a  gdańszczan, k tó ra  w ub ieg łym  ro k u  zdobyła d la  W y­
brzeża ty tu ły  m is trzów  P o lsk i. Od le w e j— A n tk ie w icz . K ra w czyk  
i  C hych ła . N a jle p ie j w y p a d ł w  M ed io lan ie  C hych ła  zdobyw ając  
ive w sp a n ia łym  s ty lu  zaszczytny t y tu ł  m is trz a  E uropy. C hych ła  

po pow rocie  do k ra ju  o trz y m a ł t y tu ł m is trz a  spo rtu .

no do tych zagadnień wielkiej 
roli.

Nic więc dziwnego, że pracow 
nicy portu gdańskiego z za­
zdrością obserwują rozwój kul­
tury fizycznej w porcie szcze­
cińskim, gdzie ■ korzysta ona z 
wielu udogodnień.

Obecny jubileusz winien zmo­
bilizować właściwe czynniki do 
przyjścia z pomocą sportow­
com portu gdańskiego i do o- 
toczenia ich właściwą onieka.

ALEKSANDER SKOTNICKI

W k a le jd o s k o p ie
sp o rto w ym

W  każdą p raw ie  n ie d z ie le  d z ie s ią t­
k i  tys ięcy  a m a to ró w  p i ł k i  n ożn e j em o­
c jo n u ją  się w  c a ły m  k r a ju  ro z g ry w ­
k a m i n a  w s zys tk ich  szczeblach. Rzecz 
z ro z u m ia ła , że na jw iększe  za in te reso ­
w a n ie  to w a rz y s z y  zaw odom  o m is trz -  
s tw o  K la s y  P aństw ow e j.

N a czeie ta b e li z n a jd u je  się n ad a l 
n ie p o k o n a n y  dotychczas CW KS, k tó ­
rego dz ie lą  od następnego zespołu — 
kra kow sk ieg o  „O g n ik a “  2 p u n k ty .  Po­
n iższa  ta b e la  da je  obraz  d o tych cza ­
sowych zm agań lig o w có w  w  ty m  se­
zonie.

K rz y ż ó w k a  g eo g ra ficzna ; 
Poziom o. S eu l, G ru z in k a . B ę d z in . 

N iassa, K ra k ó w , A n g o la , M ilic z . M o ­
skw a, A ra b ia , K o rsze . E g e jsk ie , Susz.

P io n o w o : S zu b in . L o n d y n , G o rzów , 
A n k a ra . B ra z y lia , A z o w s k ie . K ry m

Za d o b re  ro z w ią z a n ie  zadań z n r  7 
n a g ro d y  k s ią żko w e  o tr z y m u ją :— Ig ie l-  
s k i M ic h a ł, G dańsk-W rzeszcz  u l. Socha 
czew ska 12 m . 4. W a rzyń ska  Ire n a , n e j  ja k ą  je s t  k u l t u r a  f iz y c z n a .  
S opot. u l.  C hop ina ,
Helena., G d ańsk - O liw a ,

wieni s.ą możliwości korzystania nje chychła powiedział m. iri.: o prawo do życia, o postęp, o
z wielkiej zdobyczy socjalistycz- „Walczyłem o mistrzostwo w pokój“ .

. . . .  _ dniach gdy cały naród polski Dzięki sukcesowi młodego
4°. m  8, F n ts c h  Nic też dziwnego, że młodzi ry- składał podpisy pod kartą Na- gdańszczanina, w dalekim Me-

H,-— yr bacv traca czas na hulanki i na- rodowego Plebiscytu Pokoju, diolanie przy dźwiękach poi-

1. CW KS fi 12 : 0 14 : 5
2. O gn iw o  (K r ) 6 10 : 2 10 : 4
3. G ó rn ik  (R a d l) 6 8 : 4 12 : fi
4. K o l. (W -w a ) 6 7 : 5 13 : 7
5. B ud . (C h o rz ) fi 6 : fi 12 : 8
6. W łó k . (Ł d ) ti fi : fi 10 : 9
7. G w a rd ia  (K r ) 6 . fi : fi 4 : 4
8. K o l. (P o zn ) 6 6 : fi 7 : U
9. W łó k . (K r ) ii 5 : 7 13 :13

10. U n ia fi 3 : o 8 : 12
11. Ogn. (B y t) fi 3 : .9 3 : 9
12. Gw. (Szcz) fi NiHO

4 .22

focicy trscą cz&s ns
Adua, Zabrze. Martwe, Amiens, Kau- ^ ® 0c^ rob7edĘo 2? zarząd portu°szc2e; dużywają alkoholu. Co prawda we My, zdawałoby się odosobnio- skiego hymnu narodowego*"na' Mto/yeh ̂ 'ojtwników1̂  Pokńi'

Cała m łod z ież  po lska  p rz y g o to w u je  
do Z lo tu

M agiczne  k w a d ra ty :
1) O to k . toga. O gar. K a rp , 2) Cera, 

e te r. R e ją . A ra b . 3) G ra b , ra ta . a tak . 
B a ku . 4) L o ra , osad, rafa., A d a m . K s ią ż k i w y s y ła m y  pocztą .

CO
W y d a w n ic tw a  M o rs k ie  w  n a jb l iż -1 k u rs ó w  z a w o d o w y c h  i  u c z n ió w  ś re d - 

szym  czasie w yd a d z ą  se rię  b ro s z u r n ic h  sz k ó ł m o rs k ic h  ze w z g lę d u  na 
i  k s ią że k  d la  p ra c o w n ik ó w  że g lu g i, b a rd zo  o b f it y  m a te r ia ł ry s u n k o w y  i  
u c z n ió w  i  p ra k ty k ó w . i lu s t ra c y jn y .

„N a jn o w s z e  m e to d y  p o ło w ó w  w
Z S R R “ , w  o p ra c o w a n iu  J . J. Skosz- 
k ie w ic z ó w . C elem  te j  k s ią ż k i/ je s t z a ­
p o zn a n ie  c z y te ln ik ó w  z n a jn o w s z y m i 
m e to d a m i p rz e m y s łu  ry b n e g o  ZSR R . 
P o ło w y  p rz y  p om o cy  e le k try c z n o ś c i, 
ra d ia , s a m o lo tu  i  echo so n d y , h y -  
d rom e ch a n iza e ja  p rz e ła d u n k ó w  i tp .  są 
w rę c z  re w e la c y jn e  d la  p o ls k ie g o  c z y ­
te ln ik a  i  p oznan ie  ty c h  m e to d  n ie w ą t­
p l iw ie  p rz y c z y n i się do  u no w o cześn ie ­
n ia  m e to d  p ra c y  naszego ry b o łó w s tw a . 
B ro s z u ra  z a w ie ra  20 i lu s t r a c j i ,  p rzed ­
s ta w ia ją c y c h  m . in .  m e to d y  p o ło w ó w  
p rz y  pom ocy  ś w ia tła  e le k try c z n e g o , a 
ta kże  sch em a ty  w y w ia d ó w  ry b a c k ic h .

„ S i ln ik i  m o rs k ie  i  ic h  o bs łu g a “  —
S ta n is ła w a  D u b iń s k ie g o . P ra ca  ta  je s t 
n ie z w y k ła  z  tego  p ow o d u , że  zosta ła  
nap isana  p rzez  m e c h a n ika  o k rę to w e g o  
a n ie  in ż y n ie ra  lu b  n a u ko w ca .

B o g a to  ilu s tro w a n a  ks iążka  (p rz e ­
szło  200 ry s u n k ó w ) d a je  p e łn y  p rze ­
g lą d  n a jb a rd z ie j now oczesnych  s i ln i ­
k ó w .

P raca  ta  je s t n ie z m ie rn ie  cenną  d la
m e c h a n ik ó w  o k rę to w y c h , u c z e s tn ik ó w

Poza ty m  p raca  ta  m a tę  za le tę , że 
nap isana  p rzez  p ra k ty k a  d la  p r a k ty ­
k ó w  z a w ie ra  ta k ie  w s k a z ó w k i, ja k ic h  
n ie  d o s trz e g łb y  a u to r, k tó r y  sam  n ie  
p ły w a ł i  zna ra c z e j s i ln ik  od s tro n y  
k o n s t ru k c y jn e j.

n ikó w  przedsiębiorstwa „A rk a “ .
Natom iast na pozostałej części 

pó łwyspu is tn ie ją  jedyn ie  tzw. 
„dz ik ie  ko ła“ , bez wyraźnej p rzy ­
należności organizacyjnej.

Obecnie zaś wobec powstania 
ZZPŻ zagadnienie organizacji W F 
i sportu wśród rybaków  wymaga 
odpowiedniego rozwiązania.

cin  — Służba A d m in is tracy jna . P a jew  , W ła d y s ła w o w ie  je s t  n a w e t d o b rz e  na W Mediolanie grupa, nie maszcie zwycięzców załopotała X I  L e tn ic h ' A ka d e m ic k ic h  M is trz o s tw  
ski R ajm und, Gdynia, o fice rska  szko- z o rg a n iz o w a n y  L u d o w y  Z e s p ó ł byliśmy jednak sami. Byli z biało-czerwona flaga. i ś w ia ta , k tó ro  odbędą się w s ie rp n iu
ta M a ryn a rk i o jenne j. S p o r to w y , k tó re g o  c z ło n k o w ie  re -  nami węgierscy towarzysze, byli AS. i w . .

k - n tu ia  Sie n rz e u a ż n ie  7 n ra rO W - , U dzia ł w  m istrzostwach weźmieK r a tu ją  s ię  p rz e w a ż n ie  z p ra c o w  ----------------------------------------------- ---------------- ;------------------------------------------------------- -------  300-osobowy zespół sportowców pois-
k ic h  re p re z e n tu ją c y c h  le k k o a tle ty k ę , 
p ły w a n ie , g im n a s ty k ę , ko s z y k ó w k ę , 
boks, p iłk ę  nożną, w io ś la rs tw o  i  k o -

Korzystając z pobytu w por- Zawody prowadzone w atmos- ' Z w i ą z k u  ze z lo te m  t  m is trz o s t-  
cie gdyńskim załoga angielskie- ferze przyjacielskiej przyniosły w a m i, które s taną  się w ie lk ą  m a n i-

Sportowcv-marvnarze podpisują karty plebiscytowe
go statku s ś  „Greystok Castle“ zwycięstwo marynarzom .poi- fe s ta c ją  n a  rzecz p o k o ju  św iatow ego,
rozegrała na stadionie w Gdy- skim 2:1 .  T T
n i mecz pilKarSKl Z zespołem I P o  meczu grupa sportowców dą do na leżytego  re p re ze n to w a n ia  n a -
Polskiej Marynarki Handlowej. 1 i lskł h marynarzy z szych ” arw. Równocześnie w  okresie• _________________________  a r lg ie io K .j,L ii oraz l l ia - iy  z  Q(j  25 m aja  do 17 czerwca odbędą się

innych statków brytyjskich spe powiatowe i m ie jskie  z lo ty  m łodych 
, . . bo jow ników  o pokój, na k tó rych  m ło -

dziła W bardzo serdecznym na- dzież obok przodowników pracy i  na-
stroju parę godzin w Domu Ma % Te Z
rynarza, gdzie wraz ze swymi l in ie .  W  sz lach e tn e j ry w a liz a c ji z m ło -rl■/i/17'l i „ . . . .  U 1. .... : „„1 cnortnuT.,,,

U kazał się pierwszy num er
„RYBAKA i PRZETWÓRCY“

Pierwszy num er nowego fachowo-popularnego czasopisma polskim i 'ko legam i podpisała S  S ć ,  ^ ^ r z e T U K S  
„W ydaw nictw  M orskich“ pt. „Rybak i Przetwórca“ otwiera karte  N a r o d o m o o r .  Plebiscytu u m ie ję tn o ś c i i  p rzez postawę

„O b lic z e n ia  d rg a ń  k a d łu b ó w  o k rę to  
w ye h “  —  p ro f. d r  N a leszk lew icz . P ra ­
ca ta  z u p e łn ie  n o w a  i  o ry g in a ln a  je s t 
n a jp o w a ż n ie js z ą  te g o roczn ą  p o z y c ją  
w y d a w n ic z ą  w  p ro g ra m ie  k s ią że k  nau  
k o w y c h . D o tychcza s  n ie  w y ja ś n io n e

cz o n y c h  i  k o n s t ru k to ró w  na  to , że o - 
k r ę t  p o d o b n ie  ja k  n a p ię ta  s tru n a  w  
s k rz y p c a c h  pęka  p p z o rn ie  bez p ow o d u .

w ie m y  s ię  z  w y m ie n io n e j k s ią ż k i, n ie  
zb ęd n e j d la  k o n s tru k to ró w , s tu d e n tó w  
w y d z ia łu  budow y okrętów , p ra kty k ó w ,

, i  • •  ̂ , . ka rtę  Narodowego
słowo wstępne m in is tra  żeglugi Mieczysława Popiela. Osiągnię- p 0k 0iu  
cia dotychczasowe drugiego roku Planu 6-letniego w rybołów- J 
stwie m orskim omawia obszerny a rtyk u ł krytyczny Józefa Sze- 1 
lągiewicza „Rybołówstwo morskie w walce o wykonanie p lanu“, 
ważne zagadnienie socjalne —  artyku ł Józefa Wrześniewskiego 
„W czoraj, dziś i  ju tro  Domów Rybaka“, problem opieki socjali­
stycznej nad maszynam i i urządzeniam i artyku ł Jerzego G re i- 
tera „Rola załogi w konserwacji k u tra “. Na bogatą i różnorodną 

b y ły  W w ie lu  w y p a d k a c h  ' ta je m n ic ^  t r e ś ć  num eru składa się poza tym  szereg artykułów  fachowo-po- 
k a ta s tro fy  s ta lo w y c h , p o tę ż n y c h  o k r ę - . Polarnych, zaw ieiających liczne, cenne wskazówki praktyczne  
tó w . Ś c is łe  w n io s k o w a n ia , o b licze n ia , j (W . Ciąglewicz „Jak przechowywać rybę denną pa statkach ry -  
o b se rw a c je  i  b a d a n ia  n a p ro w a d z iły  u  ; backich“ i  in .) oraz działy: „Podyskutujm y“ i „W arto  wiedzieć“ .

‘ K ron ika  zagraniczna o be jm uj'  w om awianym  num erze sprawy 
rybołów stw a morskiego w N R D  i Trizonii.

Specjalne zainteresowanie czytelników wzbudzi n iew ątp li- 
w ja k i  sposób ta k  s ię  d z ie je  l ja k  wie pomyślana jako  stały dział kolum na zadań konkurso— 

m ożna  u n ik n ą ć  k a ta s tro f  m o rs k ic h  do ,w -ch  dla rybaków i pracowników lądowych działów produkcyj­
nych przemysłu rybnego.

Tekst zdobią liczne zdjęcia.
„Rybak i  Przetwórca“ n iew ątpliw ie wypełni lukę, istniejącą  

k a p ita n ó w  o k rę tó w  i w sz y s tk ic h  ludzi | dotąd na odcinku wydawnictw  fachowych z dziedziny rybo-
z a jm u ją c y c h  s ię  ty m i  sp ra w a m i. | łó w s t w a .

m ie ję tn o ś c i i  przez postawę 
godną sportow ca  P o lsk i L u d o w e j, d a ją  
sw ó j ce nn y  w k ła d  w  w a lkę  o p o k ó j.
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